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Poniedziałek, dnła 29 listopada 1948 r. 


zk arów | Wadriawia anglesasey w zupełnym osamotnieniu Linia 
reay Dotfkliwa porażka _ |podziału 


Powiadają na zachodzie, Że świat 
podzielił się na dwa bloki: blok za- 
chodni i blok wschodni. Granicą 


ma 15 grudnia 
Komunikat KC PPR i CKW. PPS. 


bioku angio - amerykańskiego 


WARSZAWA (PAP). Z przyczyn 
techniczno-organizacyjnych dzień 
otwarcia kongresu Jedności Klasy 


dzielącą te dwa bloki ma być tzw. 
„żelazma kurtyna“, przebiegająca 
wzdłuż linii Szczecin — Triest. 


a a y 

w specjalnej komisji politycznej ONZ 

PARYŻ (PAP). Na posiedzeniu specjalnej komisji politycznej Zero- | godnych dla nich uchwał, a następ- 
madzenia Generalnego toczyła się dyskusja nad projektami rezolucji | nie odrzucenie pozostałych projek- 
w sprawie przyjmowania nowych członków do ONZ. Po zaciekłej tów. Jednakże wszystkie te próby 
walce rzecznicy ścisłego przestrzegania Karty ONZ, na których czele | zakończyły się fiaskiem. 
stoi Związek Radziecki, odnieśli zwycięstwo. Delegacje USA, Wielkiej Brytanii, 
Delegat Argentyny ; wycofał swój | Australii i niektóre inne najbardziej 


Robotniczej, ustalony poprzednio na 
dzień 8 grudnia br., eżożony zo- 
staje na dzień 15 dnia br. ` 

Zjazd PPR i Kongres PPS odbędą 
się w dniu 14 grudnia 1948 r, 


Czy takie ujmowanie sprawy jest 
słuszne? Niewątpliwie, nie jest 
słuszne. Istnieje co prawda w świe- 


Podziału tego nie można jed- 


Ubezpieczalnia Społeczna na Węgrzech 


Szpital Krajowego Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w Budapeszcie. 
Przed wojną ubezpieczonych było na Węgrzech  1.800.000' członków, w 
tej. Nczbie. również „członkowie rodzin. W 1948 r. liczba członków wzro* 


sła do 3 milionów. Są to wyłącznie 


robotnicy i rzemieślnicy oraz ich 


rodziny. Urzędnicy państwowi i prywatni mają swoje odrębne zakłady 
ubezpieczeń społecznych. (Patrz str. 7). 


Dokumentarny film radziecki 


odsłania rolę imperializmu anglosaskiego 
w czasie ostatniej wojny 


MOSKWA (PAP), W. ostatnim 
numerze radzieckiego czasopisma 
literackiego „„Znamia'' zamieszczo- 
no scenariusz filmowy pt. „Upadek 
Berlina": napisany przez wybitne- 
go literata Pawlenke i znanego re- 
żysera Cziaurelli, 

Scenariusz kreśli dzieje walk na- 
rodów , Związku Radzieckiego, o- 
bronę przed najazdem : hitlerow- 
skim, . bitwy o Moskwę i - Lenin- 
grad, a kończy się zdobyciem Ber- 
lina. Autorzy zedstawiają za- 
równo walkę żołnierzy radzieckich 
ma froncie, jak ; bohaterski wysi- 
tek robotników w przemyśle, pod- 
kreślając kierowniczą rolę. Stalina 
w wielkiej wojnie z hitleryzmem 
i ujawnia istotną rolę imperializ- 


mu. anglo-amerykańskiego w. zza- | 


sie wojny, zwłaszcza zaś brytyj- 
skiego. utrzymującego tajne kon- 
takty z Trzecią Rzeszą. 

S- nariusz zawiera również bar- 
dzo ciekawe szczegóły dotyczące 


konferencji krymskiej, Autorzy po- 
dają rozmowę, w której uczestni- 
czy Stalin, Roosevelt, Churchill i 
Mołotow. W rozmowie tej poru- 
szono m, in. sprawę zachodnich 
granic Polski, 

Jak wynika z tego dokumentar- 
nego tekstu, Churchill zobowiązał 
się beżwarynkowo na konferencji 
krymskiej również do uznania za- 
chodnich granic Polski, 


Huragan 
nad Johannesburgiem 


LONDYN (PAP). : Nad Johannes- 
burgiem (Unia. Południowo-Afry- 
| kańska) i okolicami przeszedł w no- 
cy z.piatku na sobotę straszliwy hu- 
|ragan. który wyrządził olbrzymie 
szkody ` Osiem osób zginęło, jak wy- 
| nika z dotychczasowych niekomplet- 


ny. 


nych danych, a wiele odniosżo ra-: 


wniosek, aby Zgromadzenie Gene- 


ralne decydoważo o przyjmowaniu 
nowych członków do ONZ nie licząe 


się, z opinią Rady Beżpieczeństwa. 


Zogtaż on do tego zmuszony . przez 


delegację radziecką, która dowiodia, 
iż propozycja jego stanowi próbę po- 
gwałcenia Karty ONZ. 

Z drugiej strony, nie bacząc na za- 
ciekły opór delegatów USA, „Anglii 
i Australii, komisja przyjęła szwedz- 
ki. projekt rezolucji zalecający Ra- 
dzie Bezpieczeństwa ponowne . roz- 
patrzenie nie tylko podań krajów, o 
których przyjęcie do ONZ zabiegają 
wodzireje  bleku angloamerykań- 


skiego, lecz również p ań Albanii, | 


Bużgarii, Węgier, Rumunii i Món- 
golskiej. Republiki Ludowej, których 
przyjęciu do ONZ blok anglo-amery- 
kański się sprzeciwia. 

Posiedzenia komisji specjalnej 
przebiegały w atmosferze ostrej po- 
lemiki politycznej. Wodzireje blo- 
ku anglo-anierykańskiego usizowali 
wszelkimi sposobami sztucznie 
spomplikować procedurę rozpatry- 
wania projektów rezolucji i narzu- 
cić komisji taki tryb obrad, który 
umo'liwi?by im przeforsowanie do- 


| postuszne dyrektywom 
(ciąg dalszy na str. 2) 


Żona Czang-Kai-Szeka 
udaje się do 
Waszyngtonu 


NANKIN (obst. wł.) Żona prezyden- 
ta Chin kuomintangowskich wybiera 
się do Waszyngtonu, by starać się o- 
sobfście o dalszą pomoc amerykańską 
dla: Chin, 


|PARYŻ (PAP) Agencja France Pres- 
| se donosi z'Bruksef; że Spaak utwo- 
rzył nowy rząd belgijski, W skład 
rządu wchodzi 6 socjalistów, 8 człon- 
ków partii chrześciiańsko-społecznei 
| oraz 2 „beżpartyinych fachowców“ 
t Tekę handlu zagranicznego i spraw 
planu Marshalla otrzymał „bezparty|- 
ny fachowiec“ — Georges de Fer 
ning, 


Anglosasi nie chcą 


porozumienia 


w kwestii berlińskiej 


PARYŻ (obsł. wł.). Wczoraj kon- 
ferował dr Bramuglia, po otrzyma- 
nin odpowiedzi na swó: kwestiona” 
riusz w sprawie waluty berlińskiej, 
z przedstawictelami wsżystkich 4 
mocarstw, 

Z odpowiedzi 3 mocarstw zachod- 
nich wynika, że uważają one prze- 
prowadzenie kontroli walutowej- w 
Berlinie przez 4 mocarstwa za bar- 
dzo trudne. Poza tym nie zgadzają 
się 3 mocarstwa zachodnfe na to, by 
Niemiecki Bank Emisyjny znajdujący 
się w sektorze radzieckim miał wy- 
łączne prawo decydowania o walucie 
obiegowei 1 kontrolę finansową w ca- 
łym mieście, 

Odpowiedź radziecka, którą 
Bramuglfa otrzymał już w ub. sobotę, 
wskazuje jako na punkt wyiścia per” 
traktacii instrukcie, które wszyscy 
głównodowodzący otrzymali od peł- 
nomocników swych rządów na pod- 
stawie porozumienia osiągniętego w 
Moskwie. 

BERLIN (obs:. wł.). Nawiazujęc do 
odpowiedzi, jakich udzieliły d-rowi 
Bramuglii 3 mocarstwa zachodnie, 
zwraca wychodzący w Berlinie „Der 
Morgen* uwagę na to, że mocarstwa 
zachodnie akcentuią rosnące rzeko- 
mo z dnia na dzień trudności w doj- 
ściu do porozumienia w sprawie Ber" 
lina, „Der Morgen“ tłumaczy te za- 
strzeżenią mocarstw zachodnich chę- 
cią przewleczenta całej sprawy aż do 
chwili, kiedy będą mogły stawić Zw. 


Radziecki przed. faktem dokonanym 
Unii zachodnio-europeiskiei i „obron- 
nego paktu atlantyckiego”, ` spodzie- 
waiąc się, że wtedy  wytarguią dla 
siebie więcei korzyści. Naipferw dzia 
| łać, a potem pertraktować — oto, 
| zdaniem pisma, jest taktyka, jaką 
| stosują mocarstwa zachodnie w spra- 
wie Berlina. 


Rząd Izraela 


chee rozmawiać 


PARYŻ (obsł. wł.) Mediator z ra- 
mienia ONZ w Palestynie, dr Bun- 


dr | che podał rządom państw arabskich 


do wiadomości, Że rząd Izraela jest 
gotów podjąć natychmiast  bezpo- 
średnie rokowania pokojowe. 


Wyrok w procesie 


kagulardów 


PARYŻ (PAP) Ogłoszono tu wyrok 
w wielkim procesie przeciwko 36 
członkom francuskiej organizacii fa- 
szystowskiej kagulardów. Akt oskar- 
| żenia zarzucał podsądnym nielegalne 
posiadanie broni, dztałalność terro- 
rystyczną i popełnienie morderstw. 

27 kagulardów skazano na kary 
włęzienia, wahające. się od roku. do 
dożywotniego więzienfa, 11 uwolnio- 


amerykań- 


nak przeprowadzić mechanicznie, 
kreśląc na mapie w tym czy innym 
miejscu linię. < 

W rzeczywistości linia podziału 
przebiega poprzez wszystkie społe- 
czeństwa całego Świata, dzieląc. je 
na dwa obozy, obóz wsteczników, 
imperialistów i podżegaczy wojen- 
nych i na obóz postępu społecznego 
i pokoju. Taki podział, najbardziej 
może dla nas widoczny, istnieje we 
Francji, gdzie w obozie pokoju zna- 
lazky się najszersze masy spoleczeń- 
stwa. Taki podziaż istnieje we Wło- 
szech, Anglii, Stanach  Zjednoczo- 


nych. wśród ludów azjatyckich itd. 


. . Wszędzie tam nielicznej w za- 


garstce tmperialistów 
przeciwstawiają się masy prostych 
ludzi, którzy chcą sprawiedliwości 
społecznej, pokoju i szerokiej współ- 
pracy międzynarodowej. Ten obóz 
pokoju może być w jednym kraju 
silniejszy, a innym na razie słabszy 
i nieskrystalizowany, wszędzie jed- 
nak wykazuje niedwuznacznie 
wzrost siż i znaczenia. 

Ten obóz budzi wściekłość wśród 
imperialistów. gdyż krzyżuje ich 
plany wojenne. Stąd płyną próby 
rozbicia obozu pokoju przy pomocy 
bezwzględnego terroru, którego „mi- 
strzem* został} francuski minister 
spraw wewnętrznych Moch, przy po- 
mocy agentów „socjalistycznych* w 
rodzaju Bluma, Bevina, Saragata, 
twórców trzeciej siły, rozbijaczy 
jedności ruchu robotniczego. 

Naprzekór jednak tym  desperac- 
kim wysiłkom, obóz pokoju nie 
słabnie, a rośnie i potęźnieje. Trze- 
ba się z nim liczyć, Jeżeli we Fran- 
cji partia komunistyczna stwierdza 
w odezwie, że lud francuski nie 
weźmie udziażu w wojnie przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, to takie 
stwierdzenie nie jest .frazesem de- 
magogicznym, ale odpowiada istot- 
nym nastrojom społeczeństwa fran- 
cuskiego. Jeżeli w Ameryce społe- 
czeństwo oddażo swe głosy na. pro- 
gram Roosevelta, te właśnie dlatego, 
Że nie akceptuje skrajnie reakcyjnej 
polityki republikańskiej, ale pragnie 
pokoju i współpracy międzynarodo- 
wej. „Nad tymi faktami obóz impe- 
rialistów nie może przejść do po- 
rządku dziennego. 

Stalin mówiąc, że podżegaczy wo- 
jennych spotka klęska, widział wła- 
śnie rozsiane we wszystkich zakąt- 
kach kuli ziemskiej zwarte i prężne 
siy pokoju tkwiące w 'najszerszych 
masach społeczeństw, widział tę 
istotną linię podziału dzielącą ludzi 
nie według kryteriów _ geograficz- 
nych. ale kryteriów moralnych, wi- 
dział nieustanny rozrost sił poko- 
ju, stanowiących najskuteczniejszy 
hamulec przeciwkó knowaniom pod- 
żegaczy wojennych. 


Społeczeństwo -polskie znalazło 


swe miejsce w obozie pokoju, gdyż 


u obozem tym związane 


KATOWICE (PAP) W Katowicach 
odbyło się w oddziale Centralnego 
Związku Zawodowego Górnik*w ze- 
branie kobiet, żon przodowników 


rancję i skuteczne zabezpieczenie 
przed nieodpowiedzialnym awantur- 
nictwem podłegaczy wójennych. (w) 
CEUMA Y PREPAID LICO OET 


Zebrane kobiety wystąpiły z Hr 
stem otwartym do wszystkich ko- 
jbłet — żón robotników, pisząc, 00 
następnie: > 

„My, żony ptzodowników pracy 
przemysłu górniczego i hutniczego, 
rozumiemy i doceniamy współzawod- 
i nictwo pracy, w którym biorą udzfał 
"Bega Pr 02 ly RÓL, 

ach — uto: wraz z ksičdzem + r 5 
i merio indianinem, „którzy towa- | . pór lge Ppd 5 thai 
rzyszyli mu w tej wyprawie paster- : : í 
"5 (wej A š | alezo społeczeństwa i własnych ro- 
iskup Mummandi z Gurnier (Indie | ** | 
r N „| W zrozumienůîu przodującei roli na” 
a ponad panna A, Man deale | szych iężów — przodowników. pra- 
: > omarai | CY — w odbudowie kraju t my, ich 
: sach, Jokie corocznie umerają | żony nie chcemy stać bezczynnie na 
n n ae oraz PO | boczi. 'W przededniu ziednoczenia 
# niedawno wydanecó zę: POlskTej klasy robotniczej jak i w 
T A y arae | przeddzień II zjazdu Światowej De. 
zwolenia Stolicy Apostolskiej, | A okratycztej Federacji Kobiet — 
wolno o: ' wiać mszę Św. w samo | ostarawiamy apie o afctywć 
lotach , komunikacyjaych. rej pracy min > ia s 

Hasi uderzyło «ię w czasie lota z Nori terenie zakładów pracy miczych mę 
wego Jorku do Lizbony. Na pokła- Żówi'w naszym miejccu denileni 
dzie samolotu podążałi pielgrzymi do kania 
Portugialii na obchód rocznicy obja- Postanawianry wzląć” óe 

i a : iini ynty w 
„ wień w Fatimie. W czasie lotu piel: | graj w spółdzielczych © komisjach 
grzymi przyjęli na wysokości 400 m sklepowych, w org cit 1 kontroli 

poziomem morza w odległości | złoyków, przedszkołł I świetlic dzie- 

800 km od wysp Azorskich — komu- cięcych, w_Społecznej kontroli szpi- 
nię Św. à tali, w organfzacji pralnf t cerowal- 


i mi. Na tych odcinkach zrobić możemy 
Pertraktacje państw 


dużo, wiele bowiem zależy od nas 
bałkańskich 


kobiet. 
Postanawiamy przystąpić do zor- 
kde Asd Pak ŻA arka 
PARYŻ (PAP). Przewodniczący 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczo- 


„Maszyna działa 
nych dr Evatt oświadczył, że rozme- PARYŻ (PAP), W toku piątko- 
wy pomiędzy przedstawicielem rzą- 


wej debaty na Zgromadzeniu Na- 
kw pes Zjednoczonych w sprawie 


| niczego, 
KATOLICKIEGO 
ak donoszą z miasta Limy Ic 


J Peru), tamtejszy biskup katolic” 
ki ke. Gonzales w czasie swej wizy» 


Evattaa | š i wniosek pol- 
rezoluc 

Anglosaskie hak o mada pd- 

„przygotowania” |: 8 delegatów wstrzymało się od 


głosu w ich liczbie Indie, Irak, Li- 


do wyborów ban, Afganistan i Kolumbia, 


BERLIN (PAP) Angloamerykańskie 
władze wojskowe w zachodnich sek” 
torach Berlina, „przygotowują się“ na 
leżycie do wyborów samorządowych 
w tych sektorach. Jakkolwiek do wy- 
borów jest jeszcze przeszło tydzień, 
ulice patrolują dniem i nocą tanki, 

Agencła „Berliner Pressedienst“ 
donosi , że policja niemiecka w sek- 
torach zachodnich otrzymała od A- 
merykanów dodatkowe uzbrojenie. 
Polici] tej wydano rozkaz podięcia 
wszelkich środków celem zmuszenta 
łudności do udziału w wyborach. 


morządu Terytorialnego i Ułżyteczno- 
ści Publ, wydało okólnik z ważnością 


etap regulacji uposażeń pracowników 
samorządu terytorialnego. 

Przepisy okólnika wprowadzają w 
związkach samorządu terytorialnego 
nowe stawki dodatków funkcyjnych i 
służbowych, podwyższenie dodatku 
wyrównawczego oraz zmiany w upo" 
sażeniach nauczycieli i personelu pe- 


Sprawa grecka 
na Zgromadzeniu ONZ 


PARYŻ (obsł. wł.). Ogólne Zgroma | 
"dzente ONZ debatuje w dalszym cią- 
gu nad sprawą grecką. i 

Delegat radziecki wyraził opinię, 
że warunkiem pacyfikacji Grecji jest 
wycofanie z Grecji wszystkich wojsk 
obcych i nawTązanie normalnych sto- 
sumków pomiędzy rządem greckim 
i wszystkimi północnymi ode 
Odpowiedzialność za stosunki, jakie ** 
PA w Greci] spada całkowicie bedą na podstawie uchwiały Rady Na- 
na te państwa, które śię młeszają w |Todowej, przez organ wykonawczy 
stosunki wewnętrzne tego kraju, o- | Samorządu, działający kolegialnie po 
świadczył delegat sowiecki, 


CENTRALA .TEKSTYLNA 
BIURO HANDLU DETALICZNEGO 
w Gdyni, ulica Derdowskiego nr 7 


poszukuje 


głównego księgowego 


Reflektuje się tylko na wybitną siłę. 


maki 


jącego na etacie związków samorzą- 
| dowych. 


Ogólna liczbła 


związków 
funkcyjne 


09544 


ILUSTROWANY KURIER POLS. 


pracy przemysłu węglowego | hut- 


Regulacja uposazen_ 
pracowników samorządowych 


WARSZAWA (PAP) Min. Admini- | miejscowego oddziału Związku Zaw. |Polski, Czechosłowacji, Jugosławii. 
stracji Publicznej w porozumieniu z | Pracowników Samorządu Terytorialne | Francji, Indii, Norwegii, Szwecji 4 
KCZZ i Zw. Zaw. Pracowników Sa- | go i Użyteczności Publicznej, 


od 1. 11. br. który stanowi dalszy 


przyznanych dodat gakiego się bowiem ze swoim stosun- 
ków ełuwżłbowych została ograniczona kowo niewielkim oddziałem 
liczbowo w ramach poszczególnych 2500 ludzi) pomiędzy dwiema znacz” 
samorządowych. Dodatki Znie silniejszymi armiami pruskimi, W 
i ełużbowe przyznawane Gnieźnie stało ze 7000 Prusaków, a 
zpod Środą skupiy się siły nieprzyja- 
cielskie Briandta i Blumena w liczbie 
Za 8000 żołnierzy. 
wysłuchaniu opinii przedstawiciela ców pruskich było wypchnąć. Polaków 


wykonał plan roczny 


£ Bitwa j 
3 3 pod Wrześnią 2 maja 1848 , tulacją 
PESO wycho wówczkgo, pPonosta= [ch aczkolwiek zwycięska dla Pola- | beznadziejną. Ponieważ sam Miero- 


Eków, pozostawiła jedniik Mierosław* 


zwojskami nieprzyjacielskimi, 


zkońcu jednak dostał się w pułapkę 


co kobiet polskich 


„W odbudowie kraju nie chcemy stać na uboczu 


gamizowama się jako sekcja żon ro ; która nie przebiera w Środkach ogħr 
botników w ramach Ligi Kobiet i pfania nieświadomych. 
przy zakładach pracy maszych mę'| Przyrzekamy dołożyć wszelkich 
żów. Przodować w pracy tej sekcji | starań, by wciągnąć żony robotników 
będziemy tak samo, jak mężowie na- |do wałki ọ uświadomienie wszyst- 
si przodują w odbudowie kraju, kich kobiet T włączenie 1ch do ogól- 
Pracę naszą skierutemy na uświa- | nego nurtu budowy socjalizmu w 
domiente żon robotników — górni- | Polsce“. 
ków î hutników. Wyrwiemy żony ro- | List podpisały żony znanych w ca- 
botników z nieświadomości politycz- | łej Polsce górników-przodowników 
nej, zacofania i wpływów reakcji, | pracy, ` 


Przemysł metalowy 


Žnaczne przekroczenie - 
przedwojennego poziomu produkcji 
WARSZAWA (PAP). Kluczowa ga- 


ku, niezależnie od_wielu innych asor- 
łąż naszej produkcji przemysł metía- | tymentów, wykonamy 1.200 trakto- 
lowy wykonał w dniu 26 listopada | rów, których nigdy przed wojną w 
globalny, roczny plan produkcji przed | Polsce nie. produkowaliśmy. 
stawiającej wartość 1 miliarda 19 mi- | Wydajność pracy w przemyśle me- 
liomótw zł wg cen z 1937 r. Stanowi | talowym w ciągu bież. roku wzrosła 
to o 54 proc. wyższą produkcję od | o 11 proc., przyczym decydujące zna- 
najwyższej produkcji rocznej przemy- 
słu metjalowego przed wojną. 

W tej chwili zakłady. podległe 
przemysłowi metalowemu produkują 
ponad plan tak, iż w końcu roku prze“ 
myel- metalowy wykona: 247 parowo- 
zółw, 200 wagonów osobowych, 1 tys. 


czenie dla uzyskianych osiągnięć miało 
współzawodnictwo pracy, 


Dotkliwa porażka 
bloku 


anglo-ameiykońskiego 
(dokończenie ze str. 1) 


dukowany w bież. roku tabor kolejo- 
wy ustawić na jednym torże, to otrzy” 
malibydmy pociąg długości ok. 100 
km. 


W roku bież. wykonaliśmy 5 razy 
wiecej, niż przed wojną obrabiarek 
a dwa razy więcej jak przed wojną 
miaszyn włókienniczych i maszyn rol- 
niczych. Ponadto do końca bież. ro- 


Wojska ludowe 
55 km od Nankinu 


LONDYN (PR). Jak donosi z Njan- 
kimu Remter wojska ludowe znajdują 
się już w odległości 55 km od tego 
miasta, W oczekiwaniu natarcia chiń 
skich wojsk ludowych, żołnierze gar- 
nizonu nankińskiego budują umocnie- 
nia obronne wkół stolicy Chin kuo- 
mintangowskich. 


zgodnie z „opinią doradczą” Trybu- 
nału Międzynarodowego. Przeciw- 
ko temu projektowi g osowało 11 de- 
legacji — ZSRR, Ukrainy, Białorusi, 


Danii, 


A. F. kowaelkowskńć 


Zapomniany dowódca 
z roku Wiosny Ludów 


uważając dalszą walkę za 


sljawski jako emigrant nie chciał 
pertraktować z nieprzyjacielem zle- 
cono tę niemiłą funkcję Poznańczy: 
kowi pułkownikowi Brzeżańskiemu. 

Stary ten wojak, prawie sześćdzie 
sięcioletni, licznych kampanii wete: 
ran, co to w roku 1807 z Dąbrowskim 
szedł na Tczew i Gdańsk a w sześć 
lat później został ranny pod Lipe- 
kiem, następnie powstaniec 1830-31 r., 
który z gen. Dembińskim na 
Litwę, pod Rajgrodem został był 
ranny — stary ten wojak teraz nlaj- 
bardziej sprzeciwiał się walce od- 
rzucał zwłaszcza myśl przebijania się 
na Gniezno i szturmowiania ego moc- 
no strzeżonego grodu. Mie przyjął 
wprawdzie proponowanege  dowódz- 
twa naczelnego po Mieros'awskim, 
który był gotów zrezygnować, zgo” 
dził się natomiast na podjęcie per“ 
traktacji z Prusakjami. I on to wła- 
śnie w imieniu wojska polskiego pod* 
pisał w Bardzie dnia 9 maja 1848 r. 
akt kapitulacji, ściągając zła to na się 
srogi gniew żołnierzy. 

Wprawdzie Brzeżański polecił woj- 
sku broń zakopać, jednakże powstań- 


kiego w dość trudnym położeniu. 


(około 


Intencją dowód- 


pa mocno strzeżoną przez carskie 
wojska granicę rosyjską i tam wspól- 
ie zlikwidować powstańców. 

Przez szereg dni Mierosławskiego znę. 
cznym manewrem unikał starcia z 
ale w 


albo zdecydowianym atakiem przebić 
się przez pierścień pruski i uderzyć 
na Gniezno, albo rozsypać się w par- 
tyzantkę, wreszcie trzecia możliwość 
— skapitulować i pójść na układy z 
wrogiem. Wyłożył sytuację na od- 
prawie starszyzny gdzie większoś 
oficerów wypowiedziała się za kapi- 


Ostatnie podróże premiera de 
Gasperi rzucają pewne światło na 
pozycję, jaką zajmują obecnie Wło- 
chy w manewrach anglosaskich 


wokół Europy zachodniej. Jak 
wiadomo, de Gasperi w ostątnim 
czasie usilnie zabiega o przyjęcie 
Włoch do unii zachodniej, wysu- 
wając jako warunek rewizję trak- 
tatu pokojowego. Wydaje się jed- 
nak, iż warunek ten jest raczej 
posunięciem na efekt, w celu 
osłabienia oporu ze strony społe- 
czeństwa włoskiego przeciw wcią- 
ganiu Włoch w awanturniczą po- 
litykę mocarstw zachodnich. 

Jak się jednąk okazuje, sygna- 
tariusze paktu brukselskiego wea- 
le nie wykazują entuzjazmu dla 
propozycji de Gasperi'ego. Jedną 
z przyczyn jest podobno obawa 
Wielkiej Brytanii przed zwrotem 
kolonii włoskich. Wobec jednak 
dość wyraźnych zapewnień pre- 
miera włoskiego, Że obawy te są 
płonne, nie należy sądzić, aby sta- 
nowiły one istotny powód niechęci 
do ściślejszej współpracy. 

Głosy prasy brytyjskiej wskaz 
ją, iż prawdziwa przyczyna odrzu- 
cenia oferty "de Gasperi'ego tkwi 
w. sytuacji wewnętrznej Włoch. 
Poważny kryzys gospodarczy i sil- 
ne wpływy partii komunistycznej 
wśród szerokich mas narodu wżos- 
kiego, pozwalają mocarstwom za- 
chodnim wątpić o wartości takiego 
partnera. Anglia i Francja obo- 
wiają się też, iż pomoc Waszyng- 
tonu dla unii zachodniej została 
by mocno rozproszona, ze wzglę- 
du na „worek bez dna“, jakim są 
Włochy. Niewątpliwie de Gaspe- 
ri, zabiegając usilnie e przyjęcie 
do unii przypuszcza, iż wobec bez- 
nadziejnej sytuacji gospodarczej i . 
krytycznego ia rządu ura- 
tować go może tylko ściślejsze 
związanie z blokiem zachodnim. 
'Tak więc sygnatariusze paktu 
brukselskiego uważają, iż sojusz- 
nik włoski nie wzmocni, lecz osła- 
bi montowany z trudem „pokojo- 
wy“ blok. 

Jakie będzie w tej sprawie sta- 
nowisko Waszyngtonu? W osta- 
tecznym stadium „cementowania* 
bloku zachodniego Stany 
czone będą niewątpliwie chciały 
wzmóc „opiekę* nad Włochami, 
choćby ze względu na strategiczne 
znaczenie tego kraju. Że jednak, 
„opieka“ ta, ma równać się jak 
najszerszej kontroli wszyst: 'ch 
dziedzin życia i całkowitemu pod- 
porządkowaniu gospodarczemu i 
politycznemu ' Włoch interesom 
Waszyngtonu — nie ulega wątpli- 
wości. z) 


FELIETON KULTUR ALN Y| oi zdeerować niz ośdsć ee 


w ręce nieprzyjaciela, chociaż We- 
del, generał pruski, obiecał amnestię 
pruskim wojskowym walczącym po 
stronie polskiej a emigrantom dał do 
wyboru albo udać się do Francji, 
albo pozostanie na terenie Prus nja 
specjalnie wyznaczonym obszarze po 
między Łabą a Wezerą, oczywiście 
pod dozorem policyjnym. Skoro tyl- 
ko w skąpskim obozie rozeszła się 
wieść o wszczętych układach z Pru” 
sakami, żołnierze zaczęli samowolnie 
uchodzić. Gdy wojsko wyruszyło ze 
Skąpego. liczy'o już tylko 1800 chło” 
pa Później w ciągu dalszego mar- 
szu, coraz więcej żołnierzy rozcho- 
dziło się do domów. Gdy wreszcie 
resztki wojska stanęły w Czarnym 
Piątkowie, gdzie według umowy a 
Wedlem Polacy mieli się oddać w rę- 
ce Prusaków było już tylko 35 pow* 
stiańców, którzy złożyli broń u stóp 
nieprzyjaciela.  Oburzenie zaś na 
Brzeżańskiego było tak wielkie, że 
musiał opuścić nie tylko obóz, ale 
i Wielkopolskę. Były więzień pruski 
za udział w powstaniu listopadowym, 
znalaz? schronienie w Dreźnię, gdzie 
przez szereg lat zamieszkiwał w oba” 
wie przed zemstą powstańców pob 
skich. Później przebywał jakiś czas 
na majątku swojej żony Wiktorii w 
Czichórkach w powiecie średzkim, 
by wreszcie pod koniec życia, już jar 
ko czołwiek echorzały przenieść eig 
do Gniezna, które chętnie go przyja 
mowało z wdzięczności az uchronie* 
nie miasta od burzy wojennej w ma" 


Z 


ż) 


a tapecie obrad „specjalnej 

komisji politycznej“ ONZ 

znajduje stę w tej chwili 
sprawa przyjęcia nowych członków 
do ONZ. Sprawa ta wywołała go- 
loaa dyskusję i tak, jak w innych 
zagadnieniach, ujawniła podział na 
dwa bloki: blok anglo-amerykałński 
i blok państw demokratycznych. - 

Jaka jest istota sporu? . 

O przyjęcie do ONZ ubiega się 
12 państw: Austria, Finlandia, Irlan- 
dia, Portugalia, Transjordania, Wło- 
chy, Izrael, Bułgaria, Rumunia, Wẹ- 
gry, Albania i Mongolia. Zgodnie z 
Kartą ONZ nowi członkowie przyj- 
mowani są przez Zgromadzenie Ogól- 
ne na podstawie zalecenia Rady Bez- 
pieczeństwa, przy czym zalecenie 
Rady Bezpieczeństwa musi zapaść 
większością 7 głosów, w tym 5 gło- 
sów wielkich mocarstw. i 

Blok anglo-amerykański usiłuje 
wszelkimi sposobami przemycić do 
ONZ takie państwa, które .powięk- 
szyły by grono jego satelitów i tym 
samym mechaniczna wickszośk, rów- 
nocześnie jednak nie dopuszcza do 
ONZ państw demokracji ludowej. 


Gra Anglosasów jest zupełnie jasna. |! 


W swoim czasie trzy mocarstwa: 
ZSRR, USA i Anglia zobowiązały 
się póprzeć kandydatury pięciu by- 
łych krajów nieprzyjacielskich — 
Włoch, Finlandii, Bułgarii, Węgier 
i Rumunii po zawarciu z tymi pań- 
stwami traktatów pokojowych. Trak- 
taty zostały zawarte, ale obecnie 
Anglosasi zapominają o swych zobo- 
wiązaniach i gotowi są do przyjęcia 
do ONZ tylko Włoch i Finlandii, od- 


Anglosasi usiłuja przeforsować do 
ONZ takie państwo jak Austria, 


staje się niewygodna" 
Anglosaskie manewry wokół 


rzyjęci h 
członków do Narodów Zjed bacy w ję | 


ednoczonych 


Oczywiście, takie usiłowania na- 
trafiły na zdecydowany opór Zwiaz- 
ku Radzieckiego i wielu innych 


j formalnej 
uchwały, zalecającej przyjęcie tych 


państw do ONZ. Na ubiegłej sesji 


Zgromadzenia Ogólnego blok anglo- 


k skończyły 
się jednak fiaskiem. Zgromadzenie 
uchwaliło wówczas tylko rezolucję, 
wzywającą stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa, by naradzili się ce- 
lem osiągnięcia porozumienia. 

Riiwnocześnie przedsięwzięto ma- 
newr, celem wywarcia nacisku na 
Radę Bezpieczeństwa: większością 
głosów uchwalono również zwrócić 
się do Trybunału Międzynarodowe- 


wiódł się cażkowie b 
członków Trybunału powzięło u- 
chwałę po myśli sugestii anglo- 
amerykańskich. Sześciu ezionków, 
m. in. przedstawiciel Polski prof. 
Winiarski, zgłosiło votum separatum, 
według którego członkowie Rady 
Bezpieczeństwa i Zgromadzenia 
Ogólnego maję prawo kierować się 
przy przyjmowaniu nowych człon- 
ków nie tylko kryteriami wymaga- 
nymi w art. 4 Karty, ałe i innymi 
kryteriami politycznymi. Wreszcie 


które jest jeszcze okupowane i z|dwóch sędziów zgłosiło powałne za- 
którym traktat pokojowy nie został |strzełenia wobec powziętej uchwały 


nawet opracowany. 


Trybunału. Tak więe pomoc ze stro- 


Dobra zdrajcy Lavala 


zostaną przywrócone jego żonie 


gen. 


zqodą rządu francuskiego poważne su- | 


śmy pieniężne. ulokowane w dewizach 
amerykańskich, szwajcarskich i portu” 
galskich, zostaną pi małżon* 


- ce Lavala 10.000 dolarów i 10.000 fran 


ków szwajcarskich już zostało przy- 
wróconych pani Laval, która wedłuq 
rządu francuskiego ma do nich prawo. 

Wydawałoby się, że ludzie, którzy 


Według raportu amerykańskiego; 


dzięki łajdactwom premiera Lavała 


Clay'a, gubernatora  Bizonii, za| potracili w niemieckich obozach kon- 


cenfracyjnych najbliższe istoty, także 
mają pewne prawa. Jednakże są to 
prawa natury moralnej, więc można je 
przemilczeć. Niki z deportowanych, 
którzy pomarli za drutami obozów, nie 
posiadał lokaty w dolarach, więc nic 
dziwnego, że rodziny ich z taką trud- 
nością otrzymują od rządu minimalne 
i często kwestionowane zapomogi (ihł. 


ny Trybunału okazała się dla bloku 
anglo-amerykańskiego wiątpliwe, 


Na obecnej sesji dyskusja toczy 
się dookoła zagadnienia, czy Rada 
Bezpieczeństwa powinna zrewidować 
swą uchwałę w myśl orzeczenia 
Trybunału Międzynarodowego, po- 
wziętego jednak tylko przez 7 człon- 
ków na 15 (wniosek australijski) 
względnie czy Zgromadzenie Ogólne 
powinno rozstrzygnąć kwestię przy- 
jęcia nowych członków do ONZ, 
które otrzymały 7 głosów w Radzie 
Bezpieczństwa (wniosek Argentyny). 

Oba wnioski są sprzeczne z po- 


stanowieniami Karty ONZ. Jest je- 
szcze wniosek trzeci, zgłoszony przez 


Dyskusja jest goraca. Blok anglo- 
amerykański wykorzystuje ję do nie- 


wyłkaza: min. Wyszyński. Ujəł on 
istotę zagadnienia w sposób nastę- 
pujęłcy: „Delegat USA obłudnie wzy- 
wał Związek Radziecki. do „zrewido- 
wania“ swego stosunku do sprawy 
przyjęcia do ONZ Włoch, Finlandii, 
Irlandii, Portugalii, Transjordanii 
i Austrii. Czy wobec tego wolno 

prosić. delegata USA, by skłoni” 
również swój rząd do zrewidowania 
stanowiska w sprawie przyjęcia do 
ONZ Albanii, Bułgarii, Rumunii 
i Mongolskiej Republiki Ludowej?" 


- 
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Wielomilionowy 
przemył 


kolejowy | 
pod wagonem 


PRAGA (PAP) Jak donosi Agencja 
CTK, na stacji! kolejowej Koszyce 
władze bezpieczeństwa wykryły u. 
wiązaną pod wagonem towarowym 
z transportem drzewa skrzynię, w 
której znaleztono bardzo cenny ładu” 
nek. Skrzynia zawierała dywany per 
skie, luksusową bieliznę, sznury pe* 
reł | pudełka z drogocennymi kamie= 
miami. Ponadto wśród drzewa znałe- 
ziono srebrne serwisy j papierośni= 
ce. Wszystkie te kosztowności, któ- 
rych wartość obliczana jest na 4 mf” 
lony koron, miały być przemycone 
za granicę. W związku z tą próbą 
przemytu władze aresztowały 4 han- 
dlarzy drzewa, RSA : 


Belgia w obliczu 
kryzysu gospodarczego 


Kotespondencja własna „ilustrowanego Kuriera Polskiego” 
Brukseła, w listopadzie. 


$ 
4 


Był taki okres 
po ostat- 


gia, aczkolwiek okupowana przez 
Niemtów, zarabiała w okresie woj- 
my powałne ilości dewiz na dosta- 
wach surowców ze swych kolonii 
i w chwili wyzwolenia posiadała ta- 
ki zapes walut, który pozwolił rzą- 
dowi na otworzenie granie kraju dla 


remi amerykańskimi, angielskimi, 
francuskimi itp, sklepy zostały za- 
pełnione. Stworzone zostały. pozory 
prosperity gospodarczej, 

Poważni ekonomiści  belgijscy 
przestrzegali jednak jw” wówczas 
rzejd przed niebezpieczeństwem, ja- 
kie rodzi polityka szerokiego impor- 
tu i wskazywali na pierwsze obja- 
wy depresji: na wzrost cen detalicz- 
nych. . 

W marcu 1947 r. ustąpili z rzadu 
komuniści. Koalicyjny gabinet partii 
chrześcijatńsko-społecznej brnk przez 


| następnych 20 miesięcy w błędnej 


polityce gospodarczej i doprowadził 


kraj do położenia, które nie jest do 
pozazdroszczenia. 

Wskaźniki cen detalicznych wyka- 
zują wzrost o 68%. Wzros'y ceny 
węgla, elektryczności, artykuł w 


|żywnościowych, taryfy ` kolejowe, 


czynsze mieszkalne itd. 

Ludność: Belgii ugina się pod cię- 
łearem wzrastających podatków. 
Ogólny ciężar podatkowy zwiększył 
się o 37 miliardów franków, z 16 na 
53 miliardy, Mimo to deficyt budże- 
towy Belgii wynosi dziś 13 miliar- 
dów frańków, w porównaniu z 5 mi- 
liardami w 1046 r. 8. 


nych. Szczególnie dotkliwie daje się 
odczuć bezrobocie w przemyśle bu- 
dowlanym. Dziennik „Le Peuple" 
zauważa, tle wydaje się dziwne, iż 
właśnie w tej gałęzi przemysłu ro- 
botnicy pozbawieni sk pracy. W Bel- 
gii odczuwa się bowiem wielki brak 
mieszkań i budynków szkolnych. 
Posiadamy w Belgii surowce po- 
trzebne do rozbudowy kreju — pi- 
sze dziennik — dysponujemy robot- 
nikiem, a mimo to rząd zwalnia 
tempo robót publicznych, pogarsza- 
jąc tym jù i tak krytyczną sy- 
tuację. 

W belgijskim przemyśle skórza- 
nym, szklanym, włókienniczym i spo- 
Żywczym pogłębia się zastój, wywo- 
żany m. in. zawarciem unii celnej 


KAYA AAAA AYO WAWY VAONA ANAWA AKON DOTPAY ATTACHED Holandia i Luksemburgem, gdzie 
i Etowary są znacznie tańsze i wskutek 


ja 1848 roku. Tu w Gnieźnie zakoń- 
czy] Augustyn Brzeżański swoje peł- 
ne przygód życie dnia 25 lutego 1855 
roku. 

Pogrzeb płk, Brzeżlańskiego stał się 
wielką manifestacją narodową polską 
i to wbrew przewidywaniom władz 
pruskich, które z wdzięczności za to, 
że zmarły swego czasu podpisał by? 
kapitulację w Bardzie, przydzieliły 
nawet orkiestrę wojskową do ekspor- 
tacji i pogrzebu, chociaż Brzeżański 
nie był oficerem pruskim i nie należał 
do żadnej pruskiej organizacji woj- 
skowej czy półwojskowej. Władze 
miejskie i powiatowe nie przypusz- 
czały nawet, że dojdzie do takiej ma” 
nifestacji raz, że zmarły przecież 
swego czasu był przedmiotem gniewu 
wielu Polaków a potem, iż pogrze- 
bem zajmowali się dwiaj ludzie, o 
których burmistrz i landrat  eqdzili, 
że mogą na nich całkowicie polegać; 
byli to przyjaciele śp. Brzeżańskiego, 
nauczyciel Borkowski i urzędnik sądu 
powiatowego, kawaler orderu „Czer- 
wonego Orla“, radca naddworny pru- 
ski Grotkowski, i 

Tymczasem wszakże dzięki właści- 
eielowi Kruchowa Adolfowi Malczew- 
skiemu wszystko stało się inaczej. 
Malczewski, by:y 'powstaniec skaza“ 
my w procesie Mieros'awskiego 1847 
roku na 25 lat więzienia a uwolniony 
przez wypadki „wiosny ludów", sko- 
rzystał z okazji by odciąć się na Pru- 
sakach i pochować Brzeżańskiego z 
wielką pompą narodową. 

Eksportacja zwłok z domu żałoby 


do kościołja farnego św. Trójcy od- 
była eię we wtorek, dnia 27 lutego. 
Kondukt prowadził oficjał gnieźnień- 
ski ke. Suchareki w asyście 30 księ” 
ży. Udzia* brało z tysiąc osób, w 
tym Bractwo Kurkowe w mundurach 
i wszystkie cechy ze sztandarlami Na 
jedwabnych poduszkach niesiońo od- 
zmaczenia zmarłego: „Virtuti Milita- 
ri" i francuską „Legię Honorową“. Na 
trumnie leżały szabla śp. Brzeżjańskie- 
go i jego czapka wojskowa z czasów 
napoleońskich. Wreszcie prowadzono 
także konia, okrytego czaprakiem z 
orliami polskimi, jakoże zmarły więk* 
szą część swego życia żołnierskiego 
spędził był w kawalerii. Do tego 
wszystkiego marsze żałobne przygry” 
wała pruska orkiestra wojskowa, i te 
przez dwa dni obchodu pogrzebowe- 
go. Na tej parodii połiapaty się wła- 
dze dopiero półźniej i wtedy udzielo- 
no surowej nagany landratowi, bur- 
mistrzowi i Bractwu Kurkowemu, któ- 
re za to oberwało. że ze sztandarem, 
nadanym mu przez króla pruskiego, 
brało udział w pogrzebie polskiego 
oficera. 

Tymczasem zwłoki ustawiono w fa- 
rze na katafalku, nad którym wisifał 
portret zmarłego. Nieszpory i pienia 
żałobne uzupełniło kazanie ks. Plew- 
kiewicza. 

Na drugi dzień, w Środę, 28 lutego 
uroczyste Requiem celebrował ks. 
biskup Anzelm Brodziszewski, |a sło- 
wo Boże wygłosił ks. Iwicki, Następ- 
nie pochód wyruszył z fary do ko- 
ścioła św. Piotra, gdzie za zgodą bwr- 


mistrza miały zwłoki pozostać aż do 


wykończenia murowanego grobu naż 


tego wypierają z rynku towary bel- 


przyległym cmentarzu. W kościeleż S!iSkie. 


éw. Piotra przemówi: jeszcze ke. Hi-Ē 


Bilans handlu zagranicznego Belgii 


lary Koszutski z Mielżyna. Mielizgjest ciøgle ujemny. Deficyt wyniósł 
jeszcze mowy żałobne wygłosić Li-Ew cięgu kilkudziesięciu * miesięcy 
belt, Stablewski Erazm i Józef Cho-Ebieł. roku ok. 300 milionów dola- 
słowski, ale starosta gnieźnieński nażrów. W związku z tym zapas złota 
to nie zezwolił. zi dewiz kurczy się szybko, 
Wiadomość o wypadkach związa- Belgia współpracuje z planem 
nych z pogrzebem Brzeżfańskiego do-EMarshalla, a` premier belgijski 
szła nawet do samego króla pru-ESpaak oddaje niemałe usługi dyplo- 
skiego; Fryderyk Wilhelm  jednakźmacji anglosaskiej, podpormzdkowu- 
specjalnie na to nie reagował. Pozliżjąc się bez zastrze!eń jej źajdaniom. 
wyżej wspomnianą naganą żadnych Wydawało by się więc, że Belgia po- 
represji ze strony rządu nie było.Zwinna cieszyć się szczególnym po- 
Borkowskiemu,  Grotkowskiemu izparciem Ameryki i Anglii. Nic po- 
wdowie po zmarłym winy nie przy-żdobnego. Przed kilku zaledwie dnia- 
znano. Nie wytoczono sprawy nawetźmi amerykański generał Clay zmu- 
Malczewskiemu, głównemu „wino-Esił Belgię do zrezygnowania z do- 
wiajcy*. Takie dziwnie oględne sta-Źstaw dla Bizonii artykułów włókien- 
nowisko władz pruskich znalaz*o swójźniczych wartości 20 milionów dola- 
wyraz w piśmie, jakie dmija 20. 3. 1855Zrów. Równocześnie zaś administra- 
wystosował naczelny prezes Wiel.Etorzy.planu Marshalla polecili oddać 
Księstwa Poznańskiego do ministraz bezrobotnych wiłókniarzy belgijskich 
Westphalena, podkreślając, że śp.Ędo dyspozycji przemysłu brytyj- 
płk. Augustyn Brzeżański był prze-E skiego. 
ciwnikiem Mierosławskiego, że do-Ż Inny przykład. Organ belgijskich 
magal się układów z Prusakami i ŻeŻ sfer finansowych „Echo de ld Bourse" 
rzeczywiście pertraktacje prowadziłż stwierdza, że mimo wielokrotnych 
a w końcu akt kapitulacyjny w 1848Zprzyrzeczeń Anglosasi kieruje nadal 
roku podpisał do portów niemieckich statki, które 
Powyższe dane o pogrzebie puł-Edotąd zawijały do portu w Antwerpii. 
kownika  Brzeżańskiego powtarziamzPowoduje to wzrost bezrobocia 
za dr Andrzejem Wojtkowskim, k Ewitród robotników portowych w tym 
te szczegóły wydobył z Archi porcie belgijskim. 
Państwowego Poznańskiego i ogłosiłź I jeszcze jeden przykład. Belgia 
w „Kurierze Poznańskim" 1938, musiała ostatnio zakupić za granicą 
ar 204. ' Bzbołłe. Mogła je sprowadzić ze 


wschodniej Europy, płacąc za nie 
produktami własnego przemysłu. Ale 
administrator planu Marshalla orzekł 
inaczej. Zboże trzeba było zakupić 
w Stanach Zjednoczonych. W tym 
celu otrzymała Belgia pożyczkę 
50 milionów dolarów. Interes wrąt- 
pliwej wartości. Obciłony został 
dług zagraniczny Belgii i utracona 
okazja do wzmożenia własnego eks- 
portu, 
Czy istnieje wyjście z tej sytuacji? 
Niewetpliwie istnieje. Dziennik 
„Drepeau Rouge“ podkreśla, że bę- 
dzie mona pokonać trudności go- 
spodarcze, jakie dotkmęty Belgię, je- 
Żeli ulegnie zmianie skład rządu 
i jego program, jeżeli powstanie 
rzed, oparty na prawdziwie demo=- 
kratycznych _ stronnietwach, rząd, 
który by podjął energiczną walkę 
przeciwko reakcji i podłłegaczom 
wojennym, i który by bronit praw 
świata pracy i pokoju Światowego. 
Tak. Ale dopóki o działalności 
rządu decydują, tacy ministrowie, 
jak np. p. Spaak, który 28 września 
oświądczy: w Paryżu, że cywilizacja 
europejska nie jest do pomyślenia 
bez amerykańskich konserw mięs- 
nych — Belgia staczać 'się bedzie 
nieuchronnie po równi pochyłej, 


Jan Witalski, 


OSO OOOO 


ODZNACZENIE DZIAŁACZA 


—_— NN 
SPOŁECZNEGO 

P. Jerzy Szudy, reprezentant 
NCWC dla Polski, został, jak nam 
donoszą z Chicago, zamianowany 
przez Papieża Piusa XII jego pry- 
watnym szambelanem za wybitną 
pracę społeczni. (we), à j 


POŚWIĘCENIE BURSY POLSKIEJ 
ZA 
W LONDYNIE 


W Londynie odbyło się poświęce- 
nie bursy dla chłopców polskich, po- 
zbawionych opieki rodzicielskiej. (we) 


NOWY PRAŁAT POLSKI W USA 
A 


Jak donoszą z Trentonu, w stanie 
nowojorskim, tamtejszy działacz ka- 


tolicki ks. Marcin Lipiński, został Z 


mianowany prałatem Jego Światobli- 
wości — w uznaniu zasług, położo= 
nych w dziedzinie tycia katolic= 
kiego. (we). 


POLKA — DYREKTORKĄ 
O 
URZĘDU POŚREDNICTWA PRACY 
aas a 


Jedna z dyrektorek Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy w Wa- 
szyngtonie jest PoÎka p. Nellie Pio- 
trowska. Do zadań jej należy uzgođ=- 
nienie działalności 200 biur pośred- 
nietwa pracy. rozsianych po całych 
Stanach Zjednoczonych. | 


mum Str. 4 


List z Krokowa 


Cracoyia czyWisła? 


Kraków, w listopadzie , uchodzi za klub miękki, grajacy nato- 
miast precyzyjniej | efektowniej, Wista 


Przyjechali do Krakowa piłkarze 
Kopać sobie piłkami we twarze 
Keczkemet z Debreczyna 
Z Cracovią zaczyna - 
(Boy-Żeleński — Z piosenek Zielonego 
"(w Bałonika) «+ 
f Cracovia czy Wi-| cznej. Ani jedna ani dr 


wykazuje więcej 


/ dziestu 


, pytanie. Namiętne | generalizuje 


pozycją społeczną, rangą, 


znaczeniem jednosiek |! grup. Można | sowej gry wiedeńczyków, 


się było w okresie międzywojennym | cych w Krakowie 
założyć, że na 
zobaczysz na pewno świetnego chirur- | liśmy także 
zyka, mimozowatego poełę, ironiczne- 
go felietonistę, głośnego naukowca. 
Całą plejadę osób, które tak jak w 
teatrze oklaskiwały na sobotniej pre- 
mierze auforów i aktorów, tak naza- 
jutrz z tym samym przejęciem emocjo” 
nować się będą na boisku gra swoich 


cesami 


służbę . wojskową. 
niedzielnym meczu | Jakiś czas w zespole Cracovii widzie- 
autentycznego Anglika, 
ga, sławnego malarza, subtelnego mu- | wykładowcę w szkole języków Berlitza. 

Obie drużyny, podobnie zresztą jak 
i inne powstałe za ich wzorem w Kra- 
| kowie, mają na rozkładzie kluby au" 
striackiej mozaiki narodów, obie suk- 
osiagniętymi z zagranicznymi 
zespołami w kraju i poza nim zyskuja 
piętno, które nie zezwala na ich 


} 


ILUSTROWANY KURIER POLSK! 


Szczecin, w listopadzie; 
Jest wiele portów | 
na świeeie, mają- 
:ych swoje charak- 
terystyczne sylweł- 
ki, ezy to w formie 
o20sąqów, czy gma“ 
chów, czy urządzeń. 
Na popularnych | 
widokówkach, na ' 
tysiącach zdjęć a" 
matorskich, poznaje 
się po nich port na pierwszy rzut oka 
— Nowy Jork ma statuę Wolności, : 
Londyn ma Tower Bridge, Rio de za 
neiro „Głowę cukru”, Kopenhaga — 
syrenę. A Szczecin ma m 
żowy. | 
Wielki ten gmach mieści się na pół” 
wyspie Ewa — w odległości 7 km od 
centrum miasta. Kolos ten może po- 
mieścić 42.000 ton zboża — a więc 
ładunek 3.000 wagonów, czyli prawie 
100 pociągów towarowych. Potężny 
masyw jego żelbetonowej konstrukcii 
wygląda z daleka — jakby wyrasiał 
z wody. Wydaje się jakby był warow” 


odbywaja” 


lek- 


może pomieści 
uporu, twardości, a i 
nawet ostrości gry, siłę | zaprawę fi- 
zyczną. Do pierwszej przylepia się ety- 
kietka klubu inteligenckiego, do dru- 
giej zespołu ludzi ciężkiej pracy fizy” 
uga ocena nie 
sła? Gdzie się ru-| ma podłoża, którego by, nie siląc się 
szysz, od lat czter- | na argumenty, nie można było łatwo 
brzęczy ci | zakwestionować i obalić. Fanatyk Cra- 
koło uszu to samo | covii widzi zawsze słabe strony Wisły, 
dyscyplinarne potknięcia 
j spory i sprzeczki— | się graczy, zwolennik Wisły odrzuca 
pasjonujące delibe- | zarzuty w stronę białoczerwonych, a 
racje odbiegających | na dodatek, kiedy mu braknie cierpli- 
od siebie wiekiem, | wości doda, że Cracovia nie jest 100 
kulturą i | procentowe... polska! Aluzja do okre” 


Pisze AA A Nsm 4h 
Symbol portu szczecińskiego 
Największy w Europie elewator 
€ 42 tys: ton zboża 


ulubieńców. Towarzyszyły im brylujace 
modnym strojem `i urodą eleganckie 
panie, wnoszące wdzięk i młodość do 
obrazu optycznego, znawstwo krytycz- 
ne i niekoniecznie salonowe ~- „cwi- 


szenrufy” z objawami zadowolenia 
lub irytacji. Ton na meczu gadawała 
„izba niższa”. Rozszemrane mStze głów 
na dolnych kóndygnacjach trybun a 


przede wszystkim wyrosła jak żywy 
mur galeria, czuła jak sejsmograf na 
każdy ruch gracza i decyzję sędziego. 
Przeogromnym wrzaskiem koryqowała 
fa masa ludzka niedociągnięcia, 
błędy. 

Poszarzały ubiory widzów, postarza” 
ły się twarze wielu, zrównały się so- 
cjalne różnice, luki tych, cą odeszli 
ząpełnili nowi entuzjaści. Widowiskowe 
i akustyczne ramy meczów — nie 
zmieniły ogólnych zarysów. 

Krakowski football rodził się na boi- 
skach parku Jordana i na murawie 
Błoń. W prymitywnych ` zawodach na 
prędce kleconych drużyn zachwycano 
się „wózkowaniem” czyli wyrażając się 
qwarq krakowskiego andrusa  „kiwa- 
niem” przeciwnika, by przez zaporę 
jego nóg (a także i rąk) dobrnać jak 
nabliżej bramki. Innego ducha i zespo- 
łowość organizacyjna oparła już na 
systemie angielskim przywieźli do Kra- 
kowa Iwowiacy, a ujat żywiołowy pęd 
ku piłce w karby zbliżone do obec- 
nych bynajmniej nie sportowiec, lecz 
literat dr T. Konczyński, zapoznawszy 
się nad Tamiza z foofballowym A—B— 
C. Z rozlicznych klubików studenckich 
wyłaniają się w r. 1906 dwa zespoły, 
które odtąd słale już windują się na 
szczyty. Który z nich powstał wcześ- 
niej, to kwestia, która nierozstrzygnię- 
ła nigdy, leży u podstaw niekończącej 
się rywalizacji obu klubów. 

Uciera się: charakterystyka: Cracovia 


"ceważenie. 


Krakowski świat sportowy poniósł w 
czasie wojny ciężkie straty. Przyznajac 
wysokie walory szeregowi asów, nie 
|można nie wspomnieć zawodnika, któ- 
| ry pięknością stylu, zdolnością taktyki 
i zaletami osobistymi pozostanie nie- 
doścignionym wzorem sportowca i dzia 
łacza: Józef Kałuża, absolwent semi- 
narium nauczycielskiego, niski i raczej 
wątły, atoli fenomenalnie zgrabny i 
zwinny, rozegrał przeszło 500 meczów, 
ma na swym koncie 142 bramki, uzy- 
skane w zawodach  międzynarodo” 
wych, 13 w jednym meczu, Twórca tzw. 
szkoły krakowskiej, szczęśliwy kapiłan 
związkowy w układaniu zespołów, po” 
święcił się publicystyce 1 dziennikar- 
stwu. Przygotowana praca o teorii 
| sportu. foołballoweqo zniszczała nie” 
stety w powstaniu warszawskim, pozo” 
| staty tylko artykuły i sprawozdania, 
drukowane ostatnio na łamach tyg. 
„Raz, Dwa, Trzy“, redagowanego 
przez dr'Adama Obrubańskiego. „Kra” 
kowiak'* — Kałuża współpracował w 
| idealnej zgodzie koleżeńskiej z zago- 
jrzałym © „Wiślakiem”, Obrubańskim. 
Mieli odmienne poglądy, nigdy nie 
wyszli poza dyskusyjną fair play. Obaj 
nie żyją. Kałuża, którego Niemcy ska 
tować usiłowali jako instruktora, ni 
wymagając wyjątkowo zaparcia się 


narodowości, odrzucił ofertę i wrócił 
|do zawodu nauczycielskiego. Zmarł 
| skutkiem infekcji. Obrubański, oficer 


| W. P. zginał, zgładzony, jak wskazują 
poszlaki, przez Niemców. W chwili gdy 
drużyny krakowskie plasują się znowu 
na czele tabeli ligowej — qodziło się 
wspomnieć przynajmniej łe dwa naz- 
wiska tak nierozerwalnie z rozwojem 
krakowskiej piłki nożnej zwigzane. 


(Kr.] 


cahi 
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nym basłionem u wejścia do portu. 


Liczy sobie 17 vięter w górę i 2 w 


dół — już poniżej poziomu wody, z 
jego szczyłu na wysokości 50 m, moż- 
na patrzeć na Szczecin i port jak z lo- 
tu piaka, mając przed oczami cała | 
sieć kanałów najeżonych krałownicami 
dźwigów, a z drugiej strony — wielo- 
kilometrowa taflę jeziora Dąbskiego. 


Ten to kolos dziwnym frafem osła! 


przedstawiał 


Kung Fu %7se powiedział: „Nie 
jadłem dziś przez cały dzień i 
przez całą noc nie spałem. Cały 
czas rozmyślałem. To jest zupełe 


nie bezcelowe, Lepiej jest się 
uczyć”, | 
(Kung Fu Fse} 
. . * 

W naturze ladzi leży, 2e nie 
sarkają ma górę, sarkają nato: 
miast na pagórki. 

(Li Bu Wei 
. n * 

Słowa prawdy rzadko są pięk 
ne, słowa piękne rzadko są praw* 
dziwe, 


(Lao Tse) 


się działaniom wojennym. Z zewnątrz 
jest prawie nienaruszony, — wewnątrz 
jednak jeszcze. przed kilkoma miesia” | 
obraz istnej ruińy. 
Trzeba wiedzieć, że elewator tej kła” 


: 


Największy obecnie w Europie elewator zbożowy, może pomieścić 42 
i tys, ton ziarna, 


sy — fo wielka, 
urządzeniach 


o skomplikowanych 
— fabryka. Cała sieć 
prowadza prad do setek różnego ro- 
dzaju maszyn. Wszystko tu odbywa 
się mechanicznie, a człowiek tylko do- 
zoruje. 

Ale właśnie fe wszystkie urządzenia 
były przez Niemców zniszczone. Nie 
mogac zniszczyć murów, złośliwie de” 
wastowali wnętrza, zyny i urządze- 
nia zostały zdek lefowane, kable 
oblane smoła i ne, aparaty elek- 
tryczne rozbite. Go było można wy” 
montować wyrzucono wprost do wody 
lub wynoszono i rozrzucane po oko” 
licznych terenach. ` 


Nic też dziwnego, że — jak okreśity 
liczne komisje i rzeczoznawcy — na 
puszczenie elewatora w ruch trzeba 
było wielu milionów. Jedni oceniali 
koszt na 250 milionów — inni nawet 
na 400. 

Tymczasęm jednak czas naglłił. Po!- 
skie Zakłady Zbożowe w Szczecinie 
stanęły w tym roku przed groźbą bra- 
ka magazynów do składowania zboża. 

„A może spróbowalibyśmy sami? A 
może taniej wypadłoby sposobem go" 
spodarczym?” — takie pytania zada” 
wali sobie kierownicy tej placówki. 
I istotnie dzięki niezmordowanej, pet- 
nej entuzjazmu i ofiarności pracy kil- 
kunastu ludzi — osiągnięto w krótkim 
czasie rewelacyjny wynik. Minął zaled- 


wie miesiąc, a elewator ruszył. Koszt 


zaś remonłu wyniósł śmieszna sumę — 
bo 4,3 miliona zł, czyli prawie setna 
część tego co wcześniej przewidywano. 

Uruchomiono narazie wprawdzie lyl- 
ko północną część (mniej więcej poło- 
wę), ale rozwiązano problem magazy- 


nowania zboża i — co specjalnie na- 
leży podkreślić, —problem eksportu. W 


| elektryczna — ukryła w šclanach roz-| myśl bowiem zawartych umów, na Pol- 


sce ciąży obowiązek wysłania za grani- 
cę transporłów żyła, za które kraj otrzy 
ma na wyjąłkowo pomyślnych warun” 
kach pszenice kanadyjską, 


Dziś gmach elewatora drga od wy» 
tężonej pracy. Cały systemał transpor- 
terów szerokich taśm bez końca 
biegnacych poziomo w różnych kierun- 
kach i pionowo — setki maszyn, prze- 
nosi tony ziarna, oczyszcza, waży, 
serrequje, wsypuje do wielkich piono- 
wych zbiorników (silosów) lub komór. 


Przed elewator zajeżdżają już caie 
pociągi wyładowane zbożem. Dzięki 
znakomitej mechanizacji pracy można 
wyładowywać jednocześnie 4 waqony 
co trwa zaledwie 1 godzinę. Na dobe 
kołos może wchłonąć kilkadziesiąt wa” 
gonów. 


'Go kitka dni będą teraz nadehodzi- 
ły statki, aby zabrać żyto dla zagra- 
micy. Ładowanie ich -również odbywa 
się szybko, przez tzw. rury teleskopy 
— zboże zsypywane jest bezpośrednio 
tak, że załadowanie całego statku 


Hością około 3.000 ton trwa tytko kiF 
kadziesiąi godzin. 

Pierwszy taki staiek — szwedzki — 
rozpoczął ładowanie w dniu 22 bm. 


Taką opinię wyrażały wszystkie artykuły 

— Piszą, piszą, bo im płacą — mruknął. 

Krukowski zmęczony bezowocnym szukaniem Emilii, 
rozgrzany mochym «winem, zdrzemnął się nieco, siedząc 
w wygodnym fotelu. 

Gdy się zbudził, było już późno. Poczuł nagle siłny głód. 
Trzeba będzie zejść na dół do restauracji — pomyślał. 
Pełny żołądek dodaje pewności siebie, poprawia samo- 
poczucie, ? 

W kilka minut później Krukowski zajadał smaczną 
porcję bigosu po myśliwsku, popijając doskonałym pi- 
wem produkowanym w jednym z miejscowych browarów. 
Z przyległej sali dochodziły go dźwięki sentymentalnej 
muzyki tanecznej, przerywane od czasu do czasu kaskadą 
hucznego śmiechu, 

Bawią się — pomyślał z pewną dozą zazdrości Leon. 
— A dlaczego on tak nie może, Dlaczego on właśnie za- 
wsze musi się martwić cudzymi sprawami, gonić dniami, 
nocami złoczyńców, stykać się bezpośrednio z najokrop- 
mniejszymi sprawami, widzieć mordy, łudzi cpętanych nie- 
hawiścią, chęcią zysku, najrozmaitszych szubrawców, 
kanalie, morderców, zdrajców czy też ludzi działających 
w imię interesów obcych państw. Czyż nie lepiej było by 
mu dziś przebywać tutaj na zabawie, w gronie najlep- 
szych i najżyczliwszych mu kolegów? Czy nie lepiej było 
by przytulić do siebie jakąś drogą sercu osobę ? Czy na 
przykład taki Edek, szczery, kochany przyjaciel z ławy 
szkolnej nie ma lepiej od niego chociaż jest przecież 
„tyłko” magazynierem w fabryce obuwia? Inni przyjęli 
wiadomość o „karierze Edka z uśmiechem ironii. „Też 
trafił na stanowisko — phi; co tam magazynier w jakiejś 
fabryce”, Okazało się jednak co innego, Edek był 'i jest 


właśnie tym najszczęśliwszym z całego grona kolegów 


“szkolnych, Ma piękną, inteligentną żonę. Kochają się. 


Mają poza tym ślicznie utrzymany maleńki ogródek na 
przedmieściu — cóż im więcej potrzeba? A on? Ciągle 
tylko gania ze śmiercią w zawody. Ciągle tyłko bada czy 
ma broń przy sobie, cży jest nabita, ezy ktoś mu nie 
wsypał trucizny do szklanki z herbatą, 

Takie to niewesołe myśli snuły mu się po głowie gdy 
do lokalu wszedł wysoki, szczupły, brzydki człowiek w 
mundurze oficera, 

— Rany boskie kogo widzę. Przywidzenie czy sen? 
Przecież: nie Leon? Krukowszczak, jak pragnę zdrowia, 

— Co? A czego się dziwisz i gębę rozdziawiasz, — 
Przyjechałem specjalnie do ciebie. Ale ten niewierny 
Julek gdzieś się w terenie zapodział i nikt o nim nic nie 
wie, A jeżeli na prawdę coś wie, to przecież nie powie 
bo tajemnica i. na tym koniec. Ale co tu gadać, na to 
wszystko mamy sporo czasu. Siadaj przede wszystkim 
i opowiadaj, jak ci się powodzi, 

— No do opowiadania było by nie mało. Roboty mamy 
teraz nieco więcej niż dotychczas, Rozumie się, nie trze- 
ba ci opowiadać dlaczego, Byłem właśnie w Grudziądzu. 

— Jak widzę jesteś niezwykle aktywny. Zmałem cię 
przecież zawsze jako wielkiego leniucha, Zmieniłeś się 
więc na korzyść, No i co widzę zaręczyłeś się również. 
Ho: ho, jestem ciekaw z kim, zawsze miałeś słabość do 
brunetek.., 

— Stało się jednak inaczej, Moja Stefcia to platynowa 
blondynka, lecz co za cudo. Zresztą poznasz ją, Miałem 
się tu właśnie spotkać, Byliśmy razem w kinie, teraz po- 
szła do domu przebrać się w inne łatki, a ja mam tym- 
czasem stoliczek zdobyć, Nie zawsze to łatwe, 

— Doskonale jeżeli nie macie nic przeciwko temu do- 
trzymam wam towarzystwa, też chociażby do rana, 
Zresztą muszę z tobą pogadać, 

Po pewnym czasie do stolika zajętych rozmową przy- 
jaciół podeszła jasnowłosa kobieta, Panna Stefcia okazała 


się nie tylko miłą i inteligentną osóbką. Miała w sobie | 


dużo czaru, a przede wszystkim humoru. 
Po rązit drugi w ciągu tego wieczoru miał Krukowski 


powody do zązdrości, Znowu był bezpośrednim abserwa- 
torem czyjegoś szczęścia, Znowu musiał myśleć o własnej, 
szarej doli, A przecież Julek też trudni się tym „iachem”. 
Przecież Julek również nałeży do ludzi, którzy muszą się 
niejednokrotnie wyprzeć swojego osobistego szczęścia, 
a mimo to jest zadowołny... Dziwne to wszystko, Wi- 
docznie właśnie jemu jest sądzone pędzić taki smutny 
żywot, bo inni dają sobie jakoś radę... 

Zajęli mały, okrągły stoliczek w sali dancingowej. Do 
tańca przygrywała doskonała orkiestra, a wino było też 
niezłe, Nic dziwnego, że cała trójka bawiła się doskonałe, 
bo i Leonowi udzielił się wesoły nastrój, « 


ROZDZIAŁ XIX 
Rudolf zastał Marka sprzątającego pokój, 
— Proszę już są gazety. Tylko czytaj je tak 
nie zauważył, bo moglibyśmy się narazić, 
Marek chwycił gorączkowo plik gazet, \ 
— Dziękuję, dziękuję bardzo, Może nareszcie dowiem 
się czegoś nowego ...: ` 
Rudolf siadł tymczasem na niskim taboreciku w rogu 
maleńkiego pokoiku, zamieszkałego przez Marka. Dc ręki 
wziął leżącą na stole książkę, Rzucił okiem na tytuł: 
„Rote Rosen", . 
— Czyż nie szkoda czasu na takie szmiry Courts- 
Mahler — pomyślał, Spojrzał na Marka. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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_ MARIAN PIĄTKIEWICZ 


.Nowa sztuk 


jLeżąca nieco na uboczu, z dała od 
wielkich ognisk życta literackiego 
= Bydgoszcz, pierwsza w powojenne!) 
Polsce dźwigająca w .miejsce znisz- 


| czonego podczas walk gmachu nowy | 


teatr, a na razie daiąca Melpomenie 
= schroniente na małej scence w budyn” 
ku TUR-u, otworzyła tegoroczny se- 
 zon teatralny pod kierunkiem literac- 
kim Grzymały-Siediuckiego nielada 
sensacją, bo prapremierą nowej sztu- 
kt Jerzego Szaniawskiego „Kowal. 


_ pieniądze T gwiazdy“; które to przed” | 


€ stawienie uświetnił autor swoją O- 
| becnością. Jak wszystkte utwory nā- 
_ szego czołowego współczesnego dra- 

maturga, tak i ten ze względu na ory- 
 £fnalną swą strukturę, „aure“ poe- 


_ tycką i problematykę stał się wybit” | 


= nym wydarzeniem, kulturalnym nie 
_ tylko dla samej Bydgoszczy, ale i 
_ dla wszystkich interesujących się na- 
szym życtem literackim, 
Autor w wywiadzie dziennikarskim 
å wyjaśnił, że „Kowal“ w swofch za- 
_łożenłach artystycznych jest sztuką 
_ realistyczną, daleką od symbolfzmu, 
a opartą na temacie popularnym, za 
_ ezerpniętym z ludowej opowfeści czy 
„autentycznego zdarzenia. Jej treść 
| prostą 1 nieskompltkowaną opowTada 
_ pod koniec dramatu jeden z aktorów 
~ wędrownego teatru _ kukiełkowego 
_ braci Dedejko: „Był sobie kowal bar- 
dzo nieszczęśliwy, nfewtnnie bowiem 
posądzony o kradzież pieniędzy, Mi. 
dało wlele lat, aż wreszcie przyszła 
kobieta szlachetna, choć w suknfach 
ubogich, Znalazła pieniądze w swym 
 kfiu żebraczym, który należał przed” 
tem do kupca bogatego, rzekomo ©- 
 kradzionego przez kowala przed na- 
głym zgonem. Luśnia ściągnął na sie” 
bie ogólne podejrzenie. I oto po la- 
tach sędziwa żebraczka wysypuje 
przed nim złoto ze swej laski* Zda- 
 wałoby sfę, że odkryta tak prawda, 
 przynosząca pełną rehabilitację nie” 
_słusznfe posądzonemu, da mu już spo- 
 kój ft szczęście, łak się to w drama- 
tach realistycznych zwykle dzieje. 
 Szanfawski jednak odrzucając ten 
łatwy T banalny finał pokazuje, że 
złamanego krzywdą î męką życia ko- 
wala Luśnf juž nîc nie sprostuie, ra- 
 dością nie napetnf, że ciężar niespra- 
wiedliwości, który go zntótł przez 18 
lat, wycTsnął niezatarte piętno na jego 
duszy. „Prawda o człowieku, nawet. 
zdawałoby się, prostym, iest bardziei 
złożona, niżby to można było wyra” 
 zić w dziesięciu tomach powieścT”. 
 Fałsz bowiem brzmi w wyświechta- 
nym frazeste, że każdy jest kowa- 
 lem swego losu: wszak pracowftość. 
_ dobroć, nczctwość, rzetelność kowala 
 Luśni nie wymościły drogi jego ży- 
j cia powodzeniem f szczęściem, nie 
 uchroniły go przed całym szeregiem 
 Cfosów i cierpfeń. Rodzt się więc py- 
 tanfe. dlaczego tak jest, jak rozwtą- 
ać problem nfezawinfonego cterpte" 
 nła: czy los człowieka atawfstycznie 
fest związany z iego krwTą prawem 
 dzfedziczności. ślepym  przeznacze- 
niem. czy może też tak. iak to sobie 
lud często naiwnie tłumaczy. „nasze 
Szczęście zależne jest od gwīłazd“, 
ed jakichś wyższych. niedosieżnych 
 poteg. Bohater Szanfawskiego, który 
nic nłe zawinfwszy trac? rodzinę, 
 przyiacTół, majatek. dobre imie. u 
schyłku swych samotnych dni odpo- | 
 wiedzt ma to dręczące pytanie zna- 
 leźć nie może i z rozpaczą stwierdza, 
że tyfko „z nienowami gada, na 
gwiazdy po nocach patrzy, w górze 
„Ħa nfebTe szuka zrozumienia”. 
Brzmią w tym podźwięki staro- 
greckich traged” To fatum. tłuma- 
 ©zące w antycznych dramatach isto- 
te tragTzmu dolf człowieczej, jest 
główną. zasadniczą osią tematyczną 
„Kowala“, ale około niei rozsnuł at 
tor jeszcze Inne uboczne wątki: a 
więc próbe troiga młodych:. Jasta ze 
skrzypcami. harfiarki Zosi, córki ko” | 
wala.f Tancerkt córki kupca, odej 
= ścia z cfasnego kręgu szarego życfa 
w dal. która ich woła przemożnie, w 
| świat sztuk? bv potem także stwier- 


| „gwiazd* zależy. f gdy iednf, jak Jaś, 
złamani, stwierdzają 


; paiają się łatwo zdobytymi sukcesa" 


DODATEK TYGODNIOWY 


Rua e WROTE 


M 


go 


| poznawalnego, pochłantającego mas 


bankructwo , 1 osądzającego bytu. 
swych marzeń, inni, jak Tancerka, u | 


A z poprzednimi dramatami ma 
„Kował* i te wspólne, że czas i 


wi. Wolni to niby ludzie, a jednak | mfejsce jego akcii nie są dość kon- 


także skuci ze Światem, od którego | kretnie związane z daną epoką i kra- 


próbuią się oderwać, jakby dla po- 
į; twierdzenia wpływu tajemniczych 
į sit rządzących życiem. Byłby to pe 
jsymistyczny osąd praw świata, gdy- 
by autor trzeciemu aktow! nie był dał 
za tło wesela wiejskiego, którego po- 
stacie i ton muzyczny brzmią affrma- 
cją życia takiego, iakim omo jest, 
rozpraszając bolesną zadumę złama* 
nych życiem jednostek 1 otwierająt 
młodym nowe drogi. „Bo iak mówi, 
cokolwiek się zdarzy, zawsze na 
świecie będzie wesele ( zawsze ko- 
wale kuć będą w kuźni”, czyl że 
„ponad nieszczęściami zawsze na: 
dzieja na radosną dolę i zawsze pra» 
ca uświęcać będą życie". (Siedlecki). 
I nie pesymizm, lecz wiara w czło- 
wieka przemawia z tego obrazu lu- 
dzi, prawda, że nieszczęśliwych, ale 
| nte nikczemnych, brudnych ni po- 
| dłych. 

| Taka analiza wcale nfełatwego dra- 
| matu Szantawsktego, okazuje, że jed- 
| nak wbrew jego zapowiedzi nie za- 
myka się om w granicach ścisłego 
| realizmu, ale jak prawie we wszyst- 
| kich poprzednich jego utworach sce 
nicznych. poruszając głębokie proble- 
my życiowe, operuje symboliką. Sza” 
niawskf nie może przestać być sobą 
„i zgodnie ze swoją typowo róman- 
tyczną postawą twórczą, nawet w 
tak „greckim“ dramacie ukazuje w 
realistycznym obrazie wycinka rze- 
czywistości symbołe spraw  głęb- 
szych,  miematerialnych, istotnych. 
Nawet może i ta niepokojąca tajem- 
nicza postać Niemowy, pomocnika 
kowala, swoim wieknistym  milcze* 
nfem f wzrokiem wymownym wyraża 
otaczającą nas wszechobecność nie- 


| 


jem, (na podstawie pewnych realtów 
można sądzić, że toczy $ię onaw © 
kreste międzywojennym), a temat nie 
odnosi się do aktualnych problemów 
dnia dzisiejszego. A jednak świat 
ten jest nam bliski, bo Szaniawski 
porusza tu tak zawsze żywe zagad” 
nienia ogólnoludzkie, jak przeznacze- 
nie 1 los człowieka i wyraża je z ta- 
ką urzekającą siłą słowa, że nawet 
nie tyle siła dramałtyczna utworu, 
(która tu zresztą wyraża się w kon- 
fliktach wewnętrznych, a nie w star- 
clu wprowadzonych ną scenę osób) 
fle raczej czar czystej poezit z niego 
bijącei wzrusza i zniewala słucha” 
cza. Naturalnie, że wyraz sceniczny 
tego dramatu zyskałby na tym, gdy- 
by główny bohater, jak w dramatach 
grecktch, podjął walkę z gnfotącym 
go losem ? z krzywdą, wyrządzaną 
mu przez ludzi, a nie znosił przezna- 
czenta na podobTeństwo bfhliinego Hio 
ba bternie, z cierplitwym poddaniem 
sfe. Wprowadziłoby to wiecej ruchu 
i życTa do akcji, tak jak znów ograni- 
czenie ubocznych wątków dramatycz 
nych uczyntłoby ią więcej przeirzy” 
stą. Urok więc ftej iego sztuki pole- 
ga nfe na mocnych akcentach ekspre- 
sif czysto scenicznej, lecz na śŚciszo- 
nym tonfe f n dramatyzowanych ohra 
zach poetyckich, operujących nastro* 
iem, niedomówieniem i przemilcze- 
niem. które słuchacz własną pracą 
myślową musi dopełnić. Prawdziwie 
poetyckt to teatr, tak że można Się 
spodziewać, że „Kowal, pieniądze | 
gwiazdy“ obiegnie wnet z nfemmniej- 
szym sukcesem także i tnne sceny 
polskie ! wzbudzi wszędzie to samo 
co 1 w Bydgoszczy zafnteresowanie. 


„Kował, pieniądze i gwiazdy” Szaniawskiego w Teatrze Miejskim w Byde 


SKIEGO 


É 


29. 11. 1948, 


< 


goszczy w inscenizacji dyr. Gąssowskiego i T. Muskata, 


ŻYCIE KULTURALNE 


POKAZ PLASTYKI FRANCUSKIEJ 

W Muzeum Naródowym w Warsza* 
wie otwarto wystawę prac  współ* 
czesnych malarzy francuskich oraz 
ceramiki Pablo Picassa. 

Malarstwo francuskie reprezentują 
między innymi nazwiska takie, jak: 
Picasso, Matisse, Leger, Chagall, 
Marchand, Pignon itp, 

Cechą specjalną wspomnianej wy: 
stawy jest jej orygiaalne rozwiąza* 
nie przestrzenne, polegające na tym, 
że część obrazów umieszczoną na 
stalugąach, ustawionych 'w ten spo% 
sób, by koloryt wystawionych  płó* 
cien odpowiednio dobranych " "lory* 
stycznie, stwarzał pewien rytm barw* 
ny. i 
„ROZDROŻE MIŁOŚCI” ZAWIEY- 
SKIEGO W JĘZYKU SŁOWACKIM. 


Nakładem wydawnictwa „Verbum“ 
ukazał stę w Koszycach słowacki 
przekład sztuki Jerzego Zawieyskte- 
go— „Rozdroże miłości“. 

Przekładu dokonał prof. 


Rudolf Zat- 
ka. f 


PISMA SIENKIEWICZA 

Nakładem Wydawnictwa Państwo- 
wego Literatury Pięknej ukazał się w 
serii masowej, tom utworów Henryka 
Sienkiewicza w języku rosyiskim. 

Tom zawiera nowele: „Z pamięt” 
nika nauczyciela poznańskiego”, „Za 
chlebem“, „Janko Muzykant“, „Szkie 
ce węglem", 


NOWA KSIĄŻKA O PUSZKINIE. 

W związku ze zbliżającą się 150-tą 
rocznicą urodzin Puszkina, ukazała 
się książka historyka literatury ukra- 
ińskiei Parchomenko „Puszkin 1 Ukra- 
fna Zachodnia*. Autor wykorzystał 
w swej pracy liczne nieznane dotych 
czas matertały, charakteryzujące kon 
takty poety z działaczami kultury 
ukraińskiej oraz jego wpływ na twór= 
Czość „:sarzy Ukrafny. 


POETA BUŁGARSKI O POLSCE. 

Jeden z najwybitniejszych poetów 
bułgarskich młodego pokolenta Boży- 
dar Bożyłow, który bawił w ub. ro" 
ku w Polsce, napisał cykl wierszy © 


| Polsce. 


JERZY MŁODZIEJOWSKI 


Umarł Raoul Koczalski 


Jeszcze wiszą ma poznlańskich słu- 
pach ogłoszeniowych afisze z zapo- 
wiedzią Jego koncertu chopinowskie- 
go. Koncertu, który był Jego ostatnim 
graniem, Jeszcze wczoraj miał wystą- 
pić z „Róndem* Chopina na dwa for- 
tepiany wespół ze swą uczennicą 
Katią Kandżijewą z „Bułgarii... jeszcze 
dziś, na dwie godziny przed śmiercią 
taż sama pianistkja na audycji szkol- 
nej w jednym z poznańskich gimna- 
zjów grała „Nokturn“ Koczalskiego. 
I nie ma Go pomiędzy nami, Zmarł 
w dniu 24 listopada po krótkiej "oe 
robie serca, którego tyle włożył w 
odtwórczość dzieł Fryderyka Chopi- 
na. 


Urodził się w Warszawie przed la- 
ty 63-ema. Jako dziecko rozpoczął 
długi szereg podróży koncertowych 
po całej Europie. Był w młodości 
uczniem Kareła Mikulego' który — 
jak to powszechnie wiladomo — uczył 
się w Paryżu u Fryderyka Chopina. 
Ta magiczna więż wspólnego ideału 
gry fortepianowej widoczna była 
przez całe pracowite į bynlajmniej 
nie zawsze różami usłane życie Ko 
czalskiego. Jakkolwiek jako pierw- 
szorzędny pianista imteresowa* się 
twórczością romantyków i klasyków 
to przecież świłat Chopina był mu naj- 
bliższy. Nawet nie wspominamy tu 
jego książki o Chopinie... wystarczy 
zaznaczyć, że ilość koncertów i reci- 
teli danych przez Raoula Koczalskie- 
ko mocno przekroczyła tysiąte, Toż te 
fenomenalny wysiłek! Liczyć go moż* 
nia na miarę tytanów |a przecież Ko- 
czalski pod względem fizycznym do 
nich zaliczać się nie mógł. W ciągu 
swych nieskończonych nigdy podró- 
ży koncertówych potrafił znaleźć 
czas i na kompozycję. Indeks jego 


dz?** że nowodzenie podiętei próby 
© me od nich samych. lecz znów ©ed 


innym kierunku: 


kameralna, są pieśni, są dzieła forte- 
pianowe przede wszystkim. Swó: 
czwarty Koncert“ gral osobiście 
przed dwoma laty na symfonicznej 
estradzie pod batutą Latoszewskiego. | 
Twórczo** włsena nie zaważył: jed- | 
nek zbyt silnie w dziejach polskiej | 
muzyki. Koczalski by? typowym | 
eklektykiem i z duchem czasu raczej 

nie milał zamiaru się posuwać. Nie 

trudno dostrzec w jego utworach 

świetlaną drogę ku muzyce Chopina 

a i Liszt mógłby niazwać się jego pro” 

wodyrem artystycznym Wydaje się 

że i Koczalski nie przywięzywał do 

własnego dzieła twórczego zbyt wy- | 
górowanych nadziei. By> twórcą. w 

tworzył arcydzieła 

odtwórczości. Niestety — długi ciąg 

płyt gramofonowych, jakie w © ju 

ostatnich llat 20 nagra, był w Berli- 

nie, gdzie stale mieszkał do zakoń” 

czenia wojny uległ  oficjalnemu 

zniszczeniu. Niemcy nie mogli się z. 
tym pogodzić, by nienawistny im Po- 

lak potrafił zajmować własną sztuką 

tak poważne stanowisko w pedago- 

gii jakim się zasłużenie radował | 

nie tylko on sam — przede wszystkim 

liczni uczniowie, rozproszeni dziś po |. 
szerokim Świecie. 

Gdy tylko opadły dymy z ruin sto- 
licy — Koczalski zebrał resztki oso” 
bistego majątku w postaci partytur | 
swych dzie* i przyjechał do Polski. 
Dzięki osobistej przyjażni z rodziną 
Rozmlarynowiczów tak bardzo z 
Życiem muzycznym miasta związanej 
Koczalski wybrał sobie wlaśnie 
Poznań na stałą siedzibę. I jemu 
„szło” z początku opornie w znisz”zo- 
nym mieście, Mimo trosk i kłopotów 
odrazu jął się pracy koncertowej i 
urządził przy pomocy serdecznego 
przyjaciela, W. M. Rozmiarynowicza 


. 


dę, nic tedy dziwnego że na dochód | 


Bratniej Pomocy i Caritas Acadentica 
grał kilkakrotnie. Modzież ni«'. œ 
dzie mu ową wspan'ałame*lność © ai= 
kiego artysty zawsze pamiętała! Nie- 
zapomniany był dla wszystkich amii- 
torów muzyk wspaniały cykl wszyst- 
kich 32 sonat fortepianeu ay 
vena, jaki dał przed półtora rokiem 
Na taki „wyczyn“ nie zdobył się u 
nas nikt z pianistów Bolel:': noc” 
no, widząc s*abe zainteresowan'e tym 
cyklem ale ostatecznie Koczalski tak 
wiele: przeżył i tak blardzo  doświad- 
czył - łaski“ publiczności, że bynaj- 
mniej się tym nie zraził i cykl do 
triumfalnegó końca doprowadził 
mierzał — o czym wiem "dokładnie 
—zagrać razem ze Zdzisjawem Jaha- 
kem wszystkie Beethovena „sonaty 
skrzypcowe. Cieszył się Ż znalaz? 
tu odpowiedniego $wej sztuce współ- 
wykonawcę. Niestety do tych zamie- 
rzeń nie doszło... 


W cień jednak idą wszystkie inne 
dzieła przed Chopinem! Koczalski, 
grający jego dzieła był najwspanial- 
szym koncertu magnesem. Gdy szło 
o umuzykalmienie mas robotniczych — 
Koczalski ani na nie wahając 
się — poszedł do fabryki Cegielskiego 
i w olbrzymiej sali fabrycznej grał 
w zimie* razem z filharmoniczną or? 
kiestrą ulubiony „Koncert e moll” 
Chopina. Gdy trzeba było kolejarzom 
zagrać — z rozbrajającym uśm echem 
doświadczonego człowieka zasiadł do 
klawiatury w hali montażu wagonów. 
I grał kolejarzom z całego serca, Jak- 
żeż się radował — a widziałem to do* 
brze — że jego grą zainteresowali się 
przede wszystkim członkowie erkie* 
stry  kolejarskiej, stojący ciasnym 
pierścieniem dookoła zaimprowizowa: 
nej estrady w owej hali... Inaugura* 


y 


dzieł jest długi, nawet bardzo długi. | szereg ogromnie atrakcyjnych kon- cyjny koncert Poznańskiej Filharmo* 
Są w nim opery i balety i muzyka | certów. Czuły był 


za”: 


go. Na uroczystej akademii państwo» 
wej znowu Koczalski z” młodą orkie» 
strą gra „e moll" Chopina... I tak mo 
żnaby wymieniać niezliczone jego wy* 
stępy. Wspomnę przecież jeden, bodaj 
czy nie najważniejszy: oto Koczalski 
gra w Belwederze w obecności Głowy 
Państwa! To był widomy symbo] zas 
jęcia się rodzimą sztuką przez najbar 
dziej ważną w Polsce Osobę. Rozu% 
mieć przyjdzie łatwo, czemu pogrzeb 
Koczalskiego odbędzie się na koszt 
Państwa. Bo żywa tradycja gry cho* 
pinowskiej zamarła w owym dniu 
24 listopada na zawsze. Czy zostały 
po niej płyty gramofonowe? Czy doj* 
dą do powszechnej popularności? Czy 
zbłądzą pod strzechy? 

„Rok chopinowski” — jeszcze przed 
swym oficjalnym początkiem doznał 
klęski. Koczalski nie zasiądzie do sto* 
łu komisji sędziowskiej, by śledzić z 
dobrotliwym uśmiechem gry młodych 
i najmłodszych! *Koczalski nie przy” 
czyni się już do „Żywego Wydania 
Dzieł Chopina“ — osobiście je „egze* 
kwując"! Już nie usłyszymy w jego 
wykonaniu uroczych „Tańców szkoc* 
kich" ani „Walca Es dur... już nigdyl 

Koczalskiego żegna poznański świat 
muzyczny swymi  najznakomitszymi 
siłami. Śpiewać będzie dostojną polie 
fonię XVI «wieku i tradycyjny chorał 
gregoriański chór im. ks. Gieburows 
skiego. Grać będzie beethovenow* 
skiego „Marcia funebre” Poznańska 
Filharmonia. Ale i organy zagrają 
smętnymi tonami dwóch „Preludiów”, 
Chopina — Józef Pawlak je wykona 
na „bożym instrumencie", choć na 
fortepian  skomponówane zostały... 
ale właśnie na organach grano je pod" 
czas takiego nabożeństwa żałobnego, 
gdy przed laty stu w paryskim ko* 
ściele leżały spokojne Zwłoki innego 
Pianisty... 

Dzwony swą spiżową muzyką poże” 
gnają Raoulą Koczalskiego. Może i 
one zabrzmią w owych akordach po 
czątku „Marsza żałobnego”' Chopina, 
którego tragiczną muzykę tylekroć ode 
twarzał Koczalski przez tyle lat swe» 
go pracowitego życia Życia w tware 


na m*odzieży bie- | nii miał za solistę właśnie Koczalskie-dej ale i zaszczytnej służbie Sztukń, 


z Cad ta i dy Tezy Ty 
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Chiny na przestrzeni dziejów ` 


- Najwiekszy wał obronn świata 


„Mur chiński“ przyćmiewa wszystko — Pałac o 1000 pokojach — 


- W poszukiwaniu eliksiru długowieczności 


z Gdynia, w listopadzie. nadaje mu mole przymieszka wody | padów plemion mongolskich i odse- | jeżd!'ał ciągle swój kraj. zę umant 
krw: d ludu byto 

Front w wielkiej i ba ryżowej. _ |parować kulturę chińsky, od kultury | rozgoryczenie wśró à 8 

wej wojnie ta A akon: pa- Chocia’ wielki mur nie zawsze |narodów, mieszkających poza mu- | wielkie, że śmiem musiano zataić. Ee aatan ay w musi 

Żył się jw do sżawnego wielkiego : „spełniał wytknięte mu zadania, to rem. Gdy Chińczyk udawał się| po trzech latach nastąpił upadek | e, onean obfity śnieg, który pomi 

sil EE AE eesi na- jednak uważany był powszechnie | „poza wielki mur“, to by`o ogólne „dynastii Tsin, od której pochodzi krył górne rejony go piej e warstwą, | 

leży temu gigantycznemu wałowi | ijako symbol bezpieczeństwa, a nie- | mniemanie, że rozpoczek się dla nie- | słowo Chiny. Grób twórcy muru siągającą miejscami metra grubości, 


w Kozkanaaci ih, 


'KARPACZ (PAP). W rejonie góre 
skim Karkonoszy powyej 1000 m 
nad poziomem morza od kilku dn { 
szaleje huragan, POET z gęstą 
śnieżycą. ł 

Państwowe Obserwatorium Me- 
teorologiczne na Śnieżce zarejestro= 
wato niezwykże szybkość wiatru, w 
wynoszący, 42 m. na sekundę, któ 


SPRA < : 


"podnosi się następnie jakby olbrzy- 


obronnemu poświęcić niedo uwagi. 


Mur chiński, to najwiekszy kom- 
pieks. fortyfikacyjny na przestrzeni | 
wieków. W języku mongolskim nosi 

nazwę „Japan Kerma“ (biaża 
ściana), a Chińczycy nazywaj: go 
murem „10.000 li“ (1 li — ca 500 m). 
czego jednak nie nale'y przyj:ć do- 
słownie gdyż jest on tylko 5.000 li 
długi, czyli 2.450 km. Jeżeli weźmie 
się jednak pod uwag %e mur ma 
bardzo krsty bieg. a w miejscach. 
dla cel'w strategicznych szczeg lnie 
ważnych, zamienia sie w prawdziwy 
system mur'w ze soba ściśle powie- 
zanych, biegn:cych r'wnolegle lub 


ROZMAJTOŚCI 


Symbolem Paryża jest wieża 


Eiffla. Wielu Francuzów na 
wieść o projekcie budowy wieży 
skżadażo energiczne protesty, 
oburzało się, a nawet wyjeżdża- 
ło z Paryża, aby nie oglądać 
„tego potwora”, Obecnie jednak 
wieża Eiffla jest dumą paryżan. 

Konstruktor wieży, inż. Gu- 
staw Eiffel -był z zawodu: inży- 


mniej miał on ochronić kraj od ne- go okres wielkich niebezpieczeństw 


i niemiżych przeżyć. W Chinach, į 
kraju murów, gdzie każdy niemal 
dom, kada miejscowość, każde mia- 
sto — odgrodzone sa od świata ze- 
wnętrznego murami, to to gigantycz- 
ne dzieło napawa każdego mieszkańca 
uczuciem bezpieczeństwa i pokoju. 

Chińscy astronomowie twierdzą, 
że gdyby oko ludzkie obserwowało 
ziemię z Marsa, to wielki mur sta- 
nowił by jedyny znak naszego byto- 
wania na ziemi. Miasta, koleje, 
mosty. kanały, by yby tak mate, Że 
obserwator ziemski nie zauwa'żby 
ich. Natomiast mur chiński miał 
by wygk d cienkiej nici. 


| chińskiego zosta” całkowicie znisz- | 
czony. 


y 4 Z ekranu 


„Wielkie nadzieje” 


a ekrany polskie wszed. nowy 


Temperatura w dniu 24 bm. spa- i 


Boleszaw Kiełbratowski. | d'a do 11 stopni poniriej zera. 


GOLCIOWTY| 


To nie jest w cażym tego słowa ma- 


tworzacych wielkie sektory obronne, || pierem-chemikiena i pracował w Gdy w 1790 r. zwiedzała po raz film produkcji brytyjskiej | czeniu film — to jest najwierniejsza, 
to dłiygoś: jego powiększy «się doj| fabryce octu u swego ojca. Po | njerwszy wielki mur pewna misja A. Ranka pt. „Wielkie, ne- przer'bka. jake kiedykolwiek w 
ca' 4.000 km. ostrej sprzeczce rodzinnej na tle | brytyjska, jeden z delegat w oświad- | dzieje”, oparty na powieści Dickensa. | ogćłe w historii filmu zrobiono — 


31 DZIEŁO 
*DESPOTYCZNEGO CESARZA 


Wielki mur chiński zbudowany zo- 
staż przez cesarza Tsin-Szih-Wang- 
Tis (221 — 209 przed Chr.), jednakże 
pewna część” wykonali już jego 
przodkowie, celem zabezpieczenia 
Chin przed ustawicznymi napadami 
koczownieżych : szczepw ' mongol- 
skich. Nowsze badania wykazały, że 
mur ten zosta: później w wielkiej 
mierze za panowania dynastii Ming 


90 łat. Wieżę . budowano 


politycznym inż. Eiffel stracił 


czyę wówczas, że do zbudowania tego ; ' Sprawa na pozór baha, niby, nie- 


|dziea  dickensowskiego. Z całym 


posadę i począł} pracować W | muru zu: tyto więcej cegży i kamieni | | godna tak wielkiej uwagi; nie ,ma | pietyzmem podszedł twórca filmu — 
przedsiębiorstwie kolejowym, | mir do wszystkich budowli w Anglii. |w tym filmie „głybokiej myśli, nię Dawid Lean, do pisarza tej miary 


gdzie zwróciż uwagę na siebie 
jako niezwykle zdolny budowni- 
czy-konstruktor. Po wykonaniu 
szeregu prac inż, Eiffel w 1886 r. 
zaproponował rządowi francus- 
kiemu zbudowanie dla między- 
narodowej wystawy wieży wy- 
sokiej na 300 m. Rząd udzielił 
mu zezwolenia, dał zaliczkę i 
przyznaż jednoczenie prawo na 
ekspłoatację wieży na przeciąg 
od 


„Potencja militarny“ muru najle- |rozpatruje sie w nim problem'w |co Dickens i 


dobrze spełniż. swoje ` 


piej ocenił swego czasu pewien ge~; czy zawiłych .sytuacji życiowych w | zadanie, po prostu sfilmował tę po- < 


neraż, 
Ming, w XV wieku miał go bronić. į 


czyli tylko 20.000 żo nierzy na całk; 
olbrzymią póinocone granicę Chin. 


NAJWIĘKSZY . CMENTARZ 
f . ŚWIATA A 


który za panowania dynastii | świetle 


dzisiejszej, 


jest to po prostu nieprawdopodobna | 
O'wiadczył on, iż potrzeboważ prze- | historia biednego chłopca, zmienia- 


ciętnie jednego Żożmierza na 200 m.j cego się w. bogatego panicza . — 
szowem piękna bajka na ekranie. 


Nie o to nawet chodzi. Nie mo'na 


do tego fiimu podchodzić z krytycz- 


nym nastawieniem : szukania 
wad i 


jego 


zalet, niedociąsghi:* sceno- | 


| 


| 
| 


rzeczywistości; | pularn; na cażym świecie powieść, ' 


niczego nie zmieniajsc, nie ujmujac, 
ni dodaj.c. Film, każda scena — to ` 
ilustrowana kartka księżki,  prze- 
pi” knie fotografowanej, dobrze ode- 
granej przez dostosowany komplet 
zespołu aktorskiego, z dzieómi na 
pierwszym miejscu. k 
Ten film winien być lekcjh poka- - 
lzową dla scenarzystów zagranicz= 


(1368 — 1644) gruntownie odbudo- - — isarskich cz naiwnych "sytuacji. ` 

wany, dosk yh gł oby pa! ri Budowa muru odbywała się. meton ai 4 inych i naszych. Ju od d'uższego - 
; udowano z CZ dami prawdziwie barbarzyńskimi. . 2 czasu wołamy o spopularyzowanie 
Mur powstaje w zatoce Chihli, tj. złączonych 2,5 milionami nitów. Do cii „niewolniczej, „pracy. spor zu). LUDZIE FILMU my dzie} naszych pisarzy przez film, 

na granicy chińsko - mongolskiej, Fundamenty wieży wpuszczono _ ibn p praa maet diz Žo sfilmowanie „ich. Nie jest to rze- 


mie zwierzę, dopiero co wyszże z ki2- 
pieli morskiej i, otrz,słszy się z wo- 
dy, biegnie groźnie w kierunku za- 
chodnim po "krętych kraw*dziach 
wzg'rz, schodzi do gi'bokich dolin, 
wkrada się do południowej Mongolii, 
przeskakuje rzekę Hwangho, otacza ' 
półkolem dolinę Ordos oraz małą 
pustynię Ghobi na po udniu i kończy | 
swój bieg w masywie grsktm Ty“ 
'betu. W pobliżu Pekinu mur ten 
jest potr jny. W środkowym murze 
znajduje się skawna brama Ku- 
Jung-Kwan z napisami z 1345 r. w! 
jgzykach: sanskryckim, chińskim, ! 
mongolskim, tybetańskim i innych. 


mna Z e ZO Z ZZ OZ Z Z Z 


Chińczycy niejednokrotnie prze- 
sadnie wyra'ają się o swym murze, 
wyolbrzymiajac jego wielkość. Mur 
jest przeciętnie 10 m wysoki i od 
5 do 8 m szeroki, nie jest zbudowa- 
ny z samej cegły i kamieni, wnętrze 


jego wypełnione jest ziemią, zapra- | 


wioną białym, twardym marglem, 
którego składników nie można było 


na głębokość 15 metrów. 


„Z wieżą Eiffla wiąże się kilka 1 
niezwykżych wypadków. Jeden , 


| z lotników postanowił przelecieć 


między „nogami* wieży i ku 
zdumieniu widzów -dokonał tego 
niebezpiecznego eksperymentu. 
Brawurowy lotnik nie zadowo- 
li się jednak pierwszym wy- 
czynem i dokona} drugiego lo- 
tu, w czasie którego zaczepił 


skrzydżami maszyny o przewody ` 


elektryczne i. spaliż się. Drugi, 
tym razem szczęśliwie zakończo- 
ny wypadek, zdarzył się pewnej 
młodej kobiecie, która zawie- 
dziona w miłości wyskoczyła z 
wysokości 195 m! Los chciał, że 
samobójczyni zaczepiża się suk- 
nią o wiązadźa drugiego piętra, 
następnie pierwszego piętra i... 
zsunęła się bez szwanku na zie- 
mię. Francuzka oświadczyła 
później, że raz na zawsze wyle- 
czyża się z miłości i — że już 
nigdy nie popełni zamachu sa- 


Jud OŚ, z. całego. kraju. 


'ków,. a. ciała : di die prai och zostary 
we wnętrzu muru. Totei. s usznie 
nazwano go „największym cmenta- 
rzem świata”. Chińczycy miwig, że 
jeszcze tere' można oglidać na po- 
jedy”czych ceg ach krew zamęczo- 
nych robotników. Historycy chińscy 
utrzymuje, że 30 proc. cażej ludności 
p *nocnych Chin musiało pracować 


przy budowie muru, a okożo 70 proc. ` 


zajętych było przy nim pośrednio. 


| NAPOLEON CHIN | 


'Twćrca wielkiego muru zjedno- 
czył jako pierwszy cete Chiny w 
wielkie i potężne państwo (w 221 r. 
przed Chr.) i dlatego. nazwano go 
„Napoleonem Chin“. Wsżawit on się 
równie jako 
i wielkimi osięgnięciami w dziedzi- 
nie techniki, natomiast zaniedba* 
cażkowicie sprawy' oświaty i nauki 


dobry organizator 


rez 


— Edwige Feuilliere 


14 
Obok Michele Morgan, do. naj: 


znakomitszych -aktorek - francu: 


cza „łatwo, ale w ten sposób można < 
oddat najlepiej hołd znanym i uzna- | 
nym ludziom. pitra, przynosz%c - 
zaszczyt filmowi i literaturze. (J. G.) ` 


Kariera dwu sióstr 


(jg) Nie wiadomo co jest tego 
przyczyni, faktem jednak jest, że 
kiedy młoda i piekna artystka zosta= 
nie gwiazds filmowi, to bardzo nie= 
chętnie zazwyczaj pomaga w pięciu 
się po szczeblach kariery filmowej 
swemu rodzeństwu, zwłaszcza mod- ` 
szej i picdknej siostrze. 

Inaczej jednak ma się rzecz z 
dwiema popularnymi i rutynowa- 
nymi „gwiażdami* Hollywood i mało 
było ostb, które wiedziaży o tym, *że 
Oiivia de Havilland i Joan Fontaine 
to rodzone siostry. Obie postanowiży 
zostać artystkami, obrały sobie rół/ne 
pseudonimy i zdradziły swą tajem- 
nicę dopiero wówczas, gdy już były 
na pewnych stanowiskach w hie- 


ą | i zwalcza* zawzięcie o cję ducho- 
dok adnie dotychczas zbadać. Przy= ; mobójczego. ia. * ty ee A jego a aain skich dzisiejszej doby należy bez: ż.rarchii filmowej USA. Obie też 
pus”cza się, że specjalnej trważości i == wa” pewien Chińczyk w następują zecznie Edwige Feuilliere. Za: ż otrzymały jw. odznaczenia za naj- j 


Fragment Wielkiego Muru. 


cych słowach: „Spali? ksiefilki wiel- 
kich ludzi swego narodu i pogrzebaż 
uczonych swego państwa.* W odróż- 
nieniu od innych wypowiedzi oświad- 
czenie to należy przyjęć dosłownie. 
Przed bramami miast spalono fak- 
tycznie ksińłki z wyjatkiem dzieł 
z zakresu astrologii, medycyny i rol- 
nictwa, a kilkuset uczonych pogrze- 
banych zostało żywcem z swymi 
ksieżtkami we wspólnym grobie. 

Tsin-Szih nawet w swym prywat- 
nym Życiu ucieka'. się do ekscen- 
tryczności. Pażac jego miał tysiąc 
pokoi. Co noc spaż on w innym po- 
koju, będec przekonany, że w ten 
sposób ukryje się przed złymi du- 
chami i śmierchą. 

Celem znalezienia eliksiru długo- 
wieczności wysła: cesarz pewnego 
razu 500 chłopców i-500 dziewczatt 
na potożone na wschodzie wyspy, 
gdzie spodzieważ się znaleść cudow- 
ne zioła, które miały by go wyzwolić 
od śmierci. Wysańcy wyjechali, ale 
nie wrócili — przypuszczalnie do- 
tarli do Japonii i osiedlili się tamie, 
co stwierdza historia Japonii. 

W ostatnich latach swego Życia 
Tsin-Szih, dręczony niepokojem, ob- 
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miar zostania aktorką zrodził 'się 
u niej już w wieku szkolnym, po 
udanym występie w szkolnym zes 
spole scenicznym. W  kilkf lat 
później „zaczęła . uczęszczać do 
Konserwatorium _ Paryskiego, z 
którego wyszły również przyszłe 
sławy filmowe tej miary, jak: An: 
nabella i Jean Pierre=Aumont i 
inni, Jako studentka występowała 
w. Paryżu w operetce, Pierwszą 
rolę otrzymała w filmie „Topaz” 
według szłuki Pagnola. W chwili 
obecnej nakręca w Anglii film pt. 
„Niechęć do mężczyzn”. Do An: 
glii została zaproszona przez reż. 
T. Younga, nakręcającego w Pa: 
ryżu „Lustrzany korytarz”. W Pol 
sce widzieliśmy E. Feuilliere we 
filmach: „Agentka H. 21" z Eri: 
chem von Stroheim, „Niebezpiecz* 
na miłość”, „Byłam awanturnicą”, 
„Mister Flo”, oraz we wznowio* 
nym po wojnie filmie „Dama z 
Malakki"'. Poza tym nakręciła fil: 
my „Stradivarius”, „Ci panowie z 
Sante", „Emigrantka” i „Bez przy 
szłości”, Ostatnim filmem nagra* 
nym we Francji jest „Dwugłowy 
orzeł". w 


j 


lepsza grę. Tak się stało, że młodsza 
Joan otrzymaża „Oskara“ wczełniej 
od Olivii, 


Joan Fontaine, bohaterka „Podejrze* 
nia” znowu święci triumfy, słając się 
groźną kon! *n'ką dla r" ' młos 
dej generacji, 
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a zakończenie Ty odnią Przyjaźni Polsko-Węgierskiej 


Węgierskie „miasta dzieci" 


„Przebudowa puszty węgierskiej — Budownictwo mieszkaniowe 
na pierwszym planie — „Moda“ na teatry i kawiarnie 


Budapeszt, w listopadzie. 


Dzisiejsze - rzjąr 
dy węgierskie 
nie mają łatwe 
go zadania, Nie 
tylko ciężika 
jest 
zubożałego . kra- 
ju, ale i. naje- 
żona trudnościa 
mi przebudowa 
pręestarzałej -struktury - społecznej 
zwłaszcza wsi węgierskiej. Gdy daw- 
niejsze rządy węgierskie — jak zre- 


sztą w wielu innych krajach — dba- 
jąc o miasta pozostawiły wieś wła- 
snemu losowi, dzisiejsze rządy ludo- 
we na Węgrzech równą troskę ota- 
czają miasto i wieś. By podciągnąć 
wie, by ludność wiejską wznieść na 
wyższy poziom, wszędzie w kraju bu” 
duje się nowe szkoły powszechne, do 
których każde dziecko w wieku od 
6 do 14 lat obowiązane jest uczęsz- 
czać regularnie. Uzdołniona młodzież 
wiejska wysyłania jest do miast ma 
średnie i wyższe uczelnie. Dużo uwa- 
gi poświęca się wykształceniu zawo- 
dowemu. Uznano za zasadę, że roz- 
powszechnianie”fachowej wiedzy z za- 
kresu uprfawy roli: i hodowłi bydła be- 
ży w interesie państwa. Zmaczna już 
jest dziś sieć zawodowych szkół rol- 
niczych na Węgrzech. Jutro bedzie 
tych szkój znacznie więcej. i na wyż- 
szym poziomie, 

Troska o wieś jest tym zrozumial- 
sza, gdy uwzględni się, jak bardzo u“ 
cierpiała wieś w czasie wojny. Sa- 
mych owiec mp. wyginęło 84 proc.. A 


Dlaczego mówi 
stę w. katołła* 
kich okolicach, 
ilekroć kto kich 
nie — „Ra zdro 
wie" — i kiedy 
wyrażenłę to 
powstało? Każe 
dy wie, że „po* 


rządne” kich 
nięcie sprawia 
jakby ulgę. 


Mniej zato znane jest, iż częste i 
gwałtowne  kichanie było niebez* 
pieczne czasem nawet śmiertelne, 
Papież Grzegorz I, Wielkim zwany 
(599 — 604 r.) rozporządził podczas 
panującej zarazy, kiedy ludzie po 
kichaniu nieżywi na drogach i ułie 
cach padali, żeby po każdym kich? 
nięciu obecni odpowiadali: „Niech 
ci Bóg da zdrowie!'. Co miało Ożna* 
czać, żeby Bóg miał w opiece kicha* 
jącego i zachował go od niebezpie* 
czeństwa, jakie wyniknąć by mogło 
z kichania. To powiedzenie zostało 
zapewne przez Hiszpanów  zawle* 
czone do Gwinei w Afryce, a stam 
tąd do plemienia Zulusów, a nawet 
nie wiadomo przez kogo do Nowej 
Zelandii, gdzie znów odmawiają za* 
klęcia aby odwrócić złe od kichają* 
cego dziecka. Gdy ongiś uczony 
Fernando de Sato przedsięwziął wy* 


odbudowa - 


owce obok koni i bydła rogatego to 
główne bogactwo wsi węgierskiej, 
zwłaszcza na szerokich równinach pu- 
szty Hortobagy, gdzie dziś rozległe 
pastwiska zamienia się częściowo na 
ziemię orną. W ramach trzechletnie- 
go planu powstanie tam sieć sztucz- 
nego nawodnienia puszty, co umożli- 
wi na większą skalę uprawę ryżu. 
Pierwsze doświadczenia z uprawy ry- 
żu wypadiy bowiem nadspodziew(anie 
dobrze. Klimat również sprzyja upra- 
wie ryżu na Węgrzech. 

Ludność: robotnicza w miastach. i o* 


— je 


| 


| 
| 


—| Korespondencja własna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego” | 


środkjach  przemysř™owych doznaje 
szczególnie starannej opieki ze strony 
wdjadz. Nowe Węgry z wielką troskli- 
wością dbają zwłaszcza e dzieci. Tak 
w stolicy jak i na prowincji powstają 
domy dziecka, przedszkola i osiedla 
wypoczynkówe. Dzieci robotników 
i urzędników w wieku przedszkolnym 
otrzymują w przedszkolach wiełkich 
fabryk pene utrzymanie i opiekę, W 
przedwojennych Węgrzech liczba opu- 
szczonych, oderwanych od rodzin dzie- 
ei wynosiła 40 tysięcy. Naturalnie 
liczba ta w czasie wojny jeszcze 
wzrosła. Pomimo tego w 1948 r. w ca- 
łym kraju było już tyłko 25 tysięcy 
opuszczonych dzieci. Rząd węgierski 
przeznacza na ochronę dzieci corfsz 
więcej funduszów. W 1946 r. w Hai- 
duhadhaz zorganizowano znane w 
świecie „miasto dzieci“. W lipcu 
1948 r. uroczyście poświęcono drugie 
„miasto dzieci“ w Debrecenie, gdzie 
2000 opuszczonych dzieci znajduje 
przytużek. 


Ważna rzecz na Węgrzech to budow 
nictwo mieszkaniowe. Buduje się no- 
woczesne osiedła dla robotników i u- 
rzędników. Po odbudowie fabryk 
1 warsztatów nastąpiło w wzmożonym 
tempie dostarczanie ludziom pracy 
wygodnych mieszkań, bowiem rząd 
ludowych Więgier ustalił, że kiażda 
rodzina robotnicza zamieszkać musi 


Budapeszt jest miastem niezliczonych kawiarń z dobrymi orkiestrami, W 
lecie nad całym Dunajem oraz na przecudnej wyspie Małgorzaty tysiące lu* 
dzi, pod pięknym niebem węgierskim, gawędzi przy dobrej kawie. Duża jest 
również konsumpcja wina gronowego, dostępnego na Węgrzech z powodu 

jego taniości każdej kieszeni, 


prawę na Florydę, odwiedził go 
wódz krajowców, * który  kichnął 
głośno, Wówczas dostojnic$, któ: 
rzy mu towarzyszyli, poczęli życzyć 
pomyślności. Hiszpanie byli ztłumie* 
ni, że zwyczaj ten spotykają wśród 
barbarzyńców, (nj 

* 
Największe pies 
czywo na świe 
cie upieczone 
zostało na roz: 
kaz króla pru: 
skiego Frydery* 
ka Wilhelma 1. 
W przystępie do 
brego -humoru 
kazał ọn ‘razu 
pewnego upiec 
dła'swojej gwar 
dii przekłada: 
niec w jednej sztuce tak olbrzymi, 
że z trudem go można było pomie»* 
ścić na wielkim płaskim wozie, a 
tak ciężki, że z wysiłkiem go mo» 
gły uciągnąć dwie pary koni. Do 
wypieku użyto 36 worków mąki, 
jednej tony masła, pięciu tysięcy 
jaj i kilka ton najrozmaitszych do: 
datków. Oczywiście, trzeba było 
także zbudować dla. tego kolosa 
specjalny piec, także stosowne 
blachy (nj) 


a 


"ONZ w pałacu Chaillot 


oddzielnie. Od posiadania. własnego 
mieszkania w dużej mierze zależy 
szczęście w rodzinie i zgoda pomię- 
dzy ludźmi. W'iasne mieszkanie jest 
poza tym nieodzownym warunkiem 
należytego wypoczynku i nabrania sił 
do dalszej wydajnej pracy. Na bw 
downictwo mieszkaniowe — zdaniem 
miarodiajnych czynników węgierskich 
— nie wolno żałować ani pieniędzy 


Niewolnictwo w XX wieku 


ostatnich posiedzeń 
dyskutowano 
nad sprawą zniesienia niewolnictwa. 

Mimo, iż wydaje się to wręcz para” 
doksalne i niewiarygodne, obliczono, 
że około 8 milionów istot ludzkich žy- 
je jeszcze w stanie niewolniczym. 

W Chinach ludzie zamożni niejedno- 
krotnie kupują dzieci ubogich rodzi- 
ców, które zatrudniaja następnie u sie” 
bie. Dzieci te przez całe życie musza 
pozostać na usługach nabywcy. W 


Na jednym z 


niektórych krajach arabskich i repu- 
blikach Ameryki Południowej niektó- 
rzy pracownicy jako jedyna zapłatę 


otrzymują odzież i wyżywienie, 

W koloniach francuskich mimo gło” 
szonego humanitaryzmu i praw: bro” 
niących Murzynów, są oni obowiązani 
przez kilka tygodni w roku do bez- 
płatnej pracy nad budowa dróg. W 
okolicach Afryki zachodniej, niedo- 
stępnych żadnym środkom komunika- 
cji, Murzyni za minimalna opłatą są 
zmuszeni do przenoszenia białych dy” 
gnifarzy przez lasy dziewicze. 

Oprócz ujawnionych 80 milionów 


[zt w których 


ani -wysiłku społecznego! 

Zrobiono na Węgrzech: w pierw“ 
szym okresie powojennym bardzo 
wiele. A w planie mieści się nie jed- 
no jeszcze udogodnienie dla świata 
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pracy, nie jedno dalsze miejsce roz» 
rywkowe i wychowjawcze. Robotnik 
węgierski w pełni docenia wnikliwą! 
troskę rządu o jego zdrowie i uroz- 
maicony wypoczynek po pracy. Naj* 
lepszym dowodem, że robotnik na 
Węgrzech wzniósł się na wyższy po- 
ziom, są wypełnione przez świat pra“ 
cy teatry, a nawet kawiarnie, w któr 
rych robotnik fabryczny jest bardzo 
częstym gościem. Natomiast tak 
modne“ w niejednym innym kraju 
życie knajpiarskie zostało przez uświa 
domionego robotnika węgierskiego 
zarzucone nieomal całkowicie. Nowy 
ustrój węgierski, walczący o godność 
człowiekia pracy, zrobił bowiem na 


odcinku wychowawczym niesłychanie 
dużo, 


Adam Zawierski, _ 


Miasto ©strzychom (Esztergom) było niegdyś stolicą państwa. węgiere 


skiego. Do znanych powszechnie zabytków tego miasta należą: katedra (na 
zdjęciu), skarbiec prymasa, muzeum chrześcijańskie i bogata biblioteka, 


= O beatyfikację -sm 


Anieli Salawy 


Kraków, w listopadzie | 
Zróżnicowana w ` przekroju. spo” 
łecznym, rzadko tak liczna rzesza wy- | 
pełniła w ubiegły piątek bazylikę OO. | 
Franciszkanów na nabożeństwie od- 
prawionym na intencję pomyślnego 
przebiegu procesu beatyfikacyjnego 
Anieli Salawy, której kult obejmuje co 
raz szersze koła mieszkańców Krako- 
wa i okolicy. 
"Jeszcze do niedawna niewiele osób 
mogło dać objaśnienia o boqobojnym 
i pełnym cnót: chrześcijańskich żywo” 
cie świątobliwej pracownicy domowej, 
a dziś spotykamy się z rozpowszech- 
niającą się coraz więcej jej adoracją 
i coraz- liczniejszymi zeznaniami o ła- 
skach, jakich doznało szereq ludzi za | 
jej wstawiennictwem. Skromna mogiła | 
Anieli Salawy na cmentarzu. rakowic- | 
kim tonie przez cały rok w powodzi | 
światła i kwiecia i na grobie jej skła- 
dane są kartki z najrozmaiłszymi proś- 
bami. 


Aniela Salawa spędziła większość | 
swego życia w Krakowie, ‘gdzie zna- | 


niewolników, których losem zaijał sie 
ONZ, miliony -istot ludzkich na tere- 
nach kolonii żyją w stanie półniewolni 
czym dzięki eksploataciji. kolonialnych 
bogaczy. 


ONZ chcac ostatecznie zlikwidować 
niewolnictwo, powinien wysłać komisje 
wywiadowcze nie tylko do tych kilku 
niewolnictwo jest 
jawne, ale do wszystkich krajów kolo* 
| nialnych, gdzie haniebne  postępowa” 
| nie białych 
| się tuszuje, lecz wręcz przedstawia za 
pomocą odpowiedniej propagandy ja- 

ko dobroczyństwa cywilizacji (ih). 


Warszawa czeka- 


nie zwiekaj 
Złóż dar na SFOS == 


eksploatałorów nie fylko |. 


lazła się już od wczesnej młodości. 
Pracowała tu jako służąca, a każdą 
wolną od zajęcia chwilę poświęcała 
żarliwym praktykom religijnym, sama- 
ryłańskiej pomocy dla bliźnich oraz 
gotowej działalności w bractwach ko- 
ścielnych. 


Przyszła na świat w Sieprawiu, w 
ziemi krakowskiej w r. 1881. jako 12 
dziecko wiejskich nędzarzy. Pragnąc do” 
pomóc rodzinie, już w 16 roku życia 
opuściła w poszukiwaniu pracy dom 
rodzinny. Zmarła stosunkowo młodo w 
roku 1922, a więc w wieku lat 41. 
Wkrótce po jej zgonie zaczęto opo” 
wiadać o cudach, jakie się dzieją za 
przyczyną zmarłej. Władze duchowne 
podchodzą ze zrozumiałą ostrożnością 
do tych wersji, kiedy jednak nadprzy= 


Aniela Salawa 


rodzone zjawiska zaczynała stę wedłe 
zeznań. wiarygodnych osób mnożyć 
postanawiają zbadać dokładnie każdy 
przytaczany wypadek tego rodzaju. 
Doszedłszy do przekonania, że ma się 
tu do czynienia z poważnymi i nie 
podlegającymi wgtpliwości wydarze- 
niami, których nie można mierzyć ludz- 
kg miarą, podejmują w listopadzie br. 
przepisane prawem kościelnym wstęp- 
ne- starania o beatyfikację Anieli 
Salawa, tol 
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Auta za slot 
DO NABYCIA!: 


„Jedermann-Programm* czyli wszyscy Niemcy w równych 
ubraniach, a a wszystkie Niemki w jednakowych sukniach 


Korespondencja własna IKP 


Hemburg w listopadzie |lutowej Bizonii dochodzi do przy- 
Íz Niemcy zachod- |krych rzeczy na wielu odcinkach — 
SOA nie Żyję, obecnie !zwłaszcza w przedsiębiorstwach 
ha pod wrażeniem o- | państwowych. _ Kolej niemiecka 
głoszonego przez | zwalnia mąsowo pracowników. Np. 


ILUSTROWANY | KURI ER POLSKI. 


ISS, TE 


— NALEŻY 


NOWE WARPNO (ZAP). Przy ża- 
chodniej granicy polskiej nad Zale- 
wem Szczecińskim znajduje się nie- 
zmiszczone miasteczko rybackie, No- 
we Warpno. Połol'enie tego mia- 
steczka jest wyjutkowo piękne; dwa 
półwyspy wcinają się głęboko w je- 
zioro połaczone z Zalewem. Na po- 
łudniowym półwyspie znajduje się 
miasteczko, a na północnym jego 
przedmieście zwane Podgrodzie (lub 
Stare Miasto). Dzielnica ta położo- 
na wśród lasów iglastych posiada 
wspaniaże przystanie żeglarskie. No- 


szałym _odstawianiem świadczeń 
rzeczowych przez rolników niemiec- 
kich wywołały w Niemczech zachod- 
nich już obecnie kryzys gospodar- 


czy. Władze bądą zmuszone zmniej- 


frankfurckie orga- 


A ny gospodarcze 
tzw. „Jedermann- 
Programmu“. We- 


ej drug tego progra- 
mu uzdrowienie 
zachodnio-niemieckiej 


gospodarki 
nastąpić może jedynie przez standa- 
ryzację produkcji, 


ujednolicone. Jednolite obuwie, 
jednolite ubrania męskie i suknie 
damskie, jednolita bielizna — w 


ogóle jednolita garderoba — a da- 


dyrekcja kolei %elaznych we Frank- 


furcie nad Menem zapowiedzia:a na 


szyć od grudnia przydziaiy chleba 
dla ludności Bizonii i wprowadzić 


1 stycznia redukcję aż 45.000 pra- | kontrolę pakunków w pocitgach. 
cowników kolejowych na terenie Bi- | Dostawy zboa z Ameryki w następ- 


zonii. Powyższa wiadomość zosta- 


ła zaopatrzona komentarzem. infor- 


nym okresie pozostaną nikłe, a za- 
powiedziano nawet zmniejszenie 


mujjąjcym. fe: „komunikacja Bizonii | amerykańskich dostaw benzyny dla 


na tym nie ucierpi, zwolnieni zosta- Bizonii. Rzecz znamienna, 
Wszystko ma być mę bowiem w pierwszym rzędzie nie- samochodów w Bizonii jest kolosal- 


| chętni do pracy!“ 


Deficyty rosnę, nie tylko w przed- 
siębiorstwach państwowych. Także 


nie wysoka, — wyższa, ni' w nie- 


że liczba | 
| ł czenia kolejowego 


| Linia kolejowa jest bowiem w kil- | mieszkań. Konieczne jednakże by- 


we Warpno nadaje się doskonale na 
ośrodek sportów wodnych. 


W czasie ostatniej wojny Nowe 
Warpno nie uległo zniszczeniu. Mia- 
steczko jest całkowicie zachowane, 
ale jego rozwój gospodarczy utrud- 
nia graniczne poło”enie i brak po- 
z zapleczem. 
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OŻYWIĆ == 


me tabita miasteczko 


szyny. Jedne z nich jest czynna. 
Stocznie te mog; budować kadłuby 
kutrów i łodzi rybackich. Przy 
stoczni pracuje też warsztat remon- 
towy dla naprawy motorów. Nie- 
stety stocznie te nie są nale/ycie 
wykorzystane. Jest to tym więcej 
dziwne, że rybacy cierpią na brak 
taboru i że liczne jednostki w sze- 
regu miejscowościach muszą długo 
czekać na remont. 

Port nie jest dotychczas odpo- 
wiednio oświetlony, co uniemo*liwia 
wchodzenie do niego nocą; mola 
dość silnie zniszczone, ostatnio na- 
prawiono. Na miejscu znajduje się 
placówka skupu Centrali | Rybnej, 
natomiast brak jest chłodni, co u- 
trudnia magazynowanie ryb. t 

Moćliwości osadnicze w miastecz- 
|ku są w dalszym ciągu dwe; na 
osadników czeka znaczna ilość 


|ku miejscach przecięta granicą, a|łoby na miejscu uruchomienie ja- 


których krajach zachodnio-europej- 


skich. To też auta w Niemczech, | SC w praktyce niemożliwa do wy- 


korzystania. : 


ludność nie może płacić tak wyso- 


budi skie wykazuj dom | zwłaszcza: wobec braku benzyny, s` 
lej jednolity sprzęt domowy, © sto- kę AA s >| |niezwykle tanie i niekiedy ładne 


wem — jednolite wszystko, co pro- | Frankfurt enem wykazuje 
dukuje się w fabrykach na użytek | iężscym u mać: aan około | ogremów słoniny. 


zwłaszcza szerokich warstw. Prże- | arek deficytu. 

ciwko temu programowi, którego Pona M Saip 
realizacja spowodowałaby „zglajch- 
szaltowanie" w ubiorze wszystkich 
Niemców i Niemek, występują na- 
wet zazwyczaj bardzo us'użni i po- 
słuszni dzisiejszym władzom oku- 
pacyjnym socjaldemokraci spod zna- 
ku Schumachera. Jeden z A, 


Edward Figurski 


LZGRZYTY | 
Zapomniane 
dobro społeczne 
Ze względu na wielką Ilość 


zgłoszeń do uzdrowisk, lista wol- 
nych miejsc w Ubezpieczalni Spo- 
kilka miesięcy 


cjonariuszy miejskich. Niezmienio- 
ne natomiast pozostaną wynagrodze- 


je roczne niejednokrotnie prze- 
właśnie najbardziej obcią 


a nie celowi polepszenia bytu mas 


pracujących. rzadkowane kierownic- 
Kryzys gospodarczy, który dokucza twu amerykańskiemu, wykazują wy- 
5 ws, sokie dochody. Sam „Opel“ w 


Bizonii, przeniósł się także „do fran- 
cuskiej strefy okupacyjnej, nie nale- |Rüselssheimie zarobi: w jednym ro- 
Ującej dotąd oficjalnie do Bizonii. w FU. aż .11 milionów marek na czysta 
takiej południowej Badenii, kraju, Mimo tak wysokich zysków kierow- 
liczącym zaledwie milion mieszkań- |Tictwu związków zawodowych £ 
ców, aż 70 proce. wszystkich wpły- trudem udało się uzyskać od dy- 
wów pieniężnych z podatków ścią= rekcji fabryki, znajdującej się ' pod 
zają władze wojskowe tytułem rozkazami: amerykańskich kapita- 
kosztów okupacyjnych. Minister fi- | listów, obietnicę nieznacznego pod- 
nensów tegó kraju oświadczył ve wy/szenia zarobków pracowniczych.: 

Na rynku żywnościowym drożyzna 
szaleje „w dalszym cifjgu. Obliczono, 
ten stan rzeczy musi doprowadzić (le aż 26 proc. zbiorów w Bizonii wę- 
kraj do katastrofy. druje na czarny rynek. Nielegalny 

W wyniku odnębnej reformy wa- | handel zbożem w połączeniu z opie- 


Plet sSptawy 


wielkich ludzi 


Pewnego razu przydźwi”|ko 70-letni starzec od- 
gał sobie z mieszkania|wiedzał Liszt codz'--nie 
swego gospodarza har-|rano o 7-mej kościół i 
monię i wygrywał na|eełą mszę wysłuchiwał 
niej godzinami, podczas | klęcząco. Każdy ukoń- 
gdy sąsiedzi wściekali| czony utwór oznaczał 
się ze złości. znakiem krzyża. W te= 


urządzenia nie są jeszcze do dziś 

one poza łazienkami, 
które zostały wywiezione do Lad- 
ka-Zdroju, Kilka soat wypoczyn- 


kich kontrybucji wojennych, i Że 


górską okolicą powinny zająć sie 
Instytucje, które reflektują na zor- 
ganizowanie swoich domów wy- 
poczynkowych. Jest jeszcze kilka 
odpowiednich obiektów nie zaje” 
tych przez nikogo na terenie By- 
strzycy jak również I por rs 
Studziennej — Zdroju. 

Wierzyć się po prostu nie Pr 
że zachodzą tego rodzaju rzercuy, 
że marnuje się dobro państwowe, 
a więc dobro całego społeczeń. 
stwa. fr). 


Co się dzieje, gdy maż i 
żona mają wręcz odręb- 
ne charaktery, widzimy 
w małżeństwie Moliera. 
Molière był w Życiu po- 
ważny, głęboki. Arman- 
da na pozór wydawała 


/ 


Miasteczko obecnie — podobnie 


wydłscznie rybacki. Osiedliła się tu- ; 


„taj znaczna grupa rybaków, którzy 


przęprowadzaj: po'owy kutrami i 
łodziami na wodach Zalewu. Nowe. 


Warpno posiada port rybacki, dog 


portu prowadzi przez wody jeziora ż 
kanał wjazdowy o głębokości 2,5 m. 
Rybacy stwierdzaja jednak, Że ka- 
nał ten na skutek długiego nieodmu- 
lania jest ju* obecnie bardzo płytki £ 
i trzeba go będzie odbagrować, w 


przeciwnym bowiem wypadku więk- ż 


sze jednostki nie będn mog*y wcho=z 
dzić do portu. 


Przy porcie znajdują się dwie 
iejski, dobrze wyposażone w ma- 


Schroniska 


w Karkonoszach: 


będą czynne w zimie 


POLANICA (D. 61. — ZAP). Mi- 
nisterstwo Komunikacji postanowi- : 
ło przyj% z pomocą opałowe schro- : 
niskom, znajdującym się zarówno w; 
Karkonoszach, jak i na pojezierzu z 
mazursko-warmińskim. Schroniska 
otrzymaja z przydziałów PKP wę i 
giel w ilości wystarczajkcej na cały 
sezon zimowy. Ponadto, dla ułat- 
wienia dostaw opału w ciqłkim te- 
renie górskim, Ministerstwo zakupi- 
ło pewnę ilość koni, oraz cicgnik g3 $ 
sienicowy, który przekazuje do dys- £ 
pozycji zainteresowanych schronisk 


Dzięki tej pomocy, turyści będ mo- 


gli swobodnie korzystać z noclegw 


w schroniskach PTT i PTK. w mie- 
siacach zimowych w licznie odwie- 
dzanym rejonie Karkonoszy 


CZYTELNICY MAZA.. 


stocznie prowadzone przez Zarzad 


mu się taką samą, dla- stamencie wyrośnie za” 
łego się z nią ożenił. 2.2559 znaczył, że chce być 
Tymczasem okazało się, pochowany bez pompy 
że wręcz odwrotnie —| Oscar Wilde po wyi-li możliwie w nocw. jak 


była lekkomyślna, szu- 
kająca wrażeń i powierz” 
chowna. Zdawało się 
jej, że nie na darmo 
jest panią Molière, że 
od życia należy jej „ie 
dużo, Toteż nie zwraca- 
ła uwagi na to, że mąż 
jej. kłóremu przecież 
wszystko zawdzięczała 
— cierpi. 4 lata kochał 
Moilere Armanda. tak jak 
pierwszego dnia mał- 
żeństwa, w końcu jed- 
nak pożycie ich okazało 
się niemożliwe. Moliere 
bardzo cierpiał, lecz 
był zmuszony się ro- 
zejść z nią. Odłąd wi- 
dywał ją tylko w tea- 
trze. 


+ 
s „ 


Grabbe będąc w do” 
brym humorze i lekko 


podchmielony, brał za- 
zwyczaj swoich gości na 
plecy i nosił po pokoju, 
ku 


uciesze zebranych. ! 


ściu z więzienia nauczył 
się wszystkie drobiazgi, 
które leżały na jego 
biurku systematycznie u” 
kładać i czyścić. Od je- 
dnej rzeczy tylko nie 
mógł się 
aż do końca swych pa” 
ryskich dni: a midnowi- 
cie z 
mentu czy 


mał mały kawałek, ro- 
lował na małą kulkę i 
wkładał do usł. 
8 zaii9 
Liszt chciał być k<'-= 
dzem i swoimi najpięk” 
niejszymi chwilami w 
życiu nazywał czas, w 
którym żył z księdzem 
Sayn"Wiłtgenstein. Ra- 
zem modlili sie, 
spowiadali, 
czeli w 


dróży. W Rzymie ofrzy”| 
mał Liszt ubiór świeckie- | 
go księdza. Jeszcze ja" 


odzwyczaić, 


każdego doku-| 
też książki, na poprosiła go, 
które mu dawano, obry“; 


najskromniej. Na  jedo 
specjalne życzenie po” 
chowano go w sufannie 
franciszkańskiej. ` 
. å . 
Budäus był szalenie 
pracowiły i nic innego 
nie robił, tylko praco- 
wał, Pewnego dnia żo” 
aby 
przez chwilę uważał na 
pieczeń w kuchni, żeby 
jej nie zjadł kot. Budaus 


|usiadł na krześle i zało” 


pił się tak całkowicie w 
myślach nad swoją pra- 
cą, że absolutnie nie za” 
uważył, kiedy kot wsko” 
czył na piec i zjadł 
całą pieczeń. 


' Bibliotekarz Adrian 


razem | Bailier (1649—1706) po- 
razem klę” | siadał olbrzymią biblio- 

kościo-| 
łach podczas swych po-| 


tekę. Sam nie wycho” 
dził w ogóle z domu, 
gdyż nie chciał stracić 
żadnej wolnej chwili, w 
której by mógł czyłać. 


` dzice natomiast, pracując zawodowo. 


Składki w szkole 


Potrzeby na różnego rodzaju inwestycje są niewspółmiernie duże. jak 


na nasz zniszczony wojną kraj. Bez pomocy społeczeństwa, nigdy by 
kraj nie mógł w tym tempie odbudowywać się i rozwijać we wszystkich 
kierunkach. Z dumą też powiedzieć musimy, że społeczeństwo doskonale 
zdaje sobie sprawę z położenia ojczyzny i stara się wszystkimi sposo- 
hami dopomóc i przyśpieszyć rozwój gospodarczy. 

Duże są koszty związane z odbudową stolicy. Choć dużo daje państwo. 
jeszcze bardzo dużo musi dać społeczeństwo. Dlatego też nie można sar- 
kać na to, że różnego rodzaju komitety ciągle apelują i wzywają do 
zwiększenia datków na odbudowę stolicy. Wszystko jednakże musi być 
robione z rozsądkiem i pewnym umiarem, każdą akcję należy przed- 
tem głęboko przemyśleć, aby nie minęła się z celem. 

Już niejednokrotnie na łamach prasy polskiej dyskutowano na temat 
urządzania zbiórek pieniężnych w szkołach wśród młodzieży. Dużo też 
było głosów przeciwnych urządzaniu tego rodzaju zbiórek. Wiadomo prze- 
cież, że dziecko samo uczy się, nie zarabia, a na wszystkie potrzeby 
i drobiazgi otrzymuje pieniądze od rodziców, czy wychowawców. Ro. 
podatki i ofiary z poborów 
dają kwestującym na ulicach itd. Zbieranie więc datków jeszcze od 
dzieci, które znowu muszą chodzić po pienisdze do rodziców — nie zaw- 
sze jest pożądane. A że listy składek krążą wśród młodzieży szkolnej 
o tym nawet mówią sprawozdania kierowników szkół. Oto niedawno w 
jednej ze szkół na Ziemi Lubuskiej, na odbudowę stolicy dzieci szkolne 
zadeklarowały po 5 zł miesięcznie. Suma nie jest duża. I nie o nią w tej 
chwili chodzi. Chodzi o zasadę — czy należy w ogóle zbierać pieniadze 
wśród dzieci i czy za jedną listą nie pójdą następne na inne cele? 

J. Kolińska. 


kiegoś przemysłu, który by dał lud- 
s |ności zatrudnienie. 
Latem miasteczko może również 


auto nabyć jw można za kilka ki- jak przed wojnę — ma „a charakter Penit funkcję wczasowiska, aby to 


jednakże nastąpiło naley przepro- 

wadzić odpowiednia kampanię pro- 
pagandową i usprawnić komuni- 
| kację. 


i [ROZRYWKI 
WU UMYSŁOWE 


| wOżwióżańu ZADAŃ 20, 21, 22, 23 


20 — „Stopięćdziesiąła rocznica uro- 
f dzin Adama Mickiewicza”. 

21 — „Miesiąc Poqłębienia Przyjaź 
ni PolskorRadzieckiej”. 

22 — „Złota polska jesień”. 

23 — „Pomoc Zimowa”. 


PUNKTY 
i Największą liczbę punktów (tj. 12) 
I zdobyli pp.: J. Czołba (Budy), S. Dy- 
Í gasiewicz (Wąbrzeźno), J. Garstecka 
F (Toruń), R. Karski (Grudziądz), E. Ku- 
oe (Lipno), S. Preiss (Bydgoszcz), 
A. Przylicka (Łódź), Z. Rogalski (Szcze- 
E cin), Z. Sarnecki (Świecie), K. Suchy 
; (Chełmża), J. Szmeterling (Wronki Po” 
i znańskie), A. Wachowski (Inowrocław) 
zj C, Zaborowski (Chełmża). 


; NAGRODY 

i drogą losowania przyznano pp.: Czoł» 
z bie, Garsteckiej, Przylickiej, Rogalskie= 
f mu, Szmeterlingowi i Zaborowskiemu. 
Wszyscy wyżej wymienieni otrzymają 
jeko nagrody wartościowe ksigżki. 


ZADANIE NR 25 
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A, à 

4 Pacsa I wypełnić według kolejności 
g10 zami 4-ro zqłoskowymi o po” 
zdanym poniżej znaczeniu. Pierwsze | 
i ostatnie litery tych wyrazów dadzą roz- 

I wiązanie. a 

Znaczenie wyrazów: 1. nazwisko au” ` 
tora pierwszej opery, 2. bohater epo” 
i starożytnej, 3. gra w karty, 4. ziar- 
I nista mąka skrobiowa, 5. inaczej ślad, 
:6. święta skrzynia u Izraelitów, 7. pach- 
nidło, 8. szkielet u pewnych kręgow* 
ców (wspak), 9. uczeń — wychowane, 
10. rzeka miłologiczna. 
i ułożył S. K. 


LETTTTTTTEYETTEETEETTTTTTTTTTI 


Za rozwiązanie powyższego zadania 
zprzyznajiemy 2 punkty. Rozwiązanie 
z należy emas do 9 grudnia br. 


3. . 


AN 


$i 


Ruch przenosi sie 


z fabryk na ulice! 


Æ czego żyje włoski bezrobotny? — Ciężko 


jest patrzeć na takie życie ludzkie! 


[Korespondencja _wiasna_„ilustrowanego Kuriera Polskiego’ | 


; Mediolan, w listopadzie, przerzucania do Europy zachodniej | bunt przeciwko niesprawiedliwo- 
Najbogatsze prowincje Hłoskie nadmiaru produkcji amerykańskiej | ści społecznej, przeciwko z gruntu 
ciągnące się szerokim pasem. ół- w celu uchronienia Ameryki przed |złemu ustrójowi, który pozwala 


j 7 orekiej Eryzysem gospodarczym i bezro-|jednemu. żyć w dobrobycie bez 
„esej Xe Keyan er jbociem, Dlatego włoskie „Fiaty” |pracy, a dla drugiego, pragnącego 
prowincje o wysokim uprzemysło- | "SZĄ ustępować miejsca amery- | pracować choćby ciężko, ma 


ET ER i kańskim „Chevroletom*, dlatego |nawet kawałka. chleba 

wieniu i najżyźniejszej we Wło- b LBA szy 2 d 

szech ziemi, żyją dziś w wielkiej Turyn, Mediolan, Genua i dziesiąt- Ciężko jest patrzeć na takie ży- 
p sodę ki innych włoskich miast przemy-| , 4 

nędzy, rzynajmniej miasta a w ł RÁ Ea Yi |cie ludzkie, jeszcze ciężej samemu 

nich włoski świat pracy, znalazły |? WY zamierają, a _ człowi śŁyw. PA przykrą b 

stę w bardzo tragicznej sytuacji, | P”ACY znajduje się na bruku, - |prz w te y sny 14) 

Kominy fabryczne dymią b A że każdy przecież chce żyć, ność, a najciężej pałrzeć w domu 

słabo, Tysiące zakładów przemy- | bezrobotny człowiek pracy handlu- | na zgłodniałe, obdarte dzieci, któ- 
vych pracuje małą liczebnie za- |je we Włoszech wszystkim, co mu |rych w tych warunkach nawet naj- 

łogą. Robotnik znalazł się na ulicy | pod rękę wpadnie. Konkuruje też troskliwszy ojciec ani odziać, ani 

i daremnie wyczekuje dnia powro- |na swój miniaturowy sposób z nakarmić nie jest thai 

tu przez bramę fabryczną do swe- | wielkim przemysłem i samodziel- zs” 


$o warsztatu pracy, nym warsztatem pracy, Za kawa- Bron. 
5 Zwłaszcza w ostatnich dniach m: acz gdyż par paai e 
; mochody, a najchętniej wy a 
ziemie Każda zaostrzył sie Pra wieś, by za trochę żywności || Gromada Drawsko. 


tysiące robotników włoskich traci 
pracę, To w Turynie, to w Medio- 
lanie, to znowu w Genui masowo 
zwalmiani są ci, dla których nie 
znajduje się zatrudnienia, 
tam 800, gdzie indziej 1.200 ludzi 
usuwa się zą jednym zamachem z 
terenu fabryki. Ci, którzy jeszcze 
pracują, są kandydatami na bez- 
robotnych na następny tydzień, 
Jest zrozumiałe że w takich 


* warunkach ulice włoskich miast 


ay, e Św są bardzo ruchłi- 
we, - Osobliwy ruch uli nie 


wróży jednak nic dobrego, To za- 
legaja ulice ludzie głodni, wydzie- 


Te zeni, ofiary i ustroju 
Eae Arema i ofia- 
ry „planu hala", planu popie- 


Halinka B. Kalisz, — Napisz nam 

czy odebrała$ i czy jesteś zadowo- 
lona. 
Joasia R., Ostrów. — Naturalnie, 
łe zaszła pomyłka, chodziło w po- 
przednim numerze o nazwisko cał- 
kiem podobne do twojego. 

Romek M. Tczew. — Dziękujemy 


* za słowa uznania i pozdrowienia. 


Radosław Sz., Pabianice. — Nie- 


Joasia Ł. Bydg. — Przyjmujemy 
i pozdrawiamy. 

Jędrek S., Poznań. — Naturalnie, 
że przyjmujemy do grona i czeka- 
my odtąd na pilne nadsyłanie roz- 

gzań szaradowych. ; 

Wit P., Szubin. — To już nie od 
nas zależy. Sowy nie napadają, 
jednakże bronić będą gniazda, jeśli 
ktokolwiek będzie priilbowa? młode 
wybierat. Na nagrodę trzeba też 
sobie zasłużyć pilną pracą, więc na- 


` leży uzbroić się w cierpliwość i pil- 


nie rozwiązywać zadania. 

Danusia M., Czekanowo. — Mo- 
Žesz należeć, Danusiu. Pilnie nad- 
syłaj rozwięzania w kopercie lub 
też na pocztówce. Trzeba nadsyłać 
w ciągu 10 dni od daty ukazania się 
zadania w „Światku*. Pozdrawiamy. 

Leonard K., Lipinki. — Sam jesteś 
winien, że nie mo/na cię umieścić 
na liście kandydatów . do nagrody, 
gdyż nigdy nie pamiętasz o napisa- 
niu nazwiska, wieku i szczegółowe- 
go adresu wewnątrz listu, Moina do 
koperty włożyć kilka rozwiązań, 
względnie pisać na pocztówce. Pa- 
miętaj więe o tym następnym Ta- 
zem. 


Tu 500, | 


adw og rolnikowi maszynę, 
wybielić mu mieszkanie, ą- 
dzić meble. „,Pracuje” taki bezro- 
|botny nad elektryfikacją kraju, 
majstruje za grosze przy wszyst- 
kim i nad wszystkim na własną fẹ- 
kę, póki nie prześoni go policja 
jako  „uprawiającego nielegalny 
|abgpe. 7 i nie płacącego podat- 

, co połączone jest zazwyczaj z 
konfiskatą narzędzi pracy, Jutro 
takiemu bezrobotnemu dostarczy 
nowych narzędzi z fabryki jego ko- 
lega, chwilowo jeszcze pracujący, 
a jutrzejszy wspólnik „nielegalne- 
go przemysłowca”, 


czeka na prąd i 


Staraniem Gminnego Kómite- 
tu Elektryfikacji w Drawsku n. 
Notecią zostałą w lecie br. wy- 
kończona linia niskiego napięcia 
dła Drawska Wybud. Zjednocze- 
nie Energetyczne w Poznaniu nie 
wiadomo z jakich powodów od- 
wieka z miesiąca na miesiąc 


j 


ać manana ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


|Z/ ruchu wydawniczego 
| „JASNE KSIĄ 


Bydgoszcz, w listopadzie 

Panujący u nas po wojnie głód 
książki, w szczególności zaś głód dos 
brej powieści zarówno polskiej, jak 
i tłumaczonej spowodował, że ciekaw. 
inicjatywa „Czytelnika“ w- postaci 
tzw. klubów literackich, trafiła na nad? 
zwyczaj, podatny grunt. Zarówno Klub 
Literacki „Odrodzenia”, jak i Klub 


| Dobrej Książki, zdobyły sobie wielo* 
|tysięczne rzesze prenumeratórów i 


zwolenników, : 

Z tym większym zadowoleniem na: 
leży więc powitać trzecią z kolei ore 
ganizację klubu literackiego, której 
inicjatorem jest zasłużone na polu 
krzewienia piśmiennictwa katolickie* 
go Wydawnictwo św. Wojciecha w 
Poznaniu, Wznowiło ono mianowicie 
popularną przed wojną serię * jasnych 
Książek”, na które składały się najcel: 
niejsze utwory beletrystyki katolic* 
kiej, 5 

Idąc jednak z duchem czasu, a rów: 
nocześnie korzystając. doświadczeń 
obu klubów literackich „Czytelnika”, 
Wydawnictwo św. Wojciecha oparło 
swą imprezę na innych podstawach. 
Podczas bowiem, “gdy kluby „Czytels 
nika” opierając się na rocznych pres 
numeratorach, płacących „okresowo 
(miesięcznie, kwartalnie czy rocznie) 
opłaty klubowe i otrzymujących wza» 
mian 6 książek według ustalonych 
zgóry kolejności, — św. Wojciech nie 
bierze żadnych pieniędzy zgóry. Przyj: 
muje jedynie do niczego zobowiązu» 
jące zgłoszenia zainteresowanych, roze 
syła im — w miarę ukazywania się 
„Jasnych Książek” (bo pod tą nazwą 
działa klub) — szczegółowe prospekty 
z warunkami sprzedaży — i ezeka na 
zamówienia, 

Rzecz polega więc na tym, że zare* 
jestrowany w wydawnictwie: posia 
dacz prospektu, ma prawo nabyć każe 
dą „Jasną Książkę” ze zniżką 30% od 
ceny księgarskiej. Ma prawo, — ale 
nie musi; również dobrze może książe 


wspomnianą zniżką 30% trzecią — 
dajmy na to — książkę, trzeba kupić 
wpierw dwie pierwsze itd. Jeżeli więc 


ktoś orientując się na podstawie pro” 


spektów, nabył pierwszą książkę, a 
druga treścią mu nie odpowiada, może 


z niej zrezygnować; tym samym jede © 
nak traci prawo do książek następs 


nych, Czytelnik ma więc naprawdę 
swobodny wybór, a za cenę 6szłoło* 
wego znaczka na kartkę ze zgłosze* 
niem do Wydawnictwa, korzysta z po* 
wdżnej zniżki przy nabywaniu ksią? 
żek, A 

Pierwsza seria „Jasnych Książek 
składa się ze 6 szczególnie starannie 
dobranych dzieł © tematyce katoliće 
kiej. W rękach prenumeratorów. znaje 
dują się już: dwutomowa powieść Wł. 
Jana Grabskiego, autora „Sagi © 
Jarlu Broniszu”, pt. „Koniesjonał,* — 
powieść Zofii Zawiszanki o św, Joans 
nie d'Arc („Przedziwny Wódz") oraz 
„Tarcza i kaptur" Pii Górskiej (rzecz 
o św. Franciszku z Assyżu i św, Klas 
rze), Szczególnie frapujące jest dzieło 
Grabskiego, obrazujące rozwój ducho* 
wy księdza katolickiego od strony 
konfesjonału; stąd zresztą tytuł, ` 

W przygotowaniu znajduje się słyne 
na na cały świat „Pieśń o Bernadecie* 
pióra nawróconego w Lourdes Franse 
ciszka Werfla, — dalej C., 8. Lewisa 
„Listy starego diabła do młodego" i 
wreszcie zbiór szkiców literackich A. 
GrzymałysSiedleckiego . pt. „Niepoże* 
gnani”, traktujący o wielu pisarzach 
zabitych, lub zmarłych w czasie woje 
ny. Ta ostatnia książka, oczekiwana 
z niecierpliwością przez świat literac* 
ki, wniesie niewątpliwie sporo światła 
do zagadnień życia i pracy naszych 
pisarzy. ' 

Trzeba stwierdzić, że inicjatywa Wy 
dawnictwa św, Wojciecha jest zarów* 
no ciekawa, jak i pożyteczna Czytels 
nik polski dawno już odczuwał brak 
dobrej powieści katolickiej. Dziś brak 
ten przestaje istnieć przy obopólnym 


ŻKI" 


W tych warunkach robotnik 
włoski 


sania przemysłu amerykańskiego ilcu jego jednak rodzi się 


dokazuje wprost cudów 
się przy życiu, W ser- 


Zbyszek G. Kaliska. — Serdecz= 
nie ci, Zbyszku, współczujemy, ale 
gdy dorośniesz, to sam zadecydujesz 
o swoim losie. Teraz napewno bar- 
dzo ci smutno i dlatego tak piszesz, 
Serdecznie pozdrawiamy. 

Zdzisio Sz, Wąbrzeźno. — IKP 
sprzedają także w kioskach dworco- 
wych. Rozwiązanie močna nadsy'ać 
zawsze w ciągu 10 dni od ukazania 
się „Światka”, Przekżadankę na» 
desłałeś za późno. Pozdrawiamy 
i dziękujemy za liścik. 

Jurek Sz. Koszalin. — Do grona 
przyjmujemy i sądzimy, te właśnie 
teraz, po otrzymaniu nagrody, bẹ- 
dziesz tym pilniej współpracował w 
dziale szaradowym. 

Jurek M. Bydg. — Do jakiej u- 
częszczasz szikoły? Czy więcej two- 
ich kolegów czytuje „Światek”? Po- 
zdrawiamy i czekamy na list. 

Z. J. Poznań. — Nalęży nadsyłać 
zawsze ' szczegółowe rozwiązanie, 
Oprócz tego trzeba takiże podać wiek. 
Pozdrawiamy. ` 

J. P., Nowe Miasto. — Rozwięza- 
nie było błędne, chodziło o store, a 
nie błonę. Dziękujemy za pozdro- 
wienia. i 

Zbyszek U., Skórcz. — Naturalnie, 
że przyjmujemy do grona. Napisz 
nam, czy podoba ci się „Światek”*. 

J. W. Starogard, — Prosimy o na- 
desianie potwierdzenia odbioru na- 
grody. Napisz nam także, czy podo- 
ba ci się ksid/lka. Pozdrawiamy. 

Tadeusz C. Rzeszów. — Należy 
podać wiek; jest to warunek, o któ- 
rym zapominał nie wolno z tej pro- 
stej przyczyny, że do konkursu sza- 
radowego stanąć mogą tylko dzieci 
i młodzież szkolna. , j 

Alinka T., Gryfice. — Tak samo 
nie podałaś wieku. Pozdrawiamy 
i prosimy w przyszłości zawsze pa- 
miętać o tym. 

Marysia Ł., Poznań, — Do dnia 
dzisiejszego nie otrzymaliśmy zapo- 
wiedzianego listu, Marysiu. Dila- 
czego? 
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ki nie zamówić. Więcej jeszcze: może | zadowoleniu: wydawnictwo ma 2»ape* 
dwie, trzy, lub wszystkie sześć ksią* |wniony zbyt określonego nakładu, a 
żek jednej serii zamówić razem, w |czytelnik otrzymuje wartościową 
dogodnym dla siebie ezasie, Warunek | książkę dużo taniej, niż opiewa cena 
tjesi tylko jeden: by móe nabyć ze księgarska, Jen Połakowski. 


JAN TARSKI | è 
DWÓCH STEFANÓW 


Z ULICY JESIONOWEJ | 


wy A 
Plac Ciętych doskonale nadawał się do chłopięcych harców. Była” to 
duża łąka przecięta rowami biegnącymi we wszystkich możliwych kierua- 
kach Gęsto rozsiane doły i pagórki dawały doskonałą okazję do stosun= 
kowo łatwego podchodzenia wroga. Trzeba było tylko umiejętnie prze” 
i skakiwać z dziury do dziury, a można 
było bez większych strat podejść do 
siedliska wroga. Na jakieś trzydzieści 
' jednak metrów od twierdzy łąka była 
już niestety równa jak stół i przebycie 
tego odcinka drogi nastręczało właśnie 
najwięcej kłopotu. Na samym podejściu 
pod wielkie usypisko polnych kamieni, 
które właśnie stanowiły ową twierdzę, 
sprawa się zresztą nie kończyła, Walka 
wręcz, walka na klęskę lub zwycięstwo 
zaczynała się właśnie tam, na samych 
kamieniach, Wrogowie byli uzbrojeni — 
Stefan Duży dobrze to wiedział — w 
długie włócznie, którymi spychali na- 
pastników na dół, Sprawa o tyle łatwiej 
się przedstawiała, że już u podnóża ka- 
miennej. góry nie wolno było używać 
broni „palnej”, to znaczy łuków i proc, 
Było to ściśle określone i zagwarantowane w oficjalnej, chociaż niepisanej 

umowie międzyulicznej. 

Stefan Duży pozostawił więc, szykując się do natarcia, trzech chłopców, 
którzy mieli stworzyć osłonę artyleryjską, bombardując twierdzę strza= 
łami w tym czasie, kiedy reszta miała podchodzić nieprzyjacićla. Chłopcy 
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* haftów kaszubskich, 


ma Str. 10 


Oltarzyk Mestwina 


Cenny zabytek w kościele żuko wskim 


Korespondencja własna Ilustrowanego Kuriera Polskiego 
W odległym o 20 km od Gdańska, | wkładany przez głowę. Zrobiony był 


Żukowie, jednej z najbardziej 
lowniczych  miejscowóści „Szwajcarii 
Kaszubskiej”, położonej w dolinie Ra- 
duni, znajduje się stary zabytkowy. 
kościół poklasztorny Norbertanek. Świa- 
tynia szczyci się licznymi zabytkami z 
czasów książgłt pomorskich 

Dziś Żukowo jest wzorowym ośrod- 


*kiem doskonale zorqanizowanej spół- 


dzielczości wiejskiej i świeci przykładem 
qromadom i gminom woj. qdańskiego. 
Klasztor Norbertanek był w  ciąqu 
wieków jedyna na Wybrzeżu szkoła 
polską dla dziewcząt. Uczęszczały tu 
córki mieszczan qdańskich, jak i rolni- 
ków kaszubskich. Szkoła pozostawiła 


po sobie ślady w postaci prześlicznych | 


strojów ludowych, 
jakie rozpowszechniły się w cigqu wie” 
ków 

Żukowo należało do rycerza Jana z 
Rusocina, który był zarazem wiaścicie 
lem Gdyni. Kościół naiomiast powstał 
z fundacji książał pomorskich. Cieszył 
się szczególną opieka Mestwina i jego 
żony Stanisławy, Naipieknieiszymi za” 
bytkami światyni sa: bogata tęcza nad 
głównym ołtarzem, cała wykonana z 
drzewa, zdobna w ornamenty i wzory 
ludowe Kaszub, jak i oryginalne rzeź” 
by. Nad zakrystią wisi na krzyżu po- 
słać Chrysusa. Jest to rzeźba qołycka 
niezwykle piękna. Postać Chrysłusa jesł 
tak naturalna w cierpieniu, że dzieło 
zwraca powszechną uwagę. W spec- 
jalnej kaplicy mieści się prześliczny 
tryptyk flamandzki, który ongiś stanowił 
pendant dla takiego samego tryptyku 
jaki znajdował się w kościele Mariac- 
kim w Gdańsku. Gdański tryptyk uległ 
zniszczeniu, 


Najciekawszy jednak zabytek lea % | powyższym meczu. ukarany. został, 2: 


ła, ołtarzy polowy Mestwina, uległ w 
ezosie działań wojennych zwiszczeniu 
kfórego dokonali Niemcy. Ołtarzyk ten 
odnalazł się wprawdzie 
jednak został przez konserwatorów od- 
nowiony i stanowi 
sztuki. 

Kościół posiada ciekawy skarbiec, 
zawierający poza bogato haftowany- 
mi ornałami i kapami, zdobnymi we 


wzory kaszubskie, liczne dokumenty w, 


tym 6 pernaminowych. Najcennieiszy 
eksponat skarbca — płaszcz księcia 
Mestwina, przerobiony na ornał, zo” 
stał przez Niemców zrabowany. Płaszcz 


porozbijany, | 


prawdziwe dzieło | 


ma- | z bogałego materiału, z jedwabiu i 


brokatu, Komisja rewindykacyjna czy” 


nita poszukiwania za płaszczem, lecz | 


na terenie Niemiec go dotychczas 
nie odnaleziono, Bardzo również zni- 


Kary na 


Protest „Cracovii 


WARSZAWA. Na posiedzeniu Wy: 
działu Gier i scypiity PZPN które 
odbyło się w c artek 25 bm. w Warz 
szawie rozpatrzono m. in. protest 
„Cracovii“, odnośnie spotkania mi7 
strzowskiego z „Legią“ oraz przewi* 
nienia zawodników na ostatnich me 
czach ligowych. 

w wynjku przeprowadzonych do* 
chodzeń protest „Cracov: został od 
rzucony, Wydział. Gier i Dyscypliny 
PZPN nie stwierdził przekroczenia 
przepisów gry przez sędziego zawo* 
dów. Jak wiadomo, „Cacovia* wnio? 
sła protest z powodu nie uznania 
dwóch bramek, strzelonych z pozycji 
„spalonej”, 

Za nięsportowe zachowanie się na 


Bratislava-Warszawa 
98:51 w pływaniu 


WARSZAWA. Rozegrany na base* 
nie YMCA w Warszawie międzynaro* 
dowy mecz pływacki Bratislava — 
Warszawa zakończył się zwycięstwem 
drużyny czechosłowackiej 98:51. Za 
rówmo w konkurencjach męskich, jak 


i żeńskich goście zajęli = dzieży i aat weswiajcej| 


przedstawiał ornat zszyty po bokack,. pierwsże:'miejsca = :< eÀ 


MESTIE ERREA A AAN ET POPE NEE BAE ST 


odczekali jeszcze pewien moment, aby dać czas na zajęcie stanowisk przez 
grupę Leszka, poczem na dany przez Stefana Dużego znak, ruszyli naprzód, 


e 


szcżone WETA organy, całe wnetrze 
zabrano. W głównym ołtarzu zac 

się obraz znanego mole ~- Z 
Hahna sprzed 300 lat. Na zewnątrz 
kościół architektonicznie wyodrębnia 
się od świątyń Pomorza swo piękną 
fasada i wspaniałum podwórcem kla- 
szłornym z oryginalną attyką i ` pod- 
cieniami. 


Żukowo jest ulubion”=m miejscem 


wycieczkowym licznych turystów z ca”! 
łego kraju, a dla Gdańska słanowi w. 
zimie najlepsze tereny zjazdowe na. 
nartach. (w). 


piłkarzy 


odrzucony 


tygodniową dyskwalifikacją zawodnik 


„Legii“ — Górski. Poza tym 3-mie= 
sięczną dyskwalifikacją ukerano za: 
wodnika „Warty“ Jóźwiaka, za umyśl= 
ne kopnięcie przeciwnika przy piłce, 
na meczu z ŁKS-em. 

Obie kary wchodzą w życie z dniem 
29 bm. tak, że wymienieni zawodnicy 
będą: mogli wziąć udział w ostatnich 
meczach 4igowych w niedzielę dnia 
28 bm. 


Domy wypoczynkowe 
ośrodkami 


e 

sportowymi 
WARSZAWA. W nadchodzącym 
sezonie wczasów pracowniczych 20 
domtiw wypoczynkowych wydzielo- 
nych będzie na specjalne ośrodki spor- 
towe. Z liczby tej 3 domy zeaopa- 
tnzone będa we wszelki sprzęt i w- 
rzaąjdzenia sportowe. We wszystkich 


domach, przeznaczonych na ośrodki | 


sportowe ćwiczenia prowadzić będą ; 
wykwalifikowani instruktorzy  po-| 
szczególnych gałęzi sportu. 

Domy przeznaczone są dla mło-! 


sport, 


. 


skacząc od dołu do dołu. W międzyczasie pozostawieni w tyle strzelcy 
rozpoczęli bombardowanie twierdzy, które miało trwać aż do prawdziwego 
szturmu, to znaczy do forsowania płaszczyzny przed kamienną górą. Wtedy 


i strzelcy mieli dołączyć się do atakujących i wesprzeć ich siły, A o zwy- 


cięstwie miał zadecydować atak Leszka. 


Stefan Duży zręcznie przeskakiwał po- kilka annin chowając się 
w dołach i upatrując najlepszej drogi. Obok niego migały postaci chłopców, 
którzy również w umiejętny sposób wykorzystywali każdą nierówność 
terenu, Wreszcie chłopiec przystanął, Teraz trzeba było spełnić dopiero 
najważniejsze zadanie, W:ychylił się ostrożnie z zajętego w rowie stano- 
wiska i liczył swych żołnierzy. Wszyscy byli już gotowi do szturmu. Stefan 
Duży popatrzał ku kamiennej twierdzy. Za starannie zbudowanym szańcem 
widniały głowy wrogów, Na szczycie grsypanej | ieżyczki tkwił wciąż war- 
townik, którego zadaniem było informować załogę twierdzy o ruchach nie- 
- przyjacieka, Stefan Duży dokładnie przyjrzał się tkwiącemu na górze 


chłopcu, chcąc sobie zapamiętać jego sylwetkę, 
— Czekaj, dam ci ja Dudusia — pomyślał znowu, 


Nagle w umyśle chłopca powstał nowy plan. Postanowił nie wziąć 
udziału we współnym ataku, a spróbować zajść nieprzyjaciela z flanki. , 
Kombinował sobie, że kiedy jego oddział będzie szturmował jeden bok 
twierdzy, a Leszek spróbuje uczynić to samo od tyłu, to nikt z wrogów 
` nie będzie myślał o tym, że niebezpieczeństwo czyha jeszcze z trzeciego 


boku, Tymczasem | on, wykorzystując harmider, niespostrzeżenie wedrze . J. 


Angiia-W tochy 5-0 


w tenisie stołowym 


LONDYN. W rozegranym w Maid: 


stone meczu tenisa stołowego repre 
zentacja Anglii pokonała Włochy 5:0. 
Spotkanie to rozegrane było w raniach 
gier o Puchar Europy, 

Włosi wystąpili do tego meczu e: 
bieni brakiem dwóch swych czołowych 
zawodników . Herskovica i Budina i 
przegrali łatwo wszystkie spotkania. 


NIEDZIEŁA 


aj = 
SPORTÓW 


W niedziele, dnia 28 bm. odbeda | nikarski 


się na terenie caiego kraju następu- | 
jace wałżniejsze imfrezy sportowe: | 

ŁÓDZ: Międzypaństwowe spotka- | 
nie gimnastyczne Polska — Wegry. 
Międzyokręgowe spotkanie pięściar- | 
skie Łódź — Gdańsk. 

WARSZAWA: Międzynarodowe 
spotkanie pięściarskie Warszawa 
Budapeszt. 


LUBLIN: Międzyokregówe spot- 


|kanie bokserskie Lublin — Poznań. | 


Trójmecz szermierczy z udziałem 
Wroczawia, Poznania i Lublina, 


POZNAŃ: Miąqdzyokregowe spot- 
kanie bokserskie Poznań — Pomorze. 

KIELCE: Miedzymiastowe spotka- 
nie bokserskie Kielce — Czesto- 
chowa. 


W spotkaniach o mistrzostwo Ligi 
piłkarskiej grają (ne pierwszym 
miejscu gospodarze): 

RUCH — LEGIA 

CRACOVIA — GARBARNTA 

POLONIA (W) — AKS 

POLONIA (8) — TARNOVIA 


W meczach o mistrzostwo Ligi ko- 
szykowej spotykają się (na pierw- 
| szym miejscu gospodarze): 


| WARTA — AZS (W) 


Zadanie nr 41 > 


AAMIGŁÓWKA 


'Erafne rozwiązanie zadania nr 41, 
łamigłówki — nadesłali: 


Mażek, M. £Łopaczewska, T. Ci- 


się na kamienie i Ładtcydije o losach bitwy, siejąc zamęt w samym gnieź- 
dzie wroga. Tym samym bitwę rozstrzygnie właściwie on sam į chłopcy 
będą mieli jeszcze większy podziw dla swego wodza, 

Nie zdradzając więc swego zamysłu, włożył gwizdek do ust ij za chwilę 
powietrze przeszył przeraźliwy okrzyk bojowy chłopców z Jesionowej, 
któremu zawtórowali zgodnie obrońcy kamiennego szańca, Tymczasem 
Stefan Duży kryjąc się starannie w terenie, wielkimi susami zachodził 
twierdzę z flanki, Obliczenia jego okazały się słuszne i plan miał duże 
szanse powodzenia, Kiedy bowiem jego chłopcy zaczęli się wdzierać na 
nasyp obrona twierdzy zdecydowanie zdawała się górować nad atakują- 
cymi. Chłopcy odpadali od kamieni jak muchy, spychani długimi włócz- 
niami, które twardo uderzały o ich tekturowe pancerze, dziurawiąc je nie- 
rzadko, Jednemu tylko Heniowi udało się przychwycić włócznię i pociągnąć 
ją mocno ku sobie. Wróg jednak nie chcąc spaść na dół razem ze swą 
bronią, puścił ją i Henio został jej posiadaczem. Chłopiec nie zastana- 
wiając się długo zaczął młyńcem siec po wyciągniętych pikach nieprzy- 
jaciół, dle wkrótce już zdobyczna broń połamała mu się w rękach, 

Tymczasem atakujący byli jaż mocno poturbowani i szala zwycięstwa 
niedwuznacznie przechylała się na korzyść obrońców twierdzy, Na. szczę- 


ście, jak grzmot runął w przestrzeń okrzyk bojowy Leszka i część zasko- 


czonej załogi była zmuszona przerzucić się na drugą stronę szańców. 
(Ciąg dalszy .nastąpi). 
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chocki, L. Świetlicki, Z. Celiński, 
Fr. Lewandowski, A. Kosicki” A. 
Przeczewski, St. Zieliński, 
jówna, J. Wasik, W. Jabłoński, Kr. 
Laskówna, Zb. Urmanin, K. Kosecki, 
Br: Malinowski, O. Maciejewski, Fr. 
Kozielski, L. Malak, E. Rafińska, J. 
Michajłowicz, G. Schmidtówna, G. 
Mroczkowski, M. Nowakówna, J. Ma- 
licki, A. Tomczeweka, J. Radziszew- 
ska, J. Braun, K. Garstecki, H. Laska, 
J. Nosal, J. Wesołowski, E. Reszek, 
Zb. Kujawski, D. Minkiewiczówna, 
O. Horyńska, B. Strzelecka, Fr. Ko- 
sińska, M. Marczyński, K. Domo- 
rowski. j 


Nagrodę za dobre rozwiązanie za- 
dania nr Å — otrzymali: 


T. Kre-” 


. chom 
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A. Łuszczewski, Gdańsk-Letniewo— 
Prosi nas Pan, abyśmy stwierdzili, że 
nie ma Pan nic wspólnęgo z zasądzo* 
nym za udział w filmie „Heimkehr“ 
aktorem Łuszczewskim. Ludzi tego naz- 
wiska jest niewgipliwie bardzo wielu i 
tylko ktoś niemadry stawi Panu zarzuł, 
że ma P-ń coś wspólnede z zaprzań” 


„.|.'cem, skoro opinia Pana w miejscu Je- 


qo zamieszkania jest dob= i nieska- 
ziłelna. Nie ma więc potrzeby się mar” 
fwić. Pozdrawiamy. 


J. Żbik — Toruń — Wiadomości kro” 

z tamtejszego terenu przyj- 
mujemy tylko za pośrednictwem nasze- 

| go oddziału, który mieści się przy ul. 
i Żeglarskiej 27. 


M. K. Wałcz — Państwowe Techni“ 
'cum Korespondencyjne mieści się w 
| Warszawie, Pankiewicza 3. 


: Ks. Wł. Kot, Łódź — Autorka wier- 
—.| sza mieszka w Wyrzysku na Pomorzu. 
| Na proponowane prace nie reflektuje- 

my, ze wzalędu na ich dłùgość. 


Czytelnicy i radioabonenci — Audy- 
| cje te pominięto ostatnio wyjatkowo 
| ze względu na wypełnienie programu 
innymi aktualiami. Obecnie już wszyst- 
ko dobrze, prawda? Pozdrawiamy ser* 
decznie. 


St. Jan., Drawno — Banalne i jesz“ 
cze niedojrzałe. Nie wykorzystamy. 


M. Sob., Koźmin — Gimnazjum Pie- 


i 


e; 


karskorCukiernicze, Bydgoszcz, ul. Jac- ` 


kowskiego 26/30. 


J. Poczwardowski — Książki potrzeb- 


ne otrzyma Pan w R y księgarni. 
Są ło: Sacharewicz i ekcow: „Za- 
sady  radiotechniki”*, — Wydawniciwo: 


Wzorowy Zawodowiec, 500 stron dru- 
ku, cena zł 850. Następnie Nejkona 
„Fizyczne podstawy  wsadiotechniki”. 
Wydawnictwa Polskiego Radia, 404 
stron druku, cena zł 800. 


J. Podnies. Gorzów. kowej 
VII Olimpiedy odbyły ską w roku 
1920 w Antwerpii. 


M: M. —- Sprawę już: wyjośniłiimy i 
speejalnym komunikacie. 


Wasze recenzje 


„Podróże Gulliwera* Jonathana Swł 
fta. Nowe opracowanie W. Zechen” 
tera nak? Wyd. M. Kota w Krako- 
wie w Bydgoszczy w Księgarni N. 
Gieryna ul. Jagiel' iska 2. Fantasty* 
czne podróże Gulliwera czyta się je- 
dnym tchem ś książka ta jest cennym 
nabytkiem |biblioteki młodzieżowej. 
Dlatego też ograniczamy się tylko do 
stwierdzenia że dobrze się stało iż 
przystąpiono znowu do wydania skró 
conych dziejów Gulliwera. 


Czy wiecie. że... 


Lloyd: ło nazwa bardzo popularne, 
ale nie wszyscy znają jej historię. Na” 
zwę tę nadawano wielkim morskim 
towarzystwom transportowym i aseku- 
racyjnym, a pochodzi stąd, że w XVIII 
wieku w kawiarni londyńskiej Edwarda 
Lloyda zbierali się codziennie dla za- 
łatwania spraw kupieckich przedstawi- 
ciele handlu zamorskiego. W r. 1727 
założyli oni spółkę transporłową i na” 
dali jei nazwisko właściciela popular” 
nei kawiarni. 


Dunaj — jest druga w Europie rzeką 
po Wołdze, długości 2.860 km, a ob-* 
szar dorzecza wynosi 817.000 km kwadr. 
Rzeka powsłaje z połączenia dwu rze” 
czek: Breg i Brigach w Badenii. 


j 
Hanza — była to organizacja nad- 
morskich miast niemieckich od XIII do 
XVII wieku), utworzona celem obronv 
wspólnych interesów przeciwko zame- 
% strony książąt i władców nie” 
mieckich iak i królów skandynawskich. 
W okresie wielkieqo rozkwitu — na- 
leżało do Hanzy 90 miast. 


Zadanie nr 43 
ZAGADKA 


rajdy Chor [ggg rad" Taka to książka — z pięciu liter 
sto n. Drwęcp. się skłąda, 
Krystyna Laska —  Mierzeszyn, Wprost ja czytasz — "czy też 
pow. Gdańsk. wspak — jednakowo wypada. 
— 175 — ; 
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| i (X alandatkyk 


Niedziela, 28 listopada 1948 r. 
_'_ Katolicki: Eustachego, Grzegorza, 
= Zdzisiawa. 
4 1 niedzieła Adwentu. 
í 4 OAAR EREA REA ZOZ OHOEATY 


BYDGOSZCZ 


Oddział lawy dla prenumeraty 
1 ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 
Arkadami), tel. 24-29. 


w żne dla właścicieli 
koni 

(a). Zarzyyd Miejski Wydz. 
Wojskowy wzywa wżaścicieli koni, 
zam. na terenie m. Bydgoszczy, do 
zgłoszenia w Wydziale przy ul. 


Grodzkiej 25 I ptr. pokój 16 do dn. | Pomocy - Zimowej, 


14. 12 br. koni jednorocznych (uro- 
dzonych w 1947 r.). - 


Sępa Grodzki TUR-u zawia- 


jw miastach 


ZR dni ema" 


WWW 
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Społeczeństwo — społeczeństwu! 
WWO SOW SO O WR E 


Pamiefajmy o głodnych! 


Gorący apel Wojew- Komitetu Pomocy Zimowej 
terenie całego kraju pod hasłemt ła osaai ża ciont ont, anit: oki aa 


Miniona wojna pozostawiła nam 
w spuściźnie tysiące sierot,  półsie- 
rot, wdów, bezdomnych i kalek nie 
mogących zapracować na własne u- 
trzymanie. Nie wolno nam pozosta- 
wiać ich własnemu losowi. Są oni 
bowiem takimi samymi członkami 
spożeczeństwa, jak my zdrowi, silni, 
pracujący na siebie i swoje rodziny. 

Zbliża się zima. Tysiące biednych 
i wsiach pomorskich 
oczekuje odzieży, obuwia, węgla, 
Żywności. - Musimy przyjść im z 
niezbędną pomocą. Tegoroczna akcja 
prowadzona na 


Sprzedaż węgla 
na ulicach m:ąsta 


(a). Centrala Zbytu Produktów 
Przem. Węgl. podaje do wiadomości 


jplan rozprowadzenia węgla wolno- 


, że 28 bm. o godz. 11 odbędzie rynkowego w sprzedałty drobnico- 
$ w nje Teatru Miejskiego odczyt | wej (workówej) w okresie öd*29. 11. 


prt „Nasze uzdrowiska ze szczegó! | 


nym uwzględnieniem Ziem Zachod- 
nich", który wyg.osi p. dr Sielu- 
 Życki 


|. Dziś 28 bm. odbadzie się w Domu 

_ Sztuki rewia akademicka pt. „Białe 

czapki z pieśnią i humorem“ i to; dla 
młodzieży o godz. 17.30 i dla do- 
rostych o godz. 19.30. 


Ą z ŻYCIA 
ORCANIZACJI BYDGOSKICH 


* Uwaga inwalidzi wojenni oraz 
wdowy! Dn. 30 bm. o godz. 17 od- 
będzie się w świetlicy własnej przy 
ul. Ks. Markwarta 2, plenarne ze- 
branie członków, 


% KS Polonia, Zebranie zarządu 
klubu 30 bm. o godz. 19 w Resursie 
 Kupieckiej. Zbiórka drugiej dru- 
 żyny w niedzielę 28 bm. o godz. 13 
na stadionie miejskim, gdzie „roze- 
grany będzie mecz © mistrzostwo | 
 B-klasy z „Unigf* Solec Kujawski. 


% Sodalicja Pań Miejskich — 
Sekcja Eucharystyczna. Nauka wie- 


Domu Katoliekim. 


Stanoweze veto! 


Amatorzy cias 
stek (a któż nie 
mi gardzi?) słusz 


nie narzekają 
. na katastrofal: 
ne „kurczenie 


się” tego przy* 
smaku, Rok, tes 
mu ciastka bye 
ły jeszcze „nore 
malne”, w ehwi 
li zniesienia dni 
bezciastkoe 
wych” możliwe, 


Pe 


dnia na dzień, mimo iż jednocześ: 

nie zwiększa się ich cena. Dojdzie 

zapewne do tego, że konsument o* 

| trzymawszy w cukierni ciastko za 

25 albo 30 zł będzie je musiał szu 

| kać na talerzyku przez szkło pos 
większające.., 

Veto, panowie cukiernicy! Za 
przestańcie tych  „figli*. Robicie 
więcej zła, niż Wam się wydaje. 

| Zły przykład robi bowiem swoje i co 
| będzie, jeżeli za waszym  przykła* 
dem pójda rzeźnicy i zaczną za tą 
samą cenę wydawać zamiast kila, pół 
kilograma mięsa? Co będzie, jeżeli 
bławatnicy zaczną tak mierzyć ma* 
teriały, że klient zamiast 3 m ma: 
| teriału otrzyma tylko 22 (rp) 


| Ogonk', 


Każdego z przyjezdnych zadziwić 
muszą prawie kilometrowe  „ogons 
ki” przed sklepami rzeźnickimi. 
Doszło do tego, że w jednym ze 
| sklepów przy ul. Dworcowej w każe 
 |dy dzień mięsny wylatują z brzę 
kiem szyby, a w innych ruch „regu* 


ogonk:... 


a teraz? Zmniejszają się. prawie z . 


do 3. 12. br. od godz. 13.30—15,30: 

29. 11. ul.. Promenada — Fordoń- 
ska; 30. 11. ul. Gajowa — Żanudzką 
— Kijewska, 1. 12. ul. Łęczycka — 
Szajnochy — Fabryczna, 2. 12. ul. 
Szeroka — Pestalozziego — Wyczół- 
kowskiego, 3. 12. Chopina — Mo- 
niuszki — Curie-Skłodowskiej. 

W dniu 4. 12. 48 r. tj. w sobotę 
wszystkie składnice opałowe będą 
|nieczyne z uwagi na przypadające w 


„Społeczeństwo dła społeczeństwa” 
zmobilizować musi wszystkich do 
ofiarności. ET 


Nie odmawiajmy więć datków 


Wszelkie datki i ofiary przyjmuje 
Wojew. Kom. Pom, Zimowej, Byd- 


kwestarzowi, opodatkowujmy się w |$9sZcz, ul. 3, Maja 16, konto PKO 


zakładach pracy, kupujmy nalepki 
na rzecz Pomocy Zimowej, organi- 
zujmy dobrowolne składki z okazji 
różnych uroczystości. Pamiętajmy, 


VI-1051, oraz Pow. i Miejskie Komi- 
tety AZP. 
WOJEWÓDZKI KOMITET 
POMOCY ZIMOWEJ 


O właściwą postawę aktywisty 


w Stronnictwie Pracy 


BYDGOSZCZ (AWo) W ub. piątek 
odbyło się pod przewodnictwem kol. 
J. Dlalaszyńskiego miesięczne zebra- 
nie Koła Stronnictwa Pracy przy PKP 
W obradach uczestniczył prezes Pom. 
Zarządu Wojew. Str. Pracy kol. m. 
H. Trzebiński. 

Po dokonaniu uzupełniającego wy” 
boru 2 członków Zarządu Koła, sekre 
tarza kol. Kiprowskiego i kol Klamie- 
nieckiego, sekr. grodzki Str. Pr. kol. 
A.Wojtczak wygłosił obszerny referat 
„O roli aktywu robotniczego w Str. 
Pxjacy*. Referat ujmował szczegółowo 
historię ruchu: robotniczego nia tle 
przemian społeczno”gospodarczych, o0- 
raz omawiał rolę, obowiązki i meto- 


| tym dniu uroczystości „Barburko- | dy pracy działacza robotniczego, wy- 


iwe“ — święte górnika. 


a 


Historia o skrad 


BYDGOSZCZ (rp). W końcu mar- 
ca br. w Barcinie dokonano kradzie- 
ży cielaka. Powiadomiona milicja 
wszczęła dochodzenie i już w krót- 
kim czasie natrafiła na Ślad spraw- 
ców kradzieży, Zatrzymano miano- 
wicie hańdlarza, który sprzedawał 
skradzione mięso, a „po nitce do 
kłębka‘ * ustalono, Że. przestępstwa 


dzy religijnej 30 bm. o godz. 19 w |dokonali niej. M. i A. „Kędzierscy. 


Kiedy Kędzierskich zatrzymano i 


luje” milicjant, Tymczasem w mia: 
stach centralnej Polski takich kło* 
potów ludzie nie znają. W Warsza 
wie np. w każdą sobotę można ku: 
pić mięsa tyle, ile się chce. Bez ko* 
lejki, bez psucia sobie i sprzedaw* 
cy nerwów i zdrowia. Dlaczego 
więc w Bydgoszczy, stolicy woje* 
wództwa pomorskiego, a więc we* 
jewództwa wzorowego pod każdym 
względem gospodarczym, dzieją się 
takie anomaliaf Coś tu nie jest w 
porządkuł 


Egipskie eiemnośei 


Niech się nie 
cieszą miesze 
kańcy przed: 
mieść, że o nich 
będzie tu mos 
wa. Bo chociaż 
wiemy, że na 
wielu ulicach pa 
nują „egipskie 

` ciemności”, to 
jednak tym ras 
zem pragniemy 
zwrócić uwagę 
na... ciemności 
pod „Arkadami”, a więc w centrum 
miasta. W godzinach wieczornych, 
kiedy pogasną światła w witrynach 
sklepowych, słychać tam co chwila 
okrzyki bólu i wściekłości. To prze” 
chodnie, zawierający ze sobą zna: 
jomość w sposób wskazany na ry* 
sunku. Czy nie można temu zapo* 
biec? Są pod „Arkadami” przewo* 
dy elektryczne, wiszą nawet klosze, 
a brakuje jedynie kogoś, kto ze: 
chciałby  zlitować . się nad nies 
szczęsnymi przechodniami i wkrę* 
cić żarówkę... 


zionym cielaku... 


ukarano, na arenę „wypłynęł" zięjć 
J. Drefiek, pragnący ze źle zrozu- 
mianej solidarności rodzinnej na- 


prowadzić śledztwo na fałszywe to- | 


ry, a tym samym spowodował zwol- 
nienie K. W tym celu oświadczył 
prowadzącemu * dochodzenie, że 
wprawdzie Kędzierscy sprzedawali 
mięso cielaka, ale cielak ten był ich 
własnością, na dowód czego przed- 
stawił dwiadectwo, uzyskane od 


"znajomego A. Kwaśniewskiego.. Po- 


nieważ jednak  zachodziiy pewne 
ródnice eo do wieku i maści. cielaka, 
Drażłek wymógł drugie świadectwo 
i przedłożył je w'edzom. W rezul- 
tacie sprawa oparła się o sąd. Na 
ławie oskarżonych zasiad” zarówno 
Drajżek jak i Kwaśniewski. Pierwszy 
z oskarżonych oświadczył na swoje 
usprawiedliwienie, iż nie wiedział, 
Ve cielak sprzedany przez Kóśdzier- 
skich rzeczywiście był skradziony. 
Działał w dobrej wierze i sadzi, że 
chodzi tu tylko o nielegalną sprze- 
daż, Kwaśniewski oświadczył, że 
wprawdzie wystawił, -świadectwo 
sprzedały cielaka, ale nie wiedział 
komu i po co ono jest potrzebne. Po 
rozważeniu wszystkich okoliczności 
sprawy, Sąd wymierzył oskarżonym 


ojcowską karę 6 mies. więzienia z|. 


zawieszeniem wykonania kary. 
POMORZANIN — GWARDIA 8:1 
W TENISIE STOŁOWYM 
BYDGOSZCZ (tj). Spotkanie o mi- 
strzostwo Pomorza w tenisie stoto- 
wym między Pomorzaninem (Toruń) 
a miejscową Gwardią zakończyło się 
zwycięstwem gości w stosunku 8:1. 
` i Knieć (Pom.) wygrali 

szystkie swoje spotkańia. Mani- 
kowski natomiast oddał punkt Ciem- 
niewskiemu (Gwardia). Z ciekaw- 
szych gier wymienić należy pojedyn- 
ki Mateckiego (Gw.) z Osmańskim i 
Manikowskim oraz Nowaka (Gw.) z 
Knieciem. Zawodnicy toruńscy byli 
wszechstronniejsi od miejscowych, z 
których Ciemniewski obrał zupełnie 
błędne taktykę defensywnej gry na 
regularność, 


+ 


LLEDZIELA SE 
PORTOW 


Sała ZMP przy ul. Mercinkow- 
skiego g. 17: Bydgoszcz — Poznań 
w zapasach, 


nikające ze zadań Stronnictwa na no- 
wym etapie rozwojowym, 

W dyskusji koledzy Dalaszytński, 
Fibich, Laska i inni podkreślili donio- 
słą rolę spelnianą przez związki za- 
wodowe w budownictwie nowego u- 
stroju gospodarczego t podnoszeniu 
potencjału produkcyjnego naszego 
przemysłu, oraz rolę wychowawcy 
świadomości mías robotniczych. Stwier 
dzono również konieczność powiąza- 
nia pracy terenowej ze wspó!pracą z 
innymi partiami polit. i związkami 
zawod. Prezes wojew. kol. mgr. Trze 
biński zwrócił także uwagę na niektó- 
re momenty tradycjoniilne charakte- 
rystyczne dla działalności NPR i Str. 
Pracy. 


Wyniki dyskusji podsumował kol. 
Wojtczak. 

Na zakończenie obrad omówiono 
szereg zagadnień natury orgianizacyj-- 
nej. . 


ROZMAUTOŚCI 


Zarząd Grodzki Tow. Przyj. Pol- 
sko-Radzieckiej zawiadamia . kur- 
sistów grupy starszych, iż z przy- 
czyn od Tow. niezależnych, nastąpi 
przerwa w lekcjach języka rosyj-- 
skiego do dn. 13. 12: br. Dnia. 14 
grudnia br. rozpoczynają się nor- 
malnie lekcje dwa razy w tygodniu 
pod kierownictwem fachowego pe- 
dagoga. 


Zw. Zaw. 
Biur. składa serdeczne podziękowa- 
nie zespołowi orkiestry MO pod ba- 
tuta kapelmistrza p. kpt. Grabow- 
skiego .za uświetnienie części oficjal- 
nej i artystycznej na uroczystości 
odsżonięcia sztandaru awijjzikowego 
w dniu 14 bm. 


z Z estrady 


Pracowników Handi. i 


Str. 11 um 


« 


TEATR MIEJSKI. W niedz 28. 
nieodwołalnie ostatnie przedsta- 
wienie arcyzabawnej komedii mu- 
zycznej wg R. Ruszkowskiego pt. 
„Jadzia Wdowa”. W roli „Jadzi“ 
Ewa Studencka. Zniżki 50 proc. 
zw. zaw. ważne, 

KINA Pomorzanin: Pieśń 
Tajgi Polonia: Dzieci ulicy, Wol- 
ność: Pani Miniver. Orzeł: Wiel- 
kie nadzieje, Gryf: Wielkie nar 
dzieje Bałtyk: Dzieci kpt. Gra- 
ta, Aktualności: Progrim na 33. 

Początek seansów w Pomorza” 
ninie i Polonii o godz. 14, 16, 18 
» i 20,30, w Wolności i Orle o 13, 
15,30 18 i 20.30 w Gryfie 6 godz. 
14,30, 17 i 1930, „Bałtyk 13, 15, 
17 i Aktualności 19, 20 i 21. 
POGOTOWIE LEKARZY DEN- 
DYSTÓW. W niedzielę d. 28 bm. 
od godz. 10—12 pełni -dyżur le” 
karz-dent. Przeniewska ul, Swie 
tojańska nr 2. 

DYŻURNY LEKARZ KOLEJO' 
WY: teleton miejski 27-40 we 
wnętrzny kolej. 482. 

DYŻURY APTEK. Do dn. 4. 12. 
br. dyżury pełnią: Apteka „Pod 
Niedźwiedziem* u! Niedźwiedzia 
11 tel. 16-53 i 'spt. „Przy Biela- 
| wach”, Al. 1 Maja 91, tel. 23-61. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY — 
Kmdt Miasta MO 25-15, Ko 
menda MO 2516 25-17 25-18 


POGOTOWIE RATUNKOWE 


mr. 10-00. 
p +, 


POLSACIE] 
PADIC caira 


Poniedziałek, 29 listopada 1948 r. 
5,10 Progr. og. polski. 9,50 Pro 
gram lokalny dnia. 9,55: Wiadom. 
miejscowe. 10,00 Przerwa. 11 40 
Progr. og. polski. 13,00 Przerwa. 
1420 Kursy radiowe dla nauczy- 
cieli „Pozytywizm jako reakcja 
przeciw  romantyzmowi'. 14,30 
Przegląd wydarzeń, 14.40 Audycja 
„słownomuzyczna „Zmiany stylu 
w muzyce na przestrzeni 5rciu 
wieków* opr. W. Voise. 15,10 — 
Progr. og.-polski. 15,20 Pogadan- 
ii 15,30 Progr. og.-por 

ki, 19,00 Audycja zjednoczenio- 
wa. 19,40 Progr. og. polski. 22,45 
Koncert życzeń, 23,00. Progr. og.- 
polsk. 2330 Zakodńczenie audycji. 


Łancuch ofiar na TPZ 


Stosownie do wezwania p. >osta 
Króla — prezesa Woj. Oddz. Zw. Sam. 
C'ł. w Bydgoszczy, p.^ O!l=-=--sk 
wpłacił na konto TPŻ 1.000 zł i wzy“ 
wa do dalszego kucia łańcucha p. dyr. 
Wacława Świostka PBR'i p. Piątkow- 
skiego — Del. Centr. Urzędu Planowa= 
nia w Bydgoszczy. 


Viktoria Svihlikova 


Nie pamiętam już kto to powiedział, 
Że trzeba być wpierw muzykiem, 
by być dobrym pianistą, skrzypkiem 
czy śpiewakiem. Wiadomo, że ogólna 
kultura mazyczna wirtuoza wpływa 
zawsze na jakość produkcji, no i 
przede wszystkim na układ programu. 
Muzykami w pierwszym rzędzie są 
pianiści czescy, których mieliśmy o- 
kazję słuchania w Bydgoszczy, a więc 
Hurnik, Panenka i Viktoria Svihliko= 
va, której recital fortepianowy odbył 
się ostatnio w Pomorskim Domu Sztu* 
ki. Nie znaczy to, bym chciał kwe* 
stionować ich jako pianistów. Trzeba 

stwierdzić, że cała ta trójka, to piani= 
deda wysokiej klasy, przedstawiający w 
swej grze- zupełnie odrębne typy. 
Można się zresztą kłócić i dyskuto* 
wać na temat ich interpretacji, ale 
interpretacja, w tym wypadku Svihłi= 
kovej, poparta jest dużą kulturą mu* 
zyczną. I jeszcze jedno stwierdzenie, 
że przy omawianiu pianistów czeskich 
odpadają takie kwestie, jak technika 
gry, mówić tu tylko można o takiej 
lub innej interpretacji. 

Wiktora Svihlikova, młóda pianist- 
ka, wykonująca: Bach Koncert 
włoski, Schumann — Fantazja op. 17 
Smetana — dwa tańce czeskie, V. No: 
vak — Mój maj (suita na fortepian), 


recital fortepianowy 


Prokoffiew — Toccata, orez szereg 
bisów, bęz jakichkolwiek zarzutów 
natury technicznej, zyskuje z miejsca 
sporo sympatii u słuchacza. Jeżeli 
Svihlikova nie odniosia u nas takie= 
go sukcesu, na jaki w pełni zasługuje, 
to wina przede wszystkim nieaku* 
stycznej sali Pomorskiego Domu Sztu* 
ki. Brak kontroli u samego solisty 
(wynikający z wadliwej akustyki sali) 
wpływa deprymująco na wykonawcę. 
Efektem tego to za małe zróżnicowa» 
nie dynamiczne. Ucierpiał na tym 
najwięcej Schumann w Fantazji, cho 
ciaż niektóre momenty (II część) były 
wspaniałe. W . Koncercie włoskim 
Bacha Svihlikova po pierwszym tut 
ti i soło zrezygnowała (nie ełysząe 
sama siebie) z dwupłaszczyznowości 
utworu koncertującego. Kompozycja 
Smetany wypadła ciekawiej, chociaż 
są to attwory raczej typu salonowego. 
Na specjalne podkreślenie zasługuje 
wspaniałe pod każdym względem wys 
konanie Prokoffiewa Toccaty i w bie 
sach Mozarta Alla Turca. Etiuda F<dur 
op. 25 Chopina w wykonaniu Svihlie 
kowej nie była przekonywująca. Licze 
nie zebrana publiczność szczerze e 
maker młodą pianistkę. 


Fiorian Dąbrowski 
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GLORIA 
Wytw. chem. Bydgoszcz 


Dworcowa 94 
5433 


Od poniedziałku 29 bm. do 3 grudnia przedst. zawieszone. 
W sobotę 4 grudnia br. otwarcie sezońu 1948/49 
w sali „Syreny“ — „PORWANIE SABINEK" 
z J. Węgrzynem i H Gruszecką 


„PIĘKNA HELENA" 


Opera: komiczna w 3-ch aktach J. Offenbacha 
Udział bierze cały zespół artystyczny 
CHÓR — BALET — ORKIESTRA 
Bilety wcześniej do nabycia w Związku Artystów Pla- 
styków ul. Pietrkowska 102, a od godz. 17 w kasie 


teatru. W niedziele i święta kasa teatro czynna 
od godz. 11-tej 


BYDGOSZCZ vaw 
ul. Śniadeckich 26, tel. 14-57 
Rok założenia 1930 
Przebudowa na układ polski 
; Kupno - sprzedaż - zamiana 
Fachowe porady bezpłatnie 
.00000000000000000000 
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Państwowe Technicum Korespondencyjne 
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polski. Kupuje maszyny wszelkich 
| systemów także uszkodzone 


| części. 


Biuro Technicum — Warszawa, Sienna 16 
f „Na odpowiedź załączyć znaczek pocztowy) 


inżyniera wzgl. technika 


do działu maszynowego. ` 
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i SPRZEDAŻ Lanz Bulldog DOM Poszukuję __- Przyjmiemy 
ciągnik, Bulldog 35 PS, Deutz|3 piętrowy w centrum Torunia willi, domku lub małeqo qospo- | natychmiast  chemika-laboranta e 
i 28.PS — przyczepy do drzewa | okazyjnie sprzedam. Zqłoszać  darstwa. Oferty „Par” Bydqoszcz. | do laboratorium fabrycznego Węże 
Wytwórnia Torebek sprzedam. Olsztyn, Działdowska | się  Skuciński Marceli Toruń, Al. 1 Maja 16 „Willa”. (09549.| oraz kwalifikowaną * siłę tech- 
2. (09491 | Jęczmienna 20. (09550 | == —" VERTS - | niczna na funkcję kierownika do- 


damskich, Zygmunt Karoń, — 
Łódź, Piotrkowska 115, Wysy- 


gumowe 


Kupuje zoru i; remontu (szofera-mecha” 


łamy za zaliczeniem. (09413 Płaszcz Rehpinschera skórki: piżmowce, tchórze, lisy, | nika). „Mieszkanie „zapewnione. “i 
a GK skórzany brazowy . dłuai sprze-| (raflerka jeleniej barwy)- mło- |inne futerkowe. Łódź, Pioirkow- Odlewnia Żeliwa Cigaqliweqo w do tlenu i acetylenu 
Rięć dam. Bydgoszcz, Grunwaldzka | dego sprzedam. Bydgoszcz, Poz-| ska 36. Bryczkowski, tel. 256-46. | Drawskim Młynie, Zarząd Pań- nadeszł 
okazyjnie sprzedam. — Oferty | 7/5. (5447| nańska 9/4, (5431 09190 stwowy. (09551 09543 y 
Gdańsk-W „uk. Wajdelo” 
ańs rzeszcz, ul (ACE ; ” SPAWOTECHNIKA“ 


ty 9 pod „70 ka". " 
z wwie ja WROGA 
Podolska 31, tel. 12-57 


Wytwórnia torebek, 


Ogloszenia 


teczek, portfeli itp. Ryszard Gaj- -J4- 
da, Łódź, Piotrkowska 31. i i 
09488 | do „Iilustrowznejgo Kuriera Polskiego“ | wi jększa Fabryka. Mydła 
Skóry | i ; ! p. poszukuje mydlarza, ewtl. 
I RO Mlydekie przyjmujemy codziennie: i | weótudzjeł, waw do znow. 
artykuły sioniały! Kamienie, ma- ee ati zz Jagiełło pod Art darw) głoszenia IKP Bydgoszcz pod _ 
szyny oraz wszelkie artykuły w ntr z Bydgosz th. ska 2, tel. 24-29 C = | „Mydlarz”, e * 09540 
s dzy" Ng kz pasy, w oddziałach: Gdynia, ca Abrahama 48, telefon 40-82 h 4 
qurty Pp. poleca ugeniusz : 3 l = 
Pałaszewski, Warszawa, — Biuro Łódź, ui. Piotrkowska 66 (w. podwórztnk, tełefon 1586-44 h H ROZNE l 
Poznańska pro tel. zo. Poznań, Wica Działyńskich 8 telefom 41-57 aż 
Sprzedaż Pankiewicza 4, sklep z 4 rsziat 
(przy Jerożolimskich). (09097 |. Szczecin, ui. Z. Felózaka 16. telefon 84-84 a ME lub bez 
i i TE mieszkaniem stąpię. Gdynia 
ŻA a 
Uwaga Kupcy! = FAZ We wszystkich naszych agenturach. IKP „319, (09358 
Hurtownia galanterii i trykotaży : - 
Firma „Pola”, Łódź, Plac Woi- | LOKALE WOLNE || 
ności 10, poleca wielki wybór Radio 2- Owczarka Blache Ogrodnika ; 
trykotaży i galanterii. — Ceny | nowe 3-zakresowe sprzedam lub | rgsowego okazyjnie sprzedam. cynkową i ocynkowaną, gru- solidnego, z długoletnią prakty* Posodi 


Bydgoszcz 1 Maja 42 (sklep ju- | bości 0,5 kupi. Warsztat Tokar- 


bilerski). (5429: sko Drzewny Władysław Kowal- nieruchomość dochodowa, han- 


dlową. Szukam wspólnika 2—5 


zamienię- na . motocykl. Byd- 
goszcz, Przyrzecze 12/4 oqlądać 


konkurencyjne, obsługa solidna. 


Wysyłamy za zaliczeniem pocz- ką, samotnego poszukuję. Miesz- 


kanie (1 pokój) zapewnione. — 


towym. (09218! od godz. 4-tej. (5422 'ski Bydgoszcz, Sowińskiego -20. s ; i 
: . l " "A 
Biżuteria — 5404 Oferty pisemne lub osobiście — milionów aaa KP- pod n7 
obrączki — zegarki sprzedaż- Silnik inż. Józef Wiszniewski, Gdańsk- b 
kupno, Bydgoszcz, 1 Maia 42. | Adler"Junior, kupię.  Badiński, | Wrzeszcz, ul. Kryniczna 14. ? 
Warszawa, Salezego 4, tel. 09437 i | ZAMIANY | i i 
8-25-02. (09505 zd i 
Ciężarówka Digi DPR „ję Pireruej amie! ? 
j n Silnik 3-pokojowe komfortowe Wro: 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI reeni AKA A ar Dekawu 4 cylindrowy, lub Qim- AC Kina claw na podobne Bydgoszcz. 
Poniedziałek, dnia 29 listopada 1948 r. Zął. przyjmie Bank Spółdzielczy | a yy > Zaj grzej OP w TA Rochnicwii eriy R Ne aP 
5.10 Sygnał czasu, . pobudka. W: Nafansona. 19.40 Wszechni- d Pydanzém “l: 1 Maia 16. | falowa karoseria może być | operatywie potrz bny od zaraz A 
5 15 Streszczenie wiadomości po” ca- radiowa. 20.00 Dziennik- wie- zdekompletowany — kupię. Tro- Zgłoszenia do pod „Tech” 2 pokoje 
rannych. 5,20 Koncert poranny czorny. 21.00 Recital fortepiano- janowski, Warszawa, Hoża 42, | nik". (09539 s i 
dla świała pracy. 6.00 Gimna- wy W. Pietrowskiej. 21,30 W : KUPNO l tel. 8-25-02. (09504 kuchnią z */2 morał ogrodem 
styka poranna. 6.10.Dziennik po- walce o jutro — montaż J. Py- : 3 p (10 drzew owocowych) Gdańsk" 
ranny, 6.25 Muzyka poranna. flakowskiego. 22.00 Melodie. o- | Znaczki BI WOLNE POSADY IB Młodszy Wrzeszcz, zamienię na 2 pokoje 
6.50 Program dnia. 7.06 Wiado” peretkowe. 23.00 Ostatnie’ wia- t kaet 3 pomocnik ogrodniczy na do- kuchnią „Bydgoszcz. Oferty pod 
mości poranne. 7.15 Muzyka po-| domości. 23.10 Muzvkn 23.20 poczłowe — zb ory, kupuię B. Siłę biurową brych warunkach może się zgło- | „Gdańsk" do IKP Bydgoszcz. 
ranna. 7.25 Lekcja języka ro- Program na jutro. 23.30 Zakoń-| Jankowski „Filatelia Bałtycka”, | (żeńską) poszukuje  „Sanator” | sić. Zakład Ogrodniczy . Szcze” 09546 


(5446 | cinek, Kościuszki 42. (5426 


Gdynia Świętojańska 14. (09417 | Bydgoszcz, Pomorska 63. 


syjskiego. 7.40 d. c, muzyki. 8.00 czenie audycji, hymn, 
Poradnik gospodarstwa domo- 
wego. 8.10 d. c. muzyki. 8.55 


o A 


Szkolna Gazetka Radiowa. %15 
tnformacje ogólnopolskie. 9.20 
Skrzynka PCK. 9.30 Wszechnica 
radiowa. 10:00 Przerwa. 
Audycja szkolna dla klas młod- 


11.40 


FURDYGA I SYN 


Nowakowskiego Bolesława 
ur. 10. l. 1915, przebywającegó 
ostatnio w lagrze koncentracył” 
nym w Hamburgu blok 7 prosi. 
o wiadomość żona—Nowakow= 


ska Wacława — Bałucz, pow. 


szych. 11.57 Sygnał czasu i hei- 
p-fa Łask. 


nał. „12.04 Wiadomości połud- 
niowe. 12.20 Koncert solistów: 
D. Oqgłaza — alt, T. Gocłowski 
— wiolonczela, 12.45 Audycia 
dla wsi. 13.00 Przerwa. 15.10 
Szczecin i małe porty przed zi- 
ma — poqadanka J. Gaidziń- 
skiej, 15.30 Książki mówią — po- 
gadanka dla dzieci. 15.45 Mu- 
zyka. 16.00 Dziennik popołud- 
niowy. 16.30 Ze wspomnień sła- 
rego działacza — rozmowa z 
Koszutskim. 16.50 W druqa rocz- 
nicę zawarcia umowy PPS i PPR. 
17:00 Koncert rozrywkowy, 17.50 
Jak pracują murarze w Zw. Ra- 
dzieckim. 18.00 Haydn — kwar- 
tet XI, D-dur w wyk. kwartetu 
P R. 18.20 Pieśni Duparca w 
wyk. W. Bregy — tenor. 18.35 
Uliczka klasztorna — powieść 
Anny Kowalskiej. 18.48 Felieton 


ILUSTROWANYM 
KURIERZE. 
POLSKIM 


Zobacz tato. Wszyscy grają 
A my z tobą nie zagramy? 
Przecież nawet cażkiem niezły 
Fortepianik w domu mamy. 


Łkają skrzypce, warczy banjo 
Rżnie harmonia na całego, 

W. „Kaczym Dole“ dziś obchodzą 
„Tydzień grajka ulicznego". 


Każdy przyznać rację musi, 
Że na fortepianie grają, 


Poszukiwanie 


SZENIA: drobne po 25 zł za słowo. 
za 10 słów. 


15 zł słowo. Minimalna opłata 
TŁ druk 100% drożej. 


OGŁO: 

pracy 
usty 

milimetr.: w tekście od 680—145 zł, za 


"REDAKCJA | ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY 
w BYDGOSZCZY: 


ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 


al Tanor + iPod Ho m JA +2 DE me DLA POSZCZEGOLNYCH ZIEM POI.SKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP, - = n NAP 4 : AE 
Zr' niedoręczenie pisma spow: je ższą e YD : SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZ są 25—60 jekro 20 za mm. dzi 
m WARA NOM D Ra „ZB i święta 30% di . Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 


odpowiadamy — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
mie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada 


Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 — telefon 18 99. 


BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 0 — TEL. 83-41 i 83-42 tracja nle odpowiada. 


E 4815329 


